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Przedpłata wynosi:

w Krakowie:
miesięcznie 1 zlr. 35 cnt., kwartalnie 4 zlr., 

półrocznie S zlr., rocznie 16 zlr.
Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt.

miesięcznie.
h prowincji I v* całej nonarchji Anstro-Węg.:

miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr 
półrocznie 10 zlr., Tucznie 20 zlr.

Numer pojedyńczy 6 cnt. na prowincji 10 cn*. w y c h o d z i  c o d z i e n n i e  o  g o d z i n i e  8  r a n o .

Cena ogłoszeń:
Za wtersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobDych ogłoszeń 
25 cnt. „N adesłane“ 20 cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów:
„KURJEP POLSKI" —  KRAKÓW.

Rękopisów Redakcja nie

Trudij e położenie.
Kraj nasz pod wieloma w sględami trudniej- 

8 ec od innych ma do spełnienia zadacie, bo 
przez długie lata z politycznych względów 
zaniedbywany przez rząd centralny, mus* dzió 
odrabiać to, ozego nie zrobili dawniejsi, do 
których to należało. Inne prowincje ze nasta­
niem ery knnntytucyjnej, odziedziczyły po rzą­
dach absolutny cn rozliczne, inwerstycje ko ­
sztem państwa poczynione, mnogie instytucje 
czyto (konomicznego, czy wugóle cywilizacyj­
nego znaozenia, a my meohdarzani nigdy m- 
czem, nawet koszarami, wraz z autonomią 
wcięliśmy ciężkie obowiązki Łatwiej w in­
nych krajach coś teras dodawać, dobndowy- 
wać, dotwrrzać, niż naszemu krajowi tworzyć 
od poawain-

Gmmy dźwigają ciężary wznoszenia budyn­
ków n<i koscary, na urzędy, Da szkoły ; kraj 
obciążony bndową dróg, regulacją rzek, za­
kładaniem szkół. Do tego pamiętać trzeba, 
ie  mamy także obowiązki specjalnie narodo 
we, o które państwo n nas się nie troszczy. 
Podniesienie sztnki, nauki, literatury koEztuie 
wiele, zwłaszcza, że poczucie narodowe i po­
łożenie nie zczęśhwe inuych ziem polskich, 
zniewaia naszą małą cząntkę Polsk, do dz a 
łania za siebie i za naszych gnębionych ziom 
ków

Poczucie honoru nar. tdowegi. znag'a nas do 
pośpiechu w postępie cywilizacyjnym, abyśmy 
po sa innymi w państwie nie zostali w tyle. 
Gdy Łni mogą postąpić tylko p.ęc kroków, 
my musimy w tym cznsie nczynić ich dzie 
sięć, aby kiedyś się zrównać w pochodzie.

Trudne położenie. Siła podatkowa krajn 
bardsG zwolna rośnie, bo przemysłu . hanem 
na więk są skalę nie mamy ; zmysł ckoc. m ■ 
czny ludności nie wieie s.ę rozwiną1, a po­
trzeby rosną wyrzec ich się n.e można, opła­
cać je trzeba Położenie też nasze skłaniało­
by do pessynizmu i do rozpaczliwego na 
stroju, gdyby nie ta pocieiba, że cywili zacyj 
nie wspinamy kię w górę, i że pizez dobrą 
admim-traeję możemy mai] m. stosunkowo 
środkam poważne osiągnąć cele.

Obecnie po non waleniu konwertii długów 
indemnizacyjnych, skarb kraju dozna nłatwie- 
nia w używaniu dochodów podatkowych, a 
n: wet mogłaby się nasuDąć m żl Ić obniże­
nia stopy podatkowej. Gdyby istotnie ta 
moŻDość się zjawiła, byłoby popniarnem sko­
rzystanie z niej, ale czy byłoby korzystnem? 
Czy nie lepiej pewne nadwyżki mieć w za­
pasie i czynić za nie takie inwestycje, któ- 
reby do mnożenia dobrobytu aię przyczyniały, 
a tem samem silę podatkową mnożyć?

Ludność taka, jak na*za, zwolniona od pe 
wnej części podatkn, do której płacenia była 
nawykłą, nie skapitalizuje jej, nie użyje pro­
duktywnie, ale zużyje na wydatki zbytkowne 
I  n.e tylko zniżka podatku na to pójdzie i 
ona wyciągnie jeszcze inny grosz z kieszeni 
i ku zbytkowi go skiernje

W ęc n&szcin zdaniem konwezsę nie dla­
tego się uchwalało, by obniżyć stopę podat­
kową, jeno by zyskać na roaporządzalnym nr 
inwestycje fnndnszu i bei nowego obciążania 
kraju, czynić w nim z należną szybkością u- 
lepszen.a.

Z t ł  wszystkiem położenie nasze nie o

wiele się popraw i, jeżeli nie uczynimy szczere 
go, przyjacielskiego, ale zarazem  i kupieckie­
go rachunku z rządem  centralnym . M ożemy 
i powinniśm y zestaw ić spiH inw enizrza z 
dziedzictwa po erze przedautonom  cznej i do- 
m igać  się, aby ja m  dodano do spndku to, 
czegośmy nie (.trzym ali, a  co o trzy  mc Ty inne 
prowincje. N iech rząd centralny dzisiejszy 
czyni u nas te inw estycje, jak ie  rządy po ­
przednie czyniły w innych prow incjach ; wsza­
kże t( go dom aga bię . sp ra i-.ed l wość i lo ­
g ika i wzgląd na dobro całego państw a.

Przypom nijm yż rządow i cen tralnem u, że 
olbrzym ie fundusze publiczne, koronne, ko ­
ścielne naszego k rajn  utonęiy we wspólnym 
skarbie ; przypom n-jm yż, żo o lbrzym ie obsza­
ry  dóbr koronnych i kośoielnych zniszczono 
n fgd-. ś sprzedażą bądź lekkom yślną, bądź 
nie gospodarną.

Tego rodzajn przypomnień* mogą tię od 
bywać wśród przyjacielskiego uścisku reki, 
aczkolwiek stanowczu i dokładnie. Bez nich 
nie wyjdziemy z położenia, które jest trudne, 
ciężkie, a może wreszcie tak ciężyć, że już 
nic uginać się ale upadać zac.:niemy

Kycerr.kość ra sz a  est cennym  przym iotem , 
jest piękną tradycją, ale złym in teresem , a 
więc do knpieckiego z rządem  rachunku.

(w. k )

Dlaczego F rancja  nie sianie s;ę 
socjalistyczną?

Rada narodowa partji robotniczej zwołała 
na dzień 24 b. m. do Mar.ylji „wszystkie 
związki, stowarzyszenia i syndykaty stronni 
ctwa oraz wscystkioh wogóle robotn ków 
Francji*.

Organizatorowie kongresn przesłali wezwą 
nie zarówno do robotników miejskich, jak i 
wiejskich, rowiąc tych ostami oh „proletarja- 
tem rolnym równie jak i proletariat przemy­
słowy" Wezwanie to zachęca ów dwoisty 
proletarjat do „wywłaszczenia jol.tycznego 
i ekonomicznego „kapitalistycznej bnrżoazji

Program więo partji socjalisty, znej, na któ­
rej czele stoją pp. Lafargue, Guesde i Fer 
roul, jasno jest określony: treścią jego — 
wywłaszczanie burżoazji na rzecz proletarjat u 
W oczach prjywódców part i socjalistycznej, 
ludność francuska dzieli się na dwie klasy . 
na b o n r g e o i s-k a p i t a 1 i s t; ó w z jednej, 
i na proletarjudŁÓw czyli najemników z d ia 
giej strony, t. jest na wy z s k i w a c z ó w  
i na w y z y s k i w a n y c h  Dążnością socja- 
lifctów jest zabrać majątki kapitalistom a dać 
je pro.eiariuszom czy'i przewróci tylko na 
<.pnk ohecny porządek, zamienić rolę nie 
zmieniając dramatu. Jeśli pp Lnfargje, Gne- 
sde i I  srroul spodziewają cię ziścić swe na­
dzieje zaj.omorą powszechnego głosowania, 
to bardzo diugo przyjdzie im na to czekać. 
Mówią oni wprawdzie, że proletarjusze w tym 
dniu staną się panami, w którym potrabą 
tak się połączyć, że zyskają liczebną prze­
wagę co zresztą jest ich rdzennem hasłem 
postanowionem przez Marxa, „P r letar u.ze 
wszystkich krajów łączcie s ię !“ Otóż ta 
prawdziwa idea liczebnej prisewag., idea sta­
nowiąca całą podstawę przyszłego zwycięstwa 
socjalizmn, we Frainji przynajmniej ziścić

się nie może; a to dla toj prostej przyczyny, 
że w kraju tym l i c z b ę  n a j e m n i k ó w  
m n i e j s z a  j e s t  n i ż  k a p i t a l i s t ó w ,  li­
czba robotników fabrycznych i rolnych mniej­
sza piż właścicieli i patronów

Najprzód bowiem Francja ze wazys'kich 
krajów na św iece ma najwięcej rennerów, 
czyli osób żyjących 7. kapitało Według śc. 
.'łych obliczeń LayassenFa znajduje się ich 
6 % całej ludności. A więc poważny to już, 
bo blisko p ó ł t r z e c  l a m i i  j o n o w y  zastęp, 
który niezawodnie dość trudno będzie prze­
konać o potrzebie wy właszczenia burżoazji 
na korzyść proletarjatu.

Potrzeby tej nie nsnają adepci fachów, pro 
fesji i sztuk wyzwolonych, ak lekarze, nn 
tarjusze, adwokaci i t. p. Ci wszyscy bo 
wiem są to b o u r g e o i e  i każdy z nich po 
siada większy lnb mniejszy kapitalik. Oto 
więc znowu 3%  ludności, a zateiu miljon z 
gorą najzupełniej przeciwny ideom pp. La- 
łargue’a, Gnesde’a i FerruulYi

Przejdźmy do tych klas, które stanowią 
największe zastępy przy powRzechnem gloso 
waniu tj. do ludności rolnej, handlowej i 
przemysłowej.

W zawodzie rolnym znajdujemy według 
najsumienniejszy statystyki patronów, wlaśb 
ścieli czy tak ar anyoh chef* d’ótablissement
4 .300 .000 , urzędników 134 000, a robotników 
i wyrobników tylko 2,000 000. Wśród wiej­
skiej zatem ludność we Francji wypadu na 
jednego najemnika ccua,mniej d w ó c h  wła­
ścicieli rolnego lnb pieniężnego kapitału 
Choćby więc z rolnego proletarjatu wszyscy 
bez wyjątku przyjęli program .socjalistyczny, 
to i w tym nawet wypadku mnłby socjalizm 
zaledwie */3 wyborców rolnych za sobą. Mi­
liony lermicrów, właśoicieli i ursędrików sta­
nowić będą zawsze podwójną a nawet potrój 
ną większość w ciele wyburczem.

W zawodzie handlowym liczy F  anejtt
6)7 U00 patronów. 317.000 urzędujących (em 
ployósl a 226.000 robotników. Znowu zatem 
wypada trzech prtronów na jednego robo­
tnika, czyli t r z e c h  kapitalistów na j e d n e  
g o  proletarjusza I tu więc grnnt usuwa się 
z pod nóg socjalistów.

Pozostaje więc tylko do uwzględnia tak 
zwany przez robotników „ p r o l e t a r i a t  f a ­
b r y c z n y * .  Otóż we fabrykach i zawodach 
w i e l k i e g o  przemysłu znajduje się we F r,an 
cji patronów lub t. zw. chefs uA tabi s.Omcnts
113.000, urzędników 104.0O0, robotników
1.280.000 W d r o b n y m  przemyśle jest pa 
tronów i naczelników 1,065 000, urzędników
139.000 a robotników 1,748.000 A więc tyl 
ko w zawodach fabrycznych i przemysłowych 
przeważa liczebnie „proletarjat*. Zawsze je­
dnak i na tem polu znajduje się jioważua li­
czba, bo 1,200.000 patronów, którzy zawsze 
całą siłą opierać się będą wywłaszczeniu bur­
żoazji.

Zestawmy zaś z kaptalistann przemysłowy 
mi kap.talistów rolnych, handlowych, nnę 
dn.czych, zawodowych i rent erów z jednej, a 
robotników wszelkiego rodzajn z drug ej stro 
ny i porównajmy te dwa spoi.icgeństwą po­
siadających i nic n ema ących, to obóz wla 
ścicieli okaże się bezporównania silniejszym 
liczebnie od ubozu proietarjuszów

Istotnie Francuzi mają żydowski niemal 
zmysł i wytrwałość w zbieraniu kapitałę To 
ich deał — do którego dążą częstokroć dłu­

gą i twardą drogą, ale daża cierpliwie, wy­
trwał e, bez wytchnienia*

W tem leży przyczyna narodowego boga­
ctwa kraju i trwa/ej przewag, tych, którzy 
nigdy nie przyjmą zasad socjalistycznych, bo 
uigdy owoców krwawego potu swego wyrzec 
się nie zechcą

Kapitalizm wobec proletariatu nie zawsze 
i nie we wszystkiem ma p / a w o  za sobą. 
We Francji, choćby nie miał p r a w a ,  to ma 
l i c z b ę  i dlatego będzie m'al zwyeieztwo.

B. S

Dary Wiktora Osławskiego
d la  Muzeum narodow ego w Krakowie.

(Ciąg dtlszyi.
Zadziwia przytem wyborne zrabowanie się 

ma iowań. Zapewne. że ogół pub! iczności na - 
szej dziwić się będzie pojęci n scen history­
cznych polskich, brakowi typów narodowych, 
anachronizmom co do postaci królewskich i 
aketboryj ale to wma epoki ni.irozumiejącej 
tego wszystkiego Czasem może rozśmieszyć 
człowieka wprowadzenie w obrazek przedsta­
wiający założenie nniweisytetu przez króli 
Jag ełlę w Krakowie — Minerwy i pań wyo­
brażających trzy M nzy; to znów obrazek 
przedstawiający Kaźmierza Wielkiego, króla 
chłopków, wprowadzi nas niezawodnie w 
zdumienie, czemu B a c c i a r e l l i  tak bezbar­
wnie i beztypowo pojął chłopków naszych, 
których miał przed oczyma? ale m.mo tego, 
zgodzić się trztba, że umiał malować Ten 
kierunek pojęć malarstwa historycznego prze­
ciągnie się u nas bodaj czy nie do r. 1830, 
ua tle tak bezbarwnem jak Niemcewicz pisze 
swoje pieśni historyczne. Sześć rzłrieow przed­
stawiają sceny: H o łd  p r u s k i ,  Ja g ie łło  za ­
k ła d a  u n i"ersy fe t krakow ski, K azim ierz król 
chłopków, Unia L i tu y  z  K oroną , Pokój oko­
cimski za W ładysław a  I V  i J a n  Sobieski 
pod W iedniem . Do prac B a c c ia re lle g o  na 
leży portret jego własny w ubiorze polskim 
Może być repliką artysty, ale kopią nigdy, 
bo rzecz zanadto z wielkim majsterstwem 
wykonana Wiemy o podobnym naizemu w 
Warszawie, w rbierze obrazów po dawnej 
szkole sztuk pięknych, a ktć.y Bacciarelli 
zl- żył uniwersytetowi warszawskiemn, jako 
pierwszy dziekan wydziału literatury i sztuk 
jiięknycb. Czasy Stanisława Augusta repre 
zentuje w zbiorze, z daru pana Osławskiego, 
sześć po'trecików znakomitości jio skicli wy­
konane przez malarza C l o s s e g o ,  w a r m i j -  
e r y k a ,  dla biskujia Ignacego Krasickiego 
Tym razem są to kopie portretów osób od­
leglejszymi czasów, wielkich mężów Polski, 
kióre zgromadził biskup, poszuknjąc dla ko­
piaty oryginałów dobrych. Rastawiecki, na 
podstawie sp.su po śmierci biskupa, zrobio 
nego dla wy-przedarzy, wylicza 30 takich 
portrecików i donosi, że zakupił je ówczesny 
ordynat Zamoyski. Zdaje się, że sześć lepszych 
w inne przeszły ręce, zanim się do p. Opaw­
skiego dostały. Mają one tę dla nas ważność, 
że kopiowane są z oryginałów, których dziś 
nie posiadamy. Spotykamy np. portrecik 
Konstantego księcia Ostrogsk.it go bardzo cha­
raktery-tyozny — Die znaliśmy go dotąd; jest

S t. Orzechowski, biskupi Z a d z .k  i Tom icki, 
Fredro  i Jan  Tarnow ski. Miłowania są sta­
ranne a rozumiemy, żb napisy w tyle maio 
czytelne, eą autografami Krasickiego;—najdłuż­
szym jest znajdujący się na portreciku Księcia O- 
strogskiego, be- bisknp naw.ązn je z nim koligację 
swą po ką dziel i. G rassi i L a m p i reprezento­
wani są w zbiurio, pierwszy pięknym por­
tretem księo.a J ó ze fa  P  iniatowsk,«.go w po­
piersiu, z którego P fc ife r  w Wiedmu wj o- 
pał ową piękną aąuatintę, drugiemu przypi­
sujemy maleńki a wd/ięojny portrecik P an i 
O Jaw skie), córki Chorążego. Wszakże i por­
tret jęj ojca Ignacego D e.M A skieg  ’ Chorą* 
woj. krak. należy do epoki Stanisławowskiej, 
ł  wykonanym został przez W ojniakowskiego  
ucznia B a ca a n lU g o . Zmniejszona jego kopija 
jest w nagrobku chorążego, w kościele K apn- 
cynów krakowskich, pod amboną. KI iztor 
fundowanym był przez Dembińskiego A lbrech ­
ta , herbu Rawicz, — naei Dembińscy są her­
bu Niecznja.

Sztukę polską dzisiejszej lazy godnie re- 
prezentnje w zbiorach, syskąuych od pana 
Oslaw6klego, H e n r y k  R o d a k o w s k i  por­
tretem jenera ła  Dembińskiego. Na wystawie 
paryskiej w roku 1852 artysta za tę awą 
pracę otrzymał słusznie Daj wyższą nagrodę; 
odtąd pozostawał obraz w Prryżu, do kraju 
zawitał po raz pierwszy: dobrze, że na stały 
pobyt w  Muzeum narodowen Śliczna to 
praca naszego mistrza. Z  ciemnego tła na­
miotu wyatępnje postać skuloua starca o bia­
łym włosie — ze swobodą żołnierską sie­
dząca, w skromnym szaraczknwym nbraniu i 
kawaleryjskich skórn.ach. Za całą oznrkę je- 
neralskiego stopma ma złoty szamerunek na 
rękr.v,'ach swej lisiurki polskiej. Prawa ręka 
oparta szorsi ko ca podniesionym kolanie, 
styLa się z siwą bi dą i z tą głową błyszczą­
cą jasnością karnacji. Na przodzie beozuika 
wywrócona, na niej karta c planem bitwy, w 
głębi skrawek nieba i obozowisko majaoząoe 
z dala. Jeet w tsm plótn.e wiele z tradycy 
dobrych epok malarstwa, jeet poezia, która 
widza preyknwa do miejsca krtże mu długo 
patrzeć. Siiczny to wizernnek wodza, co nie 
stracił nadziri. zwyc’ęztwc i duma o nowych 
wawrzynach. — W portrecie Rodakowskiego 
wykonanym przed 40 laty ozuje się potęgę 
sztnki dawnej, obok zapowiedzi dzisiejszego 
realizmu; szkoda, że częściami cl ma mocno 
zcicmuial wskutek uaycia laserunków.

Dotąd zastanawiałem się nad darami, które 
stoją w stosunku z Polską i jej eatuką — jak 
widzimy jest ich liczba znaczna. Polak na 
obczyźnie do tego się jednak nie ograniozył — 
— sztuka nie ma granic narodowościowych, 
skoro się ją pokochało. To tei po za dzie­
łami o których mowa, znajdują się między da­
rami, rzeczy równie obchodzące wszystkich 
a porywające kunsztem. Tak między obraza­
mi spotykam i się z niezwykłym cackiem 
szkoły późnn holenderskiej z obrazkiem Fran- 
za M ierisa. (Nr 44 kataioguii, Wykończenie 
doprowadzone tu jest do ostatn.ch granic 
subtelności i wprowadza w zdumienie.

IF iafli/siato  Luszczkiewicz.

( Ciąg dalszy nastąpi).

OPOWIEŚĆ
0 CZUŁYM DJABEŁKU.

Przez

W  K o s i a k i e w i c z a .

3)  

(Ciąg dalszy).

Ale gdzie len czyD. jakie ma oblicze! jakim 
językiem mówi! gdz.e go odszukać? zkąd go 
prcywołać! Ten czyn jest w nas, w naszej 
piersi go odnajdziemy, natzą mocą potęaną 
rozwiejemy go po psującej się z iem i... Teii 
o z y D ...  to porzucenie bierności, w jakiej 
piekło zostawało dotąd i . . .  wejście w sto­
sunki z ludźmi. (Tak! ta k ! słuchajcie!) 
Z ludźm 1 Bi i skoro raz przyszliśmy do 
przekonania, że jest źle (.^le I źle!) i tak dłu­
żej pc-zostawać nie może (Nie może! n.e może I 
nie sposób!)... Taka bezczynność dalsza byłaby 
zbrodnią, piekła meg>-dną

I wśród ciszy głębokiej rzucił Eos nareszcit 
słowo o wielkiej reformie :

— Nie tylko tu, w piekle, jest ime.rce 
nasze; to raczej tam . nu ziemi powmn.- 
śmy Dyć i działać..

1 mówił dalej Eos i rozwi ał plar swój ge­
nialny, i opatrywał to wolną wolę orłowieka, 
ten „wspaniały" dar, jakby na uciechę pie 
kła ofiarowany, tę pudwalinę, na której przy 
szła działalność djabelska się oprze i przed­
stawiał swój pr 'gram zejścia między ludzi, na-

* ł'.u ama do zbrodni młodych do pijaństwa 
i zaniedbania starvch, do npadku kobiety, do 
zepsucia dzieci... I  w m arę jak mówił rozwi- 
je*v się jego skru/dla coraz szerzej, f,ż rozwi­
nęły się całe niby żagle wiat-em wydęte i 
wyglądał Eos jakby natychmiast miał się ze­
rwać do czynu a taka siła i taka wiara wia­
ła od jego ‘ r&rzj, od jego słów, że nikt nie 
wątpił, iż złemn da się saradcić, ie  nastąpi 
wkrótce nowa, radosna epoku dla piekła.

Gdy skońtzył huragan oklasków zerwał *ię 
i osypał go hnkiem strasznym .. Widziało pie­
kło iż sprawa wygrana; widziało iż Lucyper 
zjednany, że zdaie się potakiwać słowom Eo-a- 
w.d-nało wreszcie, jak po skończonej mowie, 
zerwał s:ę władca piekielny z cwojego tronu, 

odszedł do mówcy, chwycił w objęcia i 
d’ngo dłngo tulił go do swojej wzruszonej 
piersi...

Był to rzadki dzień w piekle... Wszyscy 
poczn i się nie tylko szatanami, ale i braćmi, 
ducnanr p »kiewnymi. Winszowano tobie, ści­
skano się; łzy krę< iły pię wielu w oczach, a 
nie mało diabłów — oo czulszy oh, — wzruszenia 
przezwyc-ężyć nie mogąc, poszło w kąt dać 
folgę płaczowi serdecznemu, radosnemu.

W szyscy się czuli w przededniu  nowej ery, 
nowej epoki, wszyscy rozum ieli, że p iek’o ca 
w łaśoiwą i godne, siebie w stąpiło  drogę —  a 
wielu śmielszy oh podnosiło g Jowy do góry z 
wyrazem wpó1 szyderczym , wpół grożącym

CZĘAt. DRUtiA.

I.

Kocham.
Kouham. . .
Gi za leśna tłem była niby miłość pięknej 

córki leśnika do młodego Strzelca. Dwie d u ­
sze snuły tu kochanie na kromach dni wio­
sennych, dui jasnych, pachnących.

Wieczorami też, kiedy kula słoneczna wpa­
dła już pomiędzy te sosny smutne, w gasaez 
tych dębów-starców, wbiegtła hoża Anulka 
na polankę, od chaty nieopodal, aby oozek. 
wać na dwojego kochanka

Oczekiwanie.. .  trwało tylko chw ilę.. .  On 
zjawiał się natychm:ast, jakby zaklęty, jakby 
posiadał moc zaczarowaną zgadywania iej 
myśli, unicestwiania przettrzem. T yito  krzak 
leszczyny poruszył się ziekks, tylko trochę 
szmeru, po którym odetchnęły liśoie i przed 
a  ty ką sta.sał jej umiłowany

K ocham .. .
Kocham. . .
Ojciec nic o tem nie wiedział. Ojciec chciał, 

aby Annlka wyszła za Ignacego, leśnika z są- 
ciedniej poręby.. Ale słońce wiosenne chcia­
ło inaczej, to słońce, które rzuciło zarazem 
czary wiosny na polankę małą — i czary 
miłości n eprzenartej w duszę Anulki.

Jak tn było piękoie na tej po lance ... Ni­
gdy tak piekn e lu rie  bywało Zna ą A 
nu ka przecież, boć o sto krtków cha­
ła, w której się dziewczyna urodziła, wycho­
wała i zakwitła, — zna ją ,  boć biegała tn 
jako dziecko goniąc za motylami, boć przy

laty wała tu jako dziewoja narwać kwiatów, aby 
w nie przystroić swoje włosy jasne, boć sia 
dywala tu rankami, wysłuchując słowika. Pię­
kną była zawsze polanka z murową miękką, 
puszystą, z kwictami o prześlicznych kolo­
rach, z biedronkami łażąoemi po trawkach, 
z zielonymi konikami polnymi, skaczącymi i 
chodzącymi na dużych nogach, ze słońcem 
złocistem, które zlewało zieleń jasnością, ośle­
piającą oczy ludzkie.

Ale nigdy, nigdy jeszcze tak piękną me 
była polanka, lak tej w iosny.. Dziwy praw­
dziwe — jakby kto zaczarował ten kątek. 
Nigdy tyle motylów, nigdy kwiatów tyle — 
nigdy tak zieloną nie była trawa, nigdy tak 
wesołych oddechów, nie wyciągało z piersi 
dziewozyny to powietrze między drzewami, 
nigdy nad tem lwiątkiem nie rozpinało się 
takie jasne, takie n.eb leskie niebo — a już słoń­
ce to jakby się z dziewczyną bawiło w piaskn 
zr młodu, tak się uśmiechało do niej poufale, 
tak po przyjacielsku patrza’o na nią — choó 
z góry

I  wszystko się na tej pulanue Kochał , tej 
wiosny, — i liście i trawy i pta-zki i roba- 
ozki. . .  Przyroda cała śpiewała h y m n  mi­
łości

Kocham. . .
Kocham. . .
Jakżeby tu Annlka jedna mogli pozostać ia- 

ma tylko zimna, obojętna, nie kochająca ni­
k o g o ... Zwłaszcza gdy spotkała się na tej 
polance z młodym strzelcem, który w bo­
rze sablądzii, który był tak piękny, patrzył 
tak czule, mówił tuk słodko.

Stary ojciec nic o tem nie wiedział. Pięk­

ny strzelec raial jakiś smutek w dnszy, miał 
jakieś zmartwiona w swojem życiu, —  bo 
tajemniczy był. Niew adomo ani kto? ani 
skąd? Mówił, że ojcu Anulat ukazać się Die 
może, że nie może o jej rękę prosić, ant dać 
na zapowiedzi, że Anulce wytłumaczy to po­
tem, później.

Ale Auu k? ani myślała o ojcu, o zapo­
wiedziach . . .  ona kochała i dziei -d y  w u- 
betu oczekiwania zatopiona myślała o uko 
chanym, który wieczorem przyjdzie na pc 
lankę, o sl iwach słodkich, rtóremi upieśei 
jej duszę o pocałunkach, kfóremi lozgrzęio 
jej czoło.

K ocham .. .
Kocham. . .
Piękny śtrzelec j-dnak powiedział jej wre­

szcie kim był. • • Nie był wcale strzelcem 
o nie. To tylko dla niej ten ubiór na się 
prnywdział; był on jedynym synem potężne­
go księcia, pana dumnego, któryby się nie 
zgodził za syaowę przyjąć córkę nbogiego 
leśnika, bo ojciec jego dlań marzył okrólewrne, 
o córce cesarza... Oto dlaazego trceba wy­
czekiwać lepszych chwil, oto dLczego miód’' 
strzel ić przyjść nie może w dom starego le­
śnika i o córkę mu się pokłonić.

Zalękła się trochę tą wieścią Anusia.
— Tyś kriążę... książę...
Ale jeden jego pocałunek zalęknienie tc 

rozprószył. Zawisła na jego ustach i niewi- 
d/iała w nim już an. Strzelca, ani księcia 
tylko ukochanie swoje — swojej duszy du­
szę.

(Ciąg da lszy nastąpi)



K U R  J E R  P O L S K?I.

Program  gabinetu Giolittrego,
R zym , 26  września.

Wtorkowy numer dziennika 11 Popolo R o ­
mano zawiera artykuł, umieszczony na czele 
pisma, w którym autor rozwija program dzia­
łalność przyszłej rządu.

Ponieważ dziennik pozostaje w ciągłej ko­
munikacji z ministerstwem obecnem i w cza­
sach ostatnich występował otwarcie w chara­
kterze pi-ma oficjalnego, przeto wywody je­
go zasługują na uwagę szczególną.

O ile z artykułu, który nosi tytuł: „11
Programma del Governo“ wywnioskować mo­
żna, rząd nie zdecydował się wystąpić jawnie 
z czemś nowe n i sytuację Włoch zwłaszcza 
nazewnątrz w stanowczem wystawić świetle, 
gdyż w programie mowj o tern, co dotyczy 
sytuacji wewnętrznej kraju.

Ostrzeżenia Op nione, głównego organu Ru- 
dinrego, aby Giolitti z niczem się nie taił 
i śmiało wyjawił co sądzi o sytuacji polity­
cznej, rrąd nie wziął sobie do nerca.

W  programie jest mowa, że m-msterstwo 
miało dużo czasu do przedyskutowania kwe- 
styj, żywo kraj obchodzących, dlalego pro­
gram ów jest dziełem obmyślanem dobrze, 
co niechaj wyborcy uznają

Dalej wyłuszczono w programie potrzebę 
zostawienia biegowi wypad sów załatwieuia 
niektórych kwe*tyj niedojrzałych.

Program mówi o uroczystości genueńskiej, 
jako fakcie posiadającym znaczenie dziejowe. 
Uroczystość ta przekonać powinna wszyst­
kich, że dzisiejszy rząd włoski z królem ra  
czele, pragnie żyć z każdym narodem w zgo­
dzie.

Jest też mowa o konieczności odnowienia 
traktatów handlowych.

W ie'ką wagę kładzie również rząd na do­
brą organizację wewnętrzną; na reformy w 
administracji kraju.

Ostatnie zajścia, dotyczące rozbojów, po­
służyły rządowi za pretekst do wystąpienia 
z całym szeregiem projektów. Ewestja to 
nader ważna — tak mówi program — gdyż 
każdemu z Włochów zależy w pierwszym 
rzędzie na Dezp eczeóstwie własn j osoby.

Najważniejszym faktem programu jest to, 
co dotyczy polityki finansowej rządu.

W p r o g r a m i e  s t a n o w c z o  z a s t r z e ­
ż o n o  s i ę  p r z e c i w  n o w y m  w y d a t ­
kom.  Zasada przeprowadzenia możliwymi 
sposobami oszczędności, jest postanowioną 
jasno i wyraźnie.

W końcu jest mowa o reformach przed­
sięwziętych na polu szkolnictwa i oświaty. 
Rząd dalej podnosi w swym programie po­
trzebę konsolidowania się na wewnątrz, oraz 
konieczność zrezygnowania na razie z poli­
tyki, któraby Włochy mogła przyprowadzić 
o ruinę finansową. igi-

Kronika berlińska.
B erlin  29 września.

(Niejasność Sytuacji politycznej i nowt przed­
łożenia rządowe. —  K iepskie widoki w rlno- 
m yślnych i „rational-liberalów**. —  Choroba 
cesarza i jego podróże. —  Dyplom ata angiel­
ski o wielkościach niem ieckich: W ilhelmie,
Bism arcku i Moltkem. —  Konferencje K apri- 
yiego z ambasadorem włoskim. — Nowości l i ­

te rack ie  i teatralne).

Sytuacja polityczna jest tutey obecnie na­
der niejasną. N ikt nie wie, co rząd zrobi 
z uuwemi ustawami wojskowemi; czy je w 
rzeczywistości przedłoży parlamentów* i od 
których stronnictw spodziewa się poparcia 
Wśród liberałów popłoch; albowiem przy po­
mocy konserwatystów i centrum oraz Pula- 
ków. może rząd mieć większość; w zamian 
za to nasiliłby katolikom zrobić ustępstwa 
daleko idące, czego się właśnie liberali oba­
wiają.

Tymczasem rząd rozpoczyna akcję energi­
cznie. W kołach, mających z n'm styczność, 
mówi się o rozwiązaniu parlameutn i o no­
wych wyborach, któreby przeprowadzono przy 
pomocy całego aparatu urzędniczego, w spo­
sób r?ąaowi pruskiemu właściwy.

Rząd wie o tern dobrze, że przy wyborach 
będzie posiadać wszelKie szanse powodzenia, 
gdyż wolnomyślni opozycji puważnej bez na- 
rodowo-liberaluego stronnictwa stanowić nie 
mogą; to ostatnie zaś stronnictwo, któregc 
kandydaci cieszyli się poparciem rządu, jako 
występujące przeciw rządowi zgoła nie mia­
łoby znaczenia.

Mówią tu  o chorobie cesarza, która tlę ob 
jawia w atakach nagłych i oddamlywa na u- 
m yJ monarchy deprymująco. Dla rozrywki 
pojechał cesarz niedawno do Prus Wscho­
dnich Jo hi Eulenburga, którego rodzina cie­
szy się względami szczególnymi monarchy

W.elką wagę przypisywano tutaj konteren- 
cjom hr Oapriviego z ambasadorem włoskim 
Lanzą. Konferencje odbywają się dotąd wy­
niku ich jednak nikt n :e zna. Przedmiotem 
narad były rzeczy natury nader poważnej. 
Miano poruBzyc i to także, co się działo w 
Genui, oiaz szczegółowo omó*"ić plan akcji
na przyszłość.

8enzac'ę w kolach dyplomatycznych zro­
biła kciążka długoletniego ambasadora angiel­
skiego w Berlinie Lioflus’a, której autor opi­
suje, co widział w Berlinie od roku 1867.

O cesarru Wilhelmie pisze, że był czło­
wiekiem skremnym, który nie po jadał nad­
zwyczajnych zdolności, ale tylko pewną dozę 
sumienności, oraz że był bardzo punym.

Książę Bismarck, zdaniem dyplomatj’ an­
gielskiego, zawdzięcza bi rdzo wiele ślepemu 
losowi szczęścia Autor uie wierzy w  jego 
genialność, jako też w genialność Molt- 
kiego.

Stratega niemiecKiego opisuje Loflns jak o  
człow ieka, k tó ry  sercem m e b rał żadnego 
udziału w dniele odbudow ania N iem iec. —  
M oltke miał być bardzo obojętnym  dla wszy­

stkiego, co Niemców żywo obchodźoo. — 
W chwili, kiedy się już rozpoczęła akcja 
wc -snna Prus przeciw A ustrji, zastał raz 
ambasador angielski stratega zatopionego w 
czytaniu romansu angielskiego.

Według autora, twórcy jedności niemie­
ckiej byli ludźmi nie wyrastającym znacznie 
ponad poziom ludzi zwykłych.

Z życia literackiego i teatralnego niewiele 
mam do zakomunikowania.

W teatrze Lessinga wystawiono rzecz Hey- 
sego: „ Unbeschriebene BI atter “ szkic to 
z modnego życia Niemiec Doskonale jest 
przedstawiona ekscentryczna Niemka ze stro­
ny wcale niepocLlebnej.

W „Wallnertheater* przepadła sztuka n.e- 
jakiego Zappa Arthura p. t. „Millo", w któ­
rej chciał wyszydzić tendencje Ibsena. Marą 
też wkrótce wystawić nowy utwór żyda Blu- 
menthaia p. t. „Onentreise1*. Ma to być je­
dna z jego najlepszych rzeczy. R -sk i.

Nowa era.
(Ani to nie bajka, ani to nie prawda).

W H alujskn ży ł sobie pewien kuzieł. W szy­
scy lnbili bardzo halnjskiego kozła Był ogól­
ną, m iejską własnością, u trzym yw ała go kasa 
pa w łasny rachunek jakby honorowego, za- 
słnżony ebleb jedzącego obyw atela, korzysta ł 
on z bardzo rozległych przywilejów i praw , 
w tej liczbie z praw  wchodzenia czy to we 
dnie czy w nocy dr. domów obyw atelskich i 
przyjm owania udzia u we w szystkich nroczy 
stościach fam ilijnych, w ogóle wszędzie i do 
wszystkich. D la nzupełnienia tej idylli dodać 
należy, że kozieł był sobie figlarz nielada i 
zbereźnik, słyną) trż  z wicia obywatelskich 
cnót: pił wódkę kw ate rkam i lubił tańce, oso­
bliwie mahirosyjskiego tropaka a do pierogów 
i kiosków jnż taki szczególny okazywał po ­
ciąg i gust, jednego razu. po jakim ś pa­
miątkowym obrzędzie, uraczywszy się nimi, za 
chorował na siiny rozstrój żołądka, co przy 
prawiło c śm iertelną obawę jego wielbicieli 
i wielbicielki.

Obok więc takich zalet naszego kozła, nie 
zdziwi to nikogo, że ogrodnicy ehalujscy u- 
ważali sobie za szczęście w yjątkowe, gdy ko 
zieł w kruczył do ich posiadłości i przew racał 
wszyetko do góry nogami, pustosząc grzędy i 
krzew y. Ilekroć tylko iakaś znakom itsza oso­
ba zwiedzała Chałujsk, mieszkańcy okazyw ali 
jej pierw szorzędną osobliwość — kozła. Bo 
też co praw da, kozieł ten należał do rzadkich 
okazów między zw ie rzę tam i; chodził zwykle 
poważnie, dobrze pojmując godność w łasną i 
jakkolw iek brakło mn te j jedynej różnicy ud 
człowieka — mowy, umiał zręcznie do siebie 
każdego przyw abić, przynęcić, tak' że wszyscy 
w tem zbliżeniu się do niego odczuwali na j­
wyższą słodycz. Siedzi oto sobie ten czworo­
nogi pa trja rcb a , w strząsa długą swą brudą 
a w oczach jego tak a  siła  spojrzenia, taki 
w yraz dowcipn i  rozumn I

Całe miasto chlubiło się posiadaniem tego 
m ądrego, pełnego wdzięku i ta k tu  brodatego 
okazn.

N agle, horribile d ic tu \ w ydarzyło się je ­
dnego dnia w ielkie nieszizęście, nieszczęście 
tem okropniejsze, że niespodziane; spadło ono 
na głowy mieszkańców H ałnjska jak  grom z 
nieba: kozieł n tonął, utonęła pociecha całego 
m iasta i obyw atelstw a! Na prawdę, mówiły 
miejskie knm oszk i: w z i ą ł  i u t o n ą ł !  Gdy­
by się był sam u topił, no to możnal.y to po­
czytać jako wynik bolesnej tęsknoty  czy też 
ukry tej rozpaczy, ale utonąć, utODąć w miej­
skiej kałnży, na środku r y n k u . . .  nie! tego 
ani żadne pióro opisać, ani usta najwym o­
wniejsze wypowiedzieć nie zdolne

Kałuża ta, głębukości blisko m etra, była 
przedmiotem ciągłych uarad Rady, zwoływano 
kom isie, sprowadzono z sąsiedztw a inżynie­
rów, zamówiono naw et raz  wozy, robotników 
i posiano o k ilka mil po ryd le, m otyki i t a ­
czk i; naraz coś popsuło s ię , radcy wyjechali 
aa urlop, inżynierzy byli zajęci innemi robo­
tami, rydle zabrano do kopania kolejowego 
ua 3ypn 1 fin ita  la comedia kałuża pozostała, 
nie nsnniętu je j, rok , dwa, trzy  la ta , wreszcie 
sta ła się grobem ulubieńca m iasta. Doić po­
wiedzieć, że wieść ta  okryła żałobą wszystkich, 
s tra tę  odcznł i młody i s ta ry  i dzieci i kobie­
ty  a naw et i radni. Pow staje pytanie, jak  
nwiecznić pamięć zeszłego ze św iata w kw ie­
cie wiekn rogacza? Rzecz prosta  postawić po 
mnik. Bez nagrobka obyć się niepodobna. To 
danina ludzkości sk ładana dla w szystkich h i­
storycznych znakomitości. Potrzeba zatem assy- 
guowac odpowiednią sumę z funJuszów miej 
skich i ogłosić konknrs na opis żywota niebo­
szczyka, na epitalafium, któreby w ystylizow a­
no tenem wysoko podniosłym, wdzięczno-pane 
giryczno —  czniym, jeżeliby zaś powiodło się , to 
stw orzyć reguirtn, w poetycznej mowie, ja tr  
hem wspem ałym , przeplatanym  choreem

Lecz czy liż to wysr arczy! Za małol Myśla- 
no, myślano, wybrano komisję i podkomisję 
i nareszcie postanowiono; unieśm iertelnić ko­
zła wpisaniem jego imienia do kroniki m iasta, 
i niech odtąd h isto rja  m iasta dnieli się na dwie 
ery : „przed śmiercią kozła i po śmierci ko­
z ła 11. T ak się też stału : Od tego dnia śmierć 
kozła stanowiła początek chronologji m iejskiej, 
odtąd czy opowiada jyn  ojcu ja k ą  pocieszną 
bajeczkę, czy córka streszcza matce, to co sły­
szała w szkole, czy małżonkowie przypom ina­
ją  sobie miodowe m iesńce, czy przełożony wy­
myśla podwładnym, że dawniej gorliw iej za j­
mował się p racą , czy notarjnsz w akcie za* 
pisu, wymienia datę i czas jego dopełnienia, 
wszyscy używają koźlej chronojogji. Mówiono 
więc: »Było to przed utopieniem się kozła; 
lub: „ Mylisz się pan, to w ydarzyło się jnż po 
jego śmierci**. m.

Sprzeniewierzenia cłowe na Bukowinie.
(Ciąg dalszy).

Posiedzenie rozpoczęło się bardzo ożywioną 
dyskusją pomiędzy drem Singerem i drem 
Nenda z jednej sirony, a drem Rosenfeldem 
z drugiej strony, k tó ra  wreszcie przerodziła 
się w spór gwałtowny.

Po uspokojeniu się szerm ujących praw ni­
ków — mówił dr. G riiuberg w spraw ie Ma 
je ra  Goldsteina, Ł następnie Leopold Mandl, 
w spraw ie W olfa A lbrechta, obaj o ile mogli 
s ta ra li się uniewinnić swoich klientów

Posiedzenie przerw ano i dopiero po u p ły ­
wie godziny rozpoczął pomocnik p. prokura­
to ra  p. K regczy swoją replikę. Głównie u- 
oprawiedliw iał niemożność przyw ołania do 
śledztw a rab ina cudownego z Sadagóry i p ro ­
w adził dyskusję z k ilku  obrońcami oskarżę 
nych. Poczem posiedzenie zostało odroczone 
do wieczora tego samego dnia.

Jakoż po otw arciu posiedzenia prezydnjący 
odpowiedziawszy na kilka kwesty] rzuconych 
przez dra Nnnda, odczytał swoje resum ś, któ­
re  trw ało  pięć kw adransy, a uczyniło na obe- 
cn jch  nadzwyczajne w rażenie. Publiczność 
objawiła swe zadowolonie głośnem brawo i 
oklaskami.

O godzinie 1 0 3 / 4  sędziowie przysięgli udali 
się na naradę.

(Ciąg da lszy nastąpi).

KRÓWKA LiTERACKG-ARTTST ICZKA.

A  (K  T )  Leencayallo, au tor opery „I  Pa- 
gliaciu, pracuje obecnie nad nowem dziełem, 
do którego, za przykładem  W agnera, sam pi 
sze lib re tto . Opera ta  będzie nosić ty tu ł „Ort- 
p u scu lu m a, a będzie w niej prawdopodobnie 
więcej filozofii, niż melodji. „ Crepusculum" 
(Zm ierzch) rozpadać się ma na k ilka części, 
;ak u W agnera , którego apostołem mianuje 
się sam Leoncavallo, zaś przedstaw ienie pro- 
ceju historycznego tw orzenia się społeczeństw? 
ma być rdzeniem i nicią przewodnią tego 
dzieła. Pessym iści, którzy przedewszyatkiem  
szukają muzyki w muzyce, przypuszczają, że 
„Crepusculum * będzie k a ry k a tu rą  W agnera— 
i może słusznie tak  s ą d z ą . . .

A  O ta tn i z grona poetów Nowej A nglii, k tó ­
rzy  po zs jej granicam i zyskali rozgłos, Jan  
G reenleaf W hitiier, zm arł w tych dniach w 
Hampton Beach pod Amesbnry w Stanie Ma" 
sachnssetts, przeżywszy la t 84. Z  licznych 
jego utworów poetyckich w ybitniejszą wartość 
m ają: „Nhe m ices o f  freedom 11 (głosy wol 
ności), , Songs o f  laboru (pieśm pra- y), „ H o­
me ballads* (brllady  domowe), „ M .riam “ i 
wreszcie ,  S n o w lo u n d u, —  nader wdzięczna 
idy lla  zimowa.

A  W  d 20 w rześnia 1892 r. pojawił się 
w Poznania, pierwszy nnmer nowego p ism a: 
K u r  jer N iedzie lny . Program  zapr.wieda że 
nowy ten bojownik na niwie katolickiej słu­
żyć będzie spraw ie naszej polskiej i K atoli­
ckiej. Nnmer okazowy w zupełności usprawie 
dliw ia zapowiedź programu. A rtyku ły  są nastę 
p n jące : Pam iętaj, abyś dzień św ięty świecił.
P rzepisy  w czasie epidemji cholerycznej. B yt. 
W estckniem e (w iersz). Chciwość nkarana. T ry- 
olet (wiersz). Zdania i myśli. Nowiny ze 
św iata. Z gospodarstw a domowego. Rozm aito­
ści. H nm orystyka i inseraty .

Szczerze życzymy nowemu pismn, aby k.a 
tolicyzm i polska spraw a znalazły w uibm 
snmiennego, energicznego i niezachwianego 
obrońcę

A  (s-) W  połowie sierpnia b. r. jak  to 
jnż donosiliśmy w swoim czasie, A jg l a obcho­
dziła stu>etnią rocznicę urodzin Shelleya. 0 -  
becnie wpadło nam w ręce sprawozdanie z 
uroczystości, ja k a  odbyła się z tego powedn 
w H orshsm  (Sassex), wiosce, w k tćre j poeta 
przyszedł na św iat. Znany k ry iy k , Edmnnd 
Gcsse, w ygłosił przy sposobności mowę na 
cześć charak teru  i geniuszu au tora „Królowej 
Mabu, podnosząc przedew szystkiem  kosmopo­
lityzm  jego utw orów. R zekł uniesiony nie 
wczesnym zapałem „W u rd sw o rth , Byron i 
inni nasi poeci byli A nglikam i, wtedy gdy 
Shelley mógłby być równie dobrze Francuzem , 
jak  Grekiem lnb P o lak iem ; był on na wskróś 
Europejczykiem .

Kronika zamiejscowa.
KURJER IPROWINCJONALNY

* W dniu 25 września r . b. w ni< dzielę, 
odbyło się poświęcenie i otw arcie czytelni In ­
dowej w Kobiernii ach: założonej przez K ra­
kowskie Tow arzystw o Oświaty Indowej za s ta ­
raniem  p. Bielskiego, dyrektora szkoły ro ln i­
czej i przewodniczącego -Kółka rolniczego w 
Kubieroicach.

* Donoszą z L isk a : W nocy z 20 na 21 
września r. b. znaleziono na szynach kolei 
żelaznej prowadzącej z Zatnża do Łukaw ina, 
na tery torjnm  gminy Monasterzec zwłoki wło­
ścianina z Załnża Józefa N agórskiego. Śledź 
two w ykryło na ciele zmarłego rany  zadane 
ostrem  narzędziem, jakoż wkrótce przyareszto- 
wany został włościanin z Załnża, niewiado­
mego nazw iska, k tóry  przyznał się do zam or­
dowania Nagórskiego. Dotąd brak  bliższych 
szczegółów.

KURJER POZNAŃSKI.

* Czytamy w Gazecie Toruńskiej co nastę­
puje Brachnowo je s t wieś w powiecie to ruń­
skim , praw ie znpełnie p o lsk a ; przed kilku la ­
ty  zamieniono tam tejszą szkółkę katolicką na 
sym nltankę. Swego czasu pieały gazety obszer­
nie i często o tem, w jak i to sposób się s ta ­
ło, ja k  mianowicie wszechwładny wówczas

E ex  pom iatał całym dozorem szkolnym. Mniej­
sza o to, dosyć, że sym nltankę zrobiono i 
sprowadzono Jo niej z dalekich stron nanczy 
cielą protestanta, k tóry  poczciwym polskim 
dzieciom miał wyższą niemiecką k u ltu rę  wpoić. 
Kto do szkoły czarem za jrzy , wie, że w niej 
panuje t. zw. A nschauungsun terrich t, t. j. że 
dzieci muszą bez nstankn pow tarzać das ist, 
ein B aum  etc. Otóż tedy ów nowomodny pe­
dagog miał w szkole niedawno tak i Anschau- 
nngsunterricht i to o lndzkiem ciele; nie o- 
g ran iczy ł on się atoli ty lko  na głowie, r a ­
mionach, oczach, — ale pokaznjąc pewne czę­
ści w łasnego swego ciała biednym, niewinnym 
dziatkom , kazał ich nazwy raz  po rąz w 
najohydniejszy sposób nazyw rć i powtarzać. 
P ióro się w zdryga, gdy się pisze o te m ; wię­
cej sprawek takich owego pedagoga mógłbym 
wspomnieć, np. o różnicy krowy i byka, wy 
tłnm aczen ie: kto cię stw orzył, —  ale wstyd
0 t Dm pisać. —  N atu ra ln ie, zgorszenie ztąd 
w ielk ie; w ładza natychm iast zasnspendowała 
tego k a ltn rn ik a  w urzędzie, podobno naw et 
w kozie siedzi, boć p rokuratorja  spraw ą tą  
zająć się mnsiata. Dziwna rzecz, że podczas 
kiedy niemieckie gazetki o każdem „ważnem" 
zdarzoniu, np. upiciu się „Sengerów 11, o cie­
lęcin co się nlęgło, o zająca, co przez drogę 
przeleciał —  natychm iast podają obscerne 
szczegóły, to nigdziein jeszcze nie doczytał 
się o tem ohydnem zdarzeniu i dla tego 
podaję je  do wiadomości kn wiecznej pa­
mięci.

* Odbył się w G ietrzw ałdzie w minionym 
tygodniu wiec pod laską p. A. Samulowsk.e- 
go, k tóry  też wyłoszezył cel zebrania. P rz e ­
mawiał następnie redaktor G asety O lsztyń­
skiej, w duchn org inizacji tow arzystw  kato li­
ckich, a s ia tn ty  odczytał p. Chron:elewski 
Uradzono, aby nowo zakładające się tow arzy­
stwo nosiło nazwę : „ Katolickie Towarzystwo 
Inno we pod wezwaniem św. Wojciecha w 
G ietrzw ałdzie11. Do Tow arzystw a przystąpiło  
zaraz 50 osób, wreszcie nastąpiły  wybory za- 
rządn na rok jeden.

* Oddawna domagano się, aby dzisiejsze 
pogrzeby, zastąpić paleniem ciał zm arłych. 
P uparli to w tych czasach i lekarze z powodn 
wybuchów cholery w Bam borgn, tw  erdząc, 
że w ten sposób zapobieży się ponownej ep i­
demii z wfosaą W  tych dniach m ag istra t ber­
liński w ystąpił ze stanowczem podaniem do 
miuisterj-im, w sprawie całopalenia. Decyzja 
jeszcze nie wiadoma dotychczas.

* W dnin 25 września r. fc. odbyła się w 
Kościanie wyetawa ogrodnicza. Nagrody s ta ­
nowiły medale srebrne i bronzowe, odznacze­
nie otrzym ali ogrodnicy za klomby kobiercowe, 
za szkółkę drzew owocowych, za warzywa, 
owoce, za soki i m arynaty.

* W Poznański im na porządku dziennym 
prztdsi a wiania teatralne Dochodzi nas właśnie 
wiadomość, że m dniu 2 października Towa 
rzystw o przemysłowe w Kowalewie nrządza 
te a tr  am atorski, polski.

KURJER WARSZAWSKI

* Ja k  podaje G azeta N arodowa  lwowska, 
pełnomocnikiem kom itetu w ystawy w Chieągu 
na Królestwo Polskie mianowany został p. 
John Edw ard L y tten . Dotychczas z K róle­
stw a Polskiego i Rosji złożyło deklaracje 
przeszło 0 0 0  wystawców.

KURJER WIEDEŃSKI.
Ja k  nas dochodzą wieści, już mennica w 

W iednin wkrótce przystępuje do odbijania no­
wych monet Na początek odbito będą niklowe 
dwudziestogroszówki

* Zapowiedziany koncert Czajkowskiego nie 
odbył się, gdyż o rk iestra  zachow yw rła się tsk  
im peityneucko względem autora, że tenże za ­
niechał koncertu i wyjechał z W iednia.

* Oficerowie, biorący odział w wyścign 
z W iednia do B erlin a , okaznią w ielką prze 
zorność, gdyż niektórzy w ysłali na stacje 
wodę z W iednia , aby koń nie czuł różnicy 
napojn. Jeden z jeźdźców, p. J a l ta z z i, kazał 
w wyznaczonych przez siebie miejscach budo­
wać stajnie dla Bwego wierzchowca. Mnóstwo 
kcźui polowych porozrzucano po drodze. W y­
ścig budzi ogólne zainteresowanie. Dwóch 
słynnych wiedeńskich c y k l i s tó w  (pp .  K cw ais
1 Klomser), wyjeżdża równocześnie z oficera­
mi z W iednia, a nadto do Konkurencji staje 
kilko wiedeńskich fiakrów Z B erlina znów 
paszcza się w zawody z końmi szybkobiegacz 
Morello, na którego staw iają grnbe zakłady.

* W tych dniach oddaną zostaje do użytku 
publicznego lin ia teletonowa W ied eń -G raz- 
T ryest.

* Donoszą z S alcburga, iż rm arł tam  radca 
cesarsk i, H olzhansen, szef dworskiej i uni­
wersyteckiej d rukarn i w W iedniu

* Słynny profesor B lllro th , obchodzić bę 
dzie w październiku dwudziestopięcioletni iu 
hilensz profesury i czterdziesto letn i jubileusz 
doktoratu. Uczniowie B illro tha przygotow ują 
wielkie owacje swemn m istrzowi.

Z RÓŻNYCH STRON

* L  st fra n cu sk ieg o  o fice ra  do kapitana  
Tanera. Ja k  przypominają sobie nasi czytel­
nicy, podaliśmy w streszczeniu opinjo niemie­
ckiego kapitana T anera o słynnem dziele Zoli 
I L a  d'ebacleu, opinję k ry tykującą ostro sąd 
francuskiego pisarza o duchu arm ii Napoleo­
na I I I  w roku 1870. K apitan T anera o trzy ­
mał w tych dniach następującą odpowiedź: 
„P an ie! Jako  żołnierze, oficerowie francuscy, 
Francuzi, zgrzytaliśm y wszyscy zębami z obu­
rzenia czytając książkę Ż o li; ale czego zro­
zumieć nie mogę, to, że n ik t się nie zm arzł, 
ktoby w ystąpił przeciw obsolnlnie zmyślonym 
historjom  . .  Może nie powinno się pewnych 
infamii odkrywać, może gonniej je s t gardzić 
sądami pana Z )li, a w n Kląsc-eu ■ ie widzieć 
nic, jak  ty lke  pisarski ta len t autora !? rdzo 
to jednak boleśnie je s t widzieć, że ttzeba było 
niemieckiego oficera, naszego wroga z 1870, 
aby ratow ał honor natsej armii i okazał się o 
wiele względniejszym dla męstwa naszych żoł­
n ierzy, jak  Francuz, który nas w awoj-m 
dziele poniża i s ta ra  się zbezcześcić. Jak  
wszyscy oficerowie francuscy, wstydzę się 
ty c h . . .  błędów, k tóre Ty, Panie, odkryłeś. 
Mimo to jednak dziękuję Ci, Panie, i pozdra­

wiam Cię z najwyższym ~zacunkiem. X avier 
F en illan t, były oficer gw ardji cesarskiej, arm ii 
z Metz w 1870 rokn. 22 września 1892*.

* Pogrzeb am azonki. Jedna z amazonek da- 
homejakich —  znana w Krakowie —  G utta , 
zm arła podczas pebytu trupy  w Pradze. P o ­
chowano ją  w trum nie na żółto pomalowanej, 
w bezwyzuaniowej części cm entarza B ia t 
zm arłej w ynurzył żal nad grobem że nie mo­
że mogiły zasypać kw iatam i i strzelać nad 
nią z karabinn, jakby to był uczynił w oj­
czyźnie. Rzucono ty lko garstk i ziemi na mo- 
gd«-

* K r6 l grecki Je<"zy, powracający z T rje - 
stn morzem do A ten, poddać się musiał pię­
ciodniowej kw arantannie, nałożonej na kraje 
austrjack ie. Z powedn tego opóźnienia p wro­
ta  króla, zyskuje coraz bardziej na p raw d .- 
podobieństwie fag t, i e  przypadające na 27-go 
października srebrne wesele greckiej królew 
skiej pary, odbędzie się w cichości.

* W yjątkow e nieszczęście spotkało duńskie­
go por .icznika barona W e d e ll-W Ddellsberg 
Podczas p..dróży po P ersji w ziął on oberży­
stę  w jakiejś wiosce perskiej za rabnsia i za­
strze lił go na m ie jsca ; lndność miejscowa 
rzuciła się na niewinnego zabójcę, p rzyw ią­
zała go do ogona dzikiego rum aka za nogę, 
i puściła w stepy Nreszczęliwego w ydobył 
wreszcie z rąk  barbarzyńców konsul rosyj­
ski, aie ty lko  po to, aby go oddać io  z a k ła ­
du obłąkanych w Tyflisie.

* Zaim prow izow ana A fry k a n k a . Podczas 
przedstaw ień trupy afrykańskiej w W arnsdoif, 
pewien obecny w cyrkn mieszkaniec sąsiednie­
go m iasteczka poznał w jednej z tancerek 
sw oją w łasną żonę, k tóra mn zginęła przed 
czterem a laty. Mimo próśb męża i wdania się 
w spraw ę władz policyjnych, pomalowana na 
czarno enropejka nie chciała opnśoić swych 
napraw dę czarnych tow arzyszy, k tórzy  też go­
rąco protestow ali przeciw  rozstan in  się.

* O fiary gry w M onte-Carlo. W edle wiado­
mości telegraficznych przed kilku  dniami, ka 
p ita lis ta  franenski z P a ry ża , Falgn ieres K a­
rol przegraw szy cały m ajątek w Monte Ca. lo 
rzucił się do morza. Dopeszr, zaś z Salnzzo 
donosi o zastrzeleniu się właściciela ziemskiej 
posiadłości M atteoda, który w piątek miniony 
równie cały m ajątek n tracił w Monte Carlo.

* Cholera. W d. 28 września b. r . zm arł 
w barakowym szpitala w Budapeszcie niejaki 
S tefan D e a k  wśród objawów bardzo podejrzą 
nych. Zachorowało nadto dwie inne osoby, 
które równie zm arły prawdopodobnie na cho­
lerę. W d. 30 z. m. w ydaiżyło Się pięć w y­
padków, z tych jednn z ikończył się śmiercią 
W  Berlinie, w Hambnrgu i w P aiyżu  epide- 
mja ani powiększa się ani zmniejsza, w Ha- 
wrze tylko na 4 wypadki, dwa były śm ier­
telne.

* Cholera- O zamknięciu granicy  auserja- 
ckiej, jako o środkn antycholerycznym , tak  
się Virchow w y raża : „Uważam sposoby dotąd 
praktykow ane ddzyntekęji jako zupełnie zby­
teczne i iiicpożyteczne. Szczogóluiej dezynfek­
cja listów  i gazet nie prowadzi do celn, albo­
wiem p r z e z  l i s t y  i  g u z e t y  e h o l e r a  
s t a n o w c z o  i b e z w a r u n k o w o  z a w l e ­
c z o n ą  b y ć  n i e  m o ż e .  J a  sam, naw et z 
miejsc dotkniętych epidemją, bez żadnej de­
zynfekcji odbieram gazety  i czytam je baz 
obaw y11.

Ostatnia poczta.
M oniteur de R om e (z dnia 28-go z. m.) 

powtarza za C ittadino di Brescia  następującą 
wiadomość: „J. E . kardynał Ledócbowcki 
przyjmował obecnie, podoras swego pobytu 
w Luzernie, prymasa Stablewsklego, który 
od czasu objęcia swego urzędu dowiódł nie­
zwykłej gorliwości i zręczności, Wzrussają- 
cem było ipotkanie tycb dwóch dygnitarzy 
Kb. kardynał Ledóchowski skorzystał z tego 
spotkania, aby spełnić akt wielkiej wspania­
łomyślności. Wiadomo, że podczas kultur- 
kampfu i wygnania dawnego prymasa fnndu- 
sze arcybiskupiej stolicy przez rząd były za­
brane

Niedawno rząd  postanowił restytytuować 
zebrane fnndnsze.

Ks. kardynał jako i-zęść sobie należną o- 
trzymał około 150 000 m., które właśnie 
przekazał ks. prymasowi swemu następcy, 
zastrzegając, aby kapitał, obrócony był na 
fundacje djeoizalne według jego rozporządze­
nia. Jego Eminencja ks. kardynał czynem 
tym dał dowód nietylko hojności, ale i wiel­
kiej m łości dla swych djecezan, którzy w 
nim znaleźli wzór apostoła i męczennika ra ­
czej niż pasterza*4.

Auslrjacki dziennik ustaw ogłaszs zatwier­
dzone przez cesarza ustawy giełdowe, ustawę 
o pożyczce dla m. Brodów itd.

Na X II I  synodzie sfaro kaiolickim w 
Warnsdorf oświadczył zawiadowca djeoezji, 
że palenie zwłok ludzkich nie sprzeciwia się 
nauce staro katolickiej

W gabinecie węgierskim zajdzie w najbliż­
szym czasie zmiana z powodu, że dotych­
czasowy minister dworu królewskiego Sz5- 
gyeny -Marich, jak donieśliśmy obejmie stano- 
vi sko ambasadora auttro-węgierekiego w Berli­
nie. Następcą jego ma podobno zostać żupan 
komitatu preszburskiego i poseł do parlamen 
tu br. Józef Żichy Mówią także, iż obo­
wiązki ministra dworu królewskiego na razie, 
aż do wyszukania odpowiedniego kandydata 
na to stauowisko, pełnić będzie prezes gabi­
netu hr Bzapary.

Dotychczasowy generaluy konsul niemiecki 
w Sofii baron Wang..he:m został przeniesiony 
w tym samym charakterze do Warszawy

Tekę belgijskiego ministra spraw wewnę­
trznych, którą do tej pory prowizoryczna 

testuje minister skarbu Bernaert, mi obji;ć 
r. Henryk de Mćrode.



K U R J E P *  P O L S K I .

Posiedzenie Towarzystwa 
pedagogicznego.

W dniu 23 września odbyło się pierwsze 
posiedzenie głównego Zarządu Towarzystwa pe­
dagogicznego, które prezes Towarzystwa Ks 
Jerzy Czartoryski, zagaił nasLępująeą przemową:

• Przyjmując wybór jako następca mężów 
doświadczonych i zasłużonych, nie taiłem sobie 
trudności, z tym dla mnie nowym obowiązkiem 
połączonych, w obec panujących prądów ma ter 
jalistycznych, w oboc zobojętnienia ogółu dla 
celów idealnych. Przyjąłem też tylko wskutek 
rezygnacji dotychczasowego prezesa i jego oraz 
szan. członków dyrekcji wezwania.

Programu szczegółowego nie przedstawiam, 
będzie on wynikiem wspólnych naszych narad, 
wspólnych naszych starań, a moje zapatrywanie 
na zadania naszego towarzystwa będę miał 
sposobność przy rozbiorze specjalnych kwestyj 
Panom przedkładać, — tylko w ogólności stresz­
czając nasze zadanie, powiem, iż polega ono 
na połączeniu pracy nad rozwojem materjalnym, 
umysłowym i moralnym nauczycielstwa, z pie­
lęgnowaniem, utrzymywaniem i ożywieniem mię­
dzy tem nauczycielstwem ducha narodowego.

Do wykonywania tego zadania potrzeba nam 
oprócz znajomości rzeczy i doświadczenia, także 
tego ciepła, które ożywiało towarzystwo nasze 
w pierwszych latai-.h jegb istnienia. Temu celowi 
też gotów lestem poświęcać tyle czasu, ile mi 
zostawiają inne moje obowiązki Żadną miarą 
jednak nie potrafiłbym skutecznie działać, gdy­
bym me doznał od szan. członków Zarządu 
energicznego i życzliwego poparcia, o które tez 
usilnie upraszam *.

W celu rozwinięcia energicznej a wydatnej 
pracy postanowiono utworzyć dwie sekcje : pe­
dagogiczną i administracyjną, a to celem rozdzie­
lenia spraw finansowych od ściśle pedagogicznych 
określonych 1-szym §-fetn statutu towarzystwa. 
Ukonstytuowanie się obu sekcyj jest separaty­
styczne, posiedzenia odbywać się będą osobno 
i zarządzenie to wpłynie zapewne bardzo korzy­
stnie na przebieg spraw' Towarzystwa.

W  zarząd tegoż oprócz ks. Czartoryskiego 
jako prezesa obrano sekretarzem R a d w a ń ­
s k i e g o  Kazimierza, dyrektorem Zarządu dra 
W a r m s k i e g o  Mieczysława, skarbnikiem F ą -  
f a r ę  Juljana, referentem zapomóg kuleżańskich 
Czerneckiego Józefa, referentem burs nauczyciel­
skich dra W armskiego, sekretarzem dla spraw 
bursow ych, w myśl regulaminu z poza grona 
Zarządu głównego, W ładysława Pietrzyckiego.

Nadto na posiedzeniu zarządu towarzystwa 
pedagogicznego zapadły miedzy innemi następu 
jące ważniejsze uchwały, wnieść prośbę do Pady 
szkolnej krajowej, iżby ta poleciła Radom szko­
lnym okręgowym, aby w przyszłości nie obsa­
dzano posad nauczycielskich osobami, nie mają­
cymi przepisanej kwalifikacji; odnieść się do 
Rady szkolnej krajowej, aby ta wydała dodatkowe 
rozporządzenie, ażeby przynajmniej po wsiach 
i miasteczkach dzień środy popielcowej był 
wolny od nauki szkolnej; prosić Rady szkolnej 
krajowej o poparcie prośby Zarzągu Głównego do 
Sejmu Krajowego, ażeby każdy nauczyciel mógł 
otrzymać zaliczkę zwrotną bezprocentową; 
wyela list do dr. A. Małeckiego z zawiadomie­
niem, że numer jubileuszowy szkoły Wręczy mu 
za jego powrotem deputacja Zarządu.

Przy tej sposobności nie możemy pominąć 
milczeniem niezmiernych zasług, jakie książę 
Jerzy Czartoryski około rozwoju Towarzystwa 
położył. Praca jego w tym kierunku jest nie­
strudzoną. Dość wspomnąć, że swe czynności 
jako prezesa objął prawie bezpośrednio po wal- 
netn zgromadzeniu w Brodach. Pragnąc jak 
najdokładniej zaznajomić się ze wszystkimi 
sprawam. Towarzystwa, przeglądnął akta Zarządu, 
zlustrował Diuro i zaopatrzył się we wszystkie 
roczniki »Szkoły«, jako organu Towarzystwa 
Pepagogieznego, dającego obraz dotychczasowej 
jego działalności. Wespół z wiceprezesem Towa­
rzystwa dyrektorem Dziedzickim omówili program 
czynności nowego Zarządu i ułożyli porządek 
dzienny pierwszego posiedzenia. Na kilku posie­
dzeniach Dyrekcji, które odbyły się przed pierw- 
szem posiedzeniem Zarządu Głównegu, załatwiono 
wszystkie sprawy nagłe, nie wymagające plenar­
nych ucliwał Zarządu, przygotowano załatwienie 
uchwał walnego zgromadzenia w Bro lach i 
przydzielono członkom Zarządu referaty spraw 
bieżących.

0  godzinie w pół do 4 po południu w te­
atrze lelnim »Trzy kapelusze* krotochwila w 3 
aktach Alfreda Henequin’a.

O godzinie 7 wieczorem w teatrze letnim 
• Dzień i noc* operetka w 3 aktach Auilran’a.

i stacji ratunkowe,
Jo n  K lp u r . Z powodu przypadającego na 

dzień dzisiejszy izraelickiego uroczystego święta 
Jon Kipur (Sądny dzień) powołał kahał, we­
zwany przez fizyka miejskiego dra Pawlikow­
skiego, na inspekcję sanitarną w tempiu, syna­
gogach i domach modlitwy, dr. Sokala. Równo­
cześnie, stosując się do orzeczenia miejskiej 
komisji sanitarnej wydało przełożeństwo Zboru 
izraelickiego niektóre ulgi dla ortodoksów i su­
rowe rozporządzenia dla ianatyków.

*
* *

Cholera nostras. Od otworzenia miejskiej 
stacji ratunkowej zaszed ł. w n a s z e m  mieście 
pierwszy wypadek groźniejszej natury, identy­
czny pod względem objawów z cholera nostras. 
Przy ulicy Janowskiej 1. 4 zachorował wśród 
objawów podejrzanych Wojciech Kling, szewc 
z zawodu, 42 lat liczący, ojciec trojga małole­
tnich dzieci. Przybyły na miejsce lekarz miejski 
dr Tatarczuch, zawezwał do pomocy lekarza 
stacyjnego dr. Landaua, który uznał za stoso­
wne izolowanie chorego i odwiezienie go do 
szpitaliku prowizorycznego na Broniach jano­
wskich pod 1. 28 .

K r o m k a  l w o w s k a .
K a l e n d a r z y k .

Niedziela 2  paź h iern ih  a.
0  godzinie 2 po południu na strzelnicy miej­

skiej doroczne strzelanie Towarzystwa strzelec­
kiego o sól i gęsi. (Dalszy ciąg i zakonczenie).

P Karol Blaim, radca policji, otrzymał 
z powodu nadwątlonego zdrowia kilkutygodnio 
wy urlop.

Rozbicie ruskiego klubu sejmowego.
W przededniu zamknięcia sejmu rozbitym zostat 
dotychczasowy klub sejmowy ruski, a to z po­
wodu kardynalnej różnicy zapatrywań jego człon­
ków ńa rozmaite zasadnicze kwestje. Nie zgo­
dzono się na to, aby klub ten opierał się na 
podstawie programu zaznaczającego dążenie do 
odrębności i samoistności małoruskiego ludu, ró­
wnież nie zgodzono się na to, aby ostateczne 
rozwiązanie klubu ruskiego pozostawić w zawie­
szeniu Występujący z dawnego klubu posłowie 
Romańczuk, ks. Siczyński, dr. Sawczak, Teli- 
szewski, Huiyk, Olirymowicz i dr, Okoniewski 
utworzyli nowy klub ruski na zasadach progra­
mu przed dwoma laty przez Romańczuka wy- 
łuszczonego. W ten sposób w sejmie powstały 
dwa kluby ruskie. Pierwszy oparty na zasadach 
polityki święlojurskiej bez żadnego programu, 
jak się wyraził dr. Antoniewicz, czyli innerni 
słowy inoskalolilski, drugi oparty na zasadach 
programu Romańczuka, czyli narodowy.

W ogule polityka separatystyczna świadczy
0 niedojrzałości ludu ruskiego do zajmowania 
się kwestjami politycznemi. Wytwór tylu stron­
nictw i ciągła walka między niemi świadczy naj­
lepiej o zgangrenowanem społeczeństwie, które 
bezwarunkowo należy uzdrowić, zanim będzie 
ono mogło myśleć i żywić pewne aspiracje po­
lityczne. Chęć narzucenia pewnych aspiracji po­
litycznych narodowi ruskiemu, prawie ineoswie- 
conemu i nie rozumiejącemu tychże, przez pe­
wnych macherów na nic się nie przyda, gdyż 
każdy naród żywi takowe dopiero wtedy, gdy 
większa część tegoż przyjdzie do samo wiedzy.

Pożegnanie dyrektora. Po odprawieniu u- 
roczysLego nabożeństwa w cerkwi wołoskiej przez 
księdza kanonika Aleksego Torońskiego zebrali 
się wszyscy uczestnicy, tak prufesurowie, jak
1 uczniowie ruskiego gimnazjum w wielkiej sali 
Narodnego Domu celem pożegnania swego dy 
rektora ks. Bazylego Unickiego, który przechodzi 
w stały stan spoczynku. Ksiądz kanonik Toioń- 
skt podniósł w swej mowie zasługi ks, B. 11- 
nickiego około szkolnictwa. Proi. dr. Juljan Ce- 
lewiez w imieniu grona profesorów podziękował 
ustępującemu dyrektorowi za prosperowanie tego 
zakładu naukowego, którego kierownikiem był 
przez 24 lat. Po mowie prof. dr. Celewicza prze­
mówił Ciepanowski, uczeń ósmej klasy, dzięku­
jąc w imieniu wszystkich uczni za doznaną o- 
pieką i dobrodziejstwa.

Następnie radca szkolny p. Lewicki w dłuż­
szym przemówieniu podniósł zasługi ustępują­
cego dyrektora nietylko na polu szkolnictwa ale 
i literatury ruskiej i oświaty. Rozrzewniony ks. 
dyrektor lltucki podziękował wszystkim obecnym 
za uznanie jego zasług, i pożegnał ich życząc 
profesorom dalszej pomyślnej pracy na pulu 
szkolnictwa jak niemniej też zachęcając uczniów 
do dalszej wytrwałości nad sobą, gdyż od tego 
zależy przyszłość następnych generacji i przy­
szły los społeczeństwa. Na tem zakończyła się 
ta piękna i podniosła uroczystość.

Z teatru. W skutek niezupełnego jeszcze wy­
kończenia restauracji teatru lir. Skarbka, otw ar­
cie tegoż, pierwotnie projektowane na dzień dzi­
siejszy, nastąpi dopiero we wtorek przyszłego 
tygodnia. Na tem inauguracyjnem przedstawieniu 
dany będzie dram at Sienkiewicza »Na jedną 
k artę*

Przytulisko miejskie. Corocznie urządza 
magistrat w porze zimowej O g r z e w a l n i ę  dla 
biedaków pozbawionych własnego dachu. — Do­
brodziejstwo to dla prawdziwych nędzarzy miało 
atoli względną tylko stronę dodatnią, ponieważ 
ograniczało się wyłącznie na danie im noclegu 
bez dalszej jakiejkolwiek pomocy.

W tym roku przybiera dobroczynna ta  in­
stytucja zupełnie inną i nierównie donioślejszą 
formę pod względem humanitarnym a także 
strona moralna pariasów naszych znajdzie u- 
względnienie w wysokim stopniu.

Miasto wybudowrało obszerny budynek przy 
ulicy Kleparowskiej na schronisko dla rzeczy­
wistej nędzy, a od tygodnia prowadzą się roko­
wania z delegatami tercjarzy zakonu św. F ran­
ciszka o objęcie lego zakładu w zarząd i w tych 
dniach zostanie układ ostatecznie zawarty. Przy­
szła organizacja P r z y t u l i s k a  (taką nazwę 
będzie nosić ten zakład) przedstawia się mniej 
więcej w następujący sposób:

Bracia Alberta, jak się czcigodni tcrcjarze 
mienią, otrzymują od miasta l.OuO złr. ryczał­
towo na zakupno= narzędzi rękodzielniczych i ma- 
terjałów do wyrobów giętych mebli a następnie 
będą pobierać roczną subwencję 2000 złr. i 
wmlne użytkowanie nowo zbudowanego gmachu. 
Za to obowiązują się tercjarze przyjąć do Przy­
tuliska każdego zgłaszającego się bez względu 
kim by był i dać mu odpowiednie utrzyma­
nie, zatrudniając go równocześnie w miarę zdol­
ności i sił fizycznych. Kaleki lub nieudolni star­
cy znajdą tain chleb łaskawy, wszyscy zdolni 
do pracy otrzymają stósowne zatiudnienie przy 
wyrabianiu giętych mebli i w miarę wykonanej 
pracy odpowiedni zarobek, me wysoki wprawdzie, 
lecz wystarczający na pokrycie kosztów ich u- 
trzymania i dający każdemu z nich możność 
zaoszczędzenia kilku guldenów miesięcznie. Ro­
zumie się, że próżniak, który mimo odpowie­
dnich sił nie zechce pracować, miejsca tam  nie 
znajdzie, lecz nad takimi nie powinno się też 
mieć litości.

Ktokolwiek jednak z biedaków zdolny od­
czuć dobrodziejstwo ciepłego i spokojnego kątą 
przy całkowitem zaopatrzeniu, ten znajdzie w 
P r z y t u l i s k u  koniec rozpaczliwej swej nędzy 
i jeżeli może w przeszłości za winił nawet wobec 
społeczeństwa, stanie się tam pod dobroczynnym 
wpływem braci lercjarzy napowrót użytecznym 
jego członkiem. Witamy z radością tę prawdzi­
wie dobroczynną instytucję i serdeczne podzię­
kowanie należy się Radzie miasta Lwowa za 
wprowadzenie jej w życie.

Ile jeszcze wody upłynie ? Od dziesiątku 
lat ubiegają się nauczyciele ludowi o polepsze­
nie swej doli. Rok rocznie wnoszą przeróżne 
petycje, pokorni, idą od Annasza do Kajfasza, 
przedstawiają swą nędzę, jednakże napróżno. Po­
mimo tego nie dano za wygrane. Może nie je- ] 
den zniechęcił się, sprzykszyło mu się upoka- j 
rzające wyczekiwanie na przedpokojach pańskich, 
jednakże widok rozlicznej rodziny i troska o za- | 
bezpieezeme jej przyszłości, dodała im nowego 
bodźca. Wszak kropla wydrąża skałę, nie silą 
lecz częstem padaniem ,. I tak na posiedzeniu 
głównego zarządu Tow. pedagogicznego uchwa- | 
łono na podstawie referatu członka Zarządu 
Piórkiewicza Józefa osnowę petycji do Sejmu 
w sprawie zniżenia lat służby nauczycielskiej 
z 40 na 35. (W myśl uchwał Walnego Zgro­
madzenia w Brodach). Petycję wniósł Zarząd 
na ręce swego prezesa, posła sejmowego ks. 
Czartoryskiego Jerzego. Do petycji dołączono o- 
pracowany projekt zmiany wszystkich paragrafów 
ustawy o emeryturze, których zmiana z  powodu 
zniżenia lat służby na 35 okazałaby się konieczną.

Ciekawi jesteśmy ile do czasu ostatecznego 
załatwienia tej sprawy jeszcze wody upłynie ?

SzKoła śpiewu „Lutni“ . Z dniem dzisiej­
szym t. j. 1 października 1892 rozpoczyna się 
kurs nauki szkoły śpiewu •Lutni*. I. Oddział 
chóralny: 1) kurs teorji głosu i muzyki dla pan 
i mężczyzn. Dr. Władysław. 2) ćwiczenia zbio­
rowe : Bogdalski, 11. Oddział śpiewu solowego :
1) i 2) nauka śpiewu soiowego dla pań i męż­
czyzn. 3) ćwiczenia ensemblów wokalnych- pro­
fesor W alery Wysocki.

Wszyscy uczniowie po nabyciu odpowie­
dniego wykszlałcenia obowiązani są na żądanie 
dyrekcji artystycznej brać udział w chórach 
• Lutni* i w partjaeh solowych Informacji eo 
do warunków przyjęcia, opłaty i rozkładu go­
dzin w szkole śpiewu »Lutui« zasięgnąć mo 
żna w kanceiarji (ulica Grodzickich 1. 4 I pię­
tro) w poniedziałki, środy i piątki wieczorem. 
W dniach tych odbywają się regularnie próby 
towarzystwa śpiewackiego a mianowicie : w po­
niedziałek próba chórów mięszanych — we 
środę próba chórów męskich — w piątek próba 
chórów damskich, począwszy od godziny 7-mej 
wieczorem.

Nabo7eiistwo żałobne za duszę ś. p. W - 
lerji z Rotharjuszów Bilińskiej jako w trzecią 
rocznicę śmierci odprawi się w kościele 0 0 . 
Bernardynów w poniedziałek dnia 3 paździer­
nika b. r. o godzinie 10 rano, na które pozo­
stały mąż zaprasza znajomych i pobożnych 
chrześcian.

Samobójstwo Józef Płachetko, urzędnik 
galic. kasy oszczędności odebrał sobie wczoraj 
życie wystrzałem z rewolweru w swem po­
mieszkaniu pod 1. 11 przy ulicy Chorążczyzna. 
Samobójca liczył lat 63, był żonatym, ale bez­
dzietnym. Powodem były niesnaski z żoną.

Z zydowskicll rąk. Pan Zygmunt Orski, 
kuncypient notarjalny, nabył od Mojżesza Biei- 
berga dobra Jamne obok Niżuiowa.

Dezynfekcja ogniowa Na starym rynku, 
w kamienicy żydówki Leji Schlein, pod 1. 7. za­
paliło się oszalowanie drewniane i różne stare 
rupiecie w piwnicy. Wązhie wejście i niskie ko­
rytarze, podobne raczej do kanału a nie do 
przejścia piwnicznego, ciągnące się jakby wąż 
jaki w tysiączne zygzaki, utrudn.ały akcję ra­
tunkową, do czego n.e mało przyczyniał się 
gryzący dym, a przedewszystkiem dominujący 
fetor. Pomimo tego slraż nasza wywiązana się 
ze swego zadania znakomicie i należy się jej 
wszelkie uznanie. Sprawozdawca nasz, obecny 
na miejscu wypadku, zwraca komisji asanacyj- 
nej uwagę na wielkie niechlujstwo w tej pi­
wnicy i w ogóle w całej realności Leji Schlein.

Ogień ten spadł jakby z nieba w owe pi­
wniczne czeluście, gdyż okazał się najradykal- 
niejszyni środkiem dezynfekcyjnym, prawdziwem 
dobrodziejstwem dla tamtejszych lokatorów. Je­
żeli gdzie to w tym wypadku sprawdzają się 
słowa Szyllera: wóhłthUtig ist des Feuers
M a ch t!...

Węglem w kominie. W ośmnastocalowym 
przełazowym kominie w kamienicy Sokala i 
Spółki, przy ulicy Starozakonnej 1. 16 zapaliły 
się nagromadzune sadze. Przyczyną pożaru była 
niedbałość w czyszczeniu komina. Zaalarmowana 
straż pożarna stłumiła ogień. Podobne wypadki 
pożarów kominowych powtarzają się bardzo 
często, z powodu, że gorliwość kominiarzy w 
regularnem przemiataniu kominów istotnie należy 
do rzadkości i chyba powinna być zapisaną — 
Węglem w kominie.

0  Cu i.n DOSzłć ? Poszło im o jaja, które 
wiejska baba sprz dawała pod apteką Blumen- 
felda przy ulicy Żółkiewskiej Pierwsza przy­
stąpiła do niej żydówka w zamiarze kupna. 
Transakcja była bjiską ukończenia, gdy zbliżył 
się żyd i ofiarował babie jeszcze wyższą cenę. 
Na to i żydówka postąpiła do góry, aż wywią 
zała się formalna licytacja, która ostatecznie 
przeszła w bójkę, na szczęście bezkrwawą, bo 
żyd wymyślał i odgrażał się tylko, a żydówka 
pluła mu w twarz i kopała pantoflami. Policja 
rozdzieliła wojującego Izraela, a szkodę poniosła 
tylko baba której natłuczono sporo jaj i również 
niewiadomo quo titulo — sporo nawymyślano.

Gdzie wliluwajca ? Na Podzamczu zapaliła 
się stara, waląca się i w połowie delożowana 
chałupa. Domownicy tłumili sami pożar, nic 
mogąc jednakże poradzić sobie z niszczącym 
żywiołem, zawezwali pomocy straży pożarnej. 
Przybył również komisarz policji, który prze­
prowadził śledztwo o wybuchu pożaru. Nieu- 
miano jednakże dostatecznie go objaśnić, gdyż 
jedn. zwalali winę na przypadek, drudzy utrzy­
mywali, że od kilku dni kręciły się około tej 
chałupy jakieś podejrzane indywidua, i te pra 
wdopodobnie wznieciły pożar. Oprócz straży 
ogniowej, komisarza policji i służby bezpieczeństwa 
publicznego, obecnym był na miejscu wypadku 
nasz sprawozdawca.

„Wszys kibmu winien Magistrat!" Twier­
dzenie to wygłosił onegdaj z towarzyszeniem 
dosadnich epitetów, nie znajdujących się niestety 
w żadnym słowniku, pewien o b y w a t e l  lwów 
ski, który wracając z s z e r s z e j  z a b a w y  
święto Michalskiej, zapragnął koniecznie przeje 
chać się inspekcyjną doróżką, przeznaczoną dla

urzędujących lekarzy w Magistracie. Ani Iłóma- 
czenie się dorożkarza, ani gadanie na rozum  
strażnika miejskiego nie mogło temu panu tra ­
fić do przekonania i powstrzymać jego karcze­
mnej swady. — Dopiero wdanie się pana poli- 
caja położyło hamulec potokowi wcale nie oby­
watelskich wyrazów pana obywatela, którego 
organ policji powlókł formalnie do innej dorożki 
i tylko przez wzgląd na okazały wygląd ze­
wnętrzny zamiast do... furdygarni, kazał odwieźć 
do domu. — Nie podajemy nazwiska tego je ­
gomości w nadziei że poprawi się na przyszłość 
i zamiast robić burdy, każe się ułożyć do snu 
gdy mu zacznie szumieć w głowie.

•J* Kamila Katarzyna Erdt, z domu Broda, 
żona urzędnika koieji państwowych, zmarła d. 
29 września w Stanisławowie

kronika prowincjonalna.

Nieszczęśliwy wypadek. W poniedziałek dnia 
26 b m. w kopalni nafty p, Jurskiego w Ro- 
picy ruskiej, w powiecie gorlickim, podczas ścią­
gania ropy powstał ogień w zabudowaniu nad 
szybem wiertniczym, wskutek czego eksplodo­
wały gazy i wznieciły pożar, oraz poparzyły 
silnie pięciu pracujących tam w owej chwili 
robotników. Trzech z nich poparzyło się tak 
niebezpiecznie, iż życiu ich grozi niebezpieczeń­
stwo. Odesłano’ ich do Gorlic. Pożar zdołano 
przytłumić.

Krajowe Firmy przemysłowe.
(W codziennym tym spisie zrmieszczamy stałych 

inserentow „Kurjera Polsk ego").

Kronika bukowińska.

* Hunarowc obywatelstwa nadała Rada 
miojska. w Gzerniowcach JE. Jakóbowi br. Si- 
monowiczowi, prezydentowi wyższego sądu kra­
jowego we Lwowie

* Z  i mknięcie sejm u. Przedwczoraj po de­
nerwującej i burzliwej sesji zamkniętym został 
sejm bukowiński. Ma porządku dziennym były 
finansowe przedłożenia wydziału krajowego do­
tyczące preliminarza na rok przyszły. Marsza­
łek Lupul zamknął posiedzenie okrzykiem na 
cześć cesarza i odroczył sesję na czas nieo­
graniczony.

* Ż ydow ski steeple chase. Na posadę rabina 
czerniowieckicgo zgłosiło się ani mniej ani wię­
cej tylko 23 kandydatów. Smaczny to musi być 
kąsek, ten rabi mt ezerniowiecki, pomimo że o 
milę tylko siedzi w Sadagórze cudotwórca i 
jest niebezpiecznym dla czerniuwieckiego dusz­
pasterza rywalem.

Sprawozdanie tygodniowe 
izby handlowej i przemysłowej

o cenach p roduk tów  i zboża
we Lwowie, od 17 do 24 wrześuia 1892 r. 

(bez opłaty akcyzowej).

Z b o ż a :

Pszenica 7-30 — 7-50. Żyto 5-60 — 5 8 5 . Ję­
czmień browarny 0 0 0 — 0 -00. Jęczmień paste­
wny 0 0 0 —0 0 0 . Owies 5 2 5 — 5 5 0 . Hreezka 
0 0 0 0 — OuOO. Kukurydza zeszłoroczna 0 00 ao
0 0 0 . Kukurydza nowa 0 -0 0 — 0'00. Proso 
0 0 0 —0 0 0 .

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :
Groch 11o gotowania 0 0 0 —0 0 0 . Groch pa­

stewny 0 0 0 —0 0 0 . Sm-zi-wica 0-00—0 0 0 . F a­
sola 0 -0 0 - O  UO. Bob.k 4-75- 5 -25. Wyka 
0 0 0 - 0  0 0 .

N a s i o n a -

Koniczyna 50-0 0 —6 0 0 0 . Tymotka 00 '00  do 
0 0 -00. Anyż rosyjski 00 -0 0 — 00 00 Anyż pła­
ski 00-00 - 0 0  00. Kminek 00-00— UO OO.

N a s i o n a  o l e j n e :

Rzepak zimowy 9-5 0 -  -10 00 Rzepak le­
tni nowy 0-00— 0 00. Rzepik zimowy 0 00 do
0 0 0 . Rzepik letni 0 -0 0 — 0 0 0 . Lnianka 0 0 0  
do 0-00, Nasienie lniane 00 00 00 '00 . Nasie­
nie konopne 0 0 0 —0 '0 0 .

P r o d u k t y :

Chmiel 116 0 0 — 143-00. Spirytus 10.000 
(Literpefcent), gotowy kontyngentowany z podat­
kiem konsumcyjnym 48 60— 48 85

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 1 października

Hotel W arszaw ski. A. hr. Beretvasz z Bu­
dapesztu. L. Lewicki z Buezaeza. M. Kislinger 
z Krzywego. K. Orłowski z Tłumacza. K. Or- 
lecki z Tarnopola. M. Pacanowski z Sanoka. S. 
Stanecki z Sambora Z. Stanisławski z Tarnowa,
B. Taroni z Limanowa. A. Uhornieki z Niska. 
T. Yayhinger ze Skałata. A. Wachlowski 2 W y­
gody. K. Złochowski z Rymanowa. S. Modze­
lewski z Zabydłowa. Z. Schler-inger, K. Weiss, 
M. Jerusalem z Wiednia.

/ [otel Georyea. M. hr. Borkowska z Mielnicy, 
M. Br. Błażowski z Nowosiółki, Z. Ujejski z W y­
gnanki, A. lir. Potocki z Krzeszowic, Wł. Mo­
rawski z Oleszy, L. Bromirski z Felczerówki, 
Dr. Falbierski z Stanisławowa, M. Zellerski i 
R. Podoski z Podola rosyjskiego, L Lichtenstein 
z Miszkolec

N A D E S Ł A N E .
W m iejsce dawnego  

już został otwarty nowo wybudowany 
zakład fotograficzny

1 E N N E B A
p r ry  ul. Akademickiej l. 18. 

składujący się z dw óch paw ilonów  o zupełnie 
odm 'eu iein i odpow iedcem  ośw ie tlen iu ; j e ­
den  pa« ilon przeznaczony w yłącznie dla zdjęć 
p o rtre tó w , druid zaś d la  g ru p , m ieszczący w 

sobie przeszło  sto osób.

Ces. król. uprzyw. Rafiinerja spirytusu, fabryka 
rumu, likierów i ociu Juljusza J  ko l 0zs we Lwowie.

P ierwsza krajowa fabryka gilz (tutek) nieklejo- 
nycn -bygienicznych* S WieruS’ Niemojowsk. gu 
Lwów T eatra lna  1. 3. — Kraków Sukiennice 1. 28.

Skład herbaty chińsko-rosyjskiej Fryderyka Schu- 
butha. Lwów, Rynek 1. 35.

Największy galicyjski skład faib  i materjaiow 
aptecznych Leopolda Lityńskiego. Lwów, Kopernika 2.

Skład herbaty Edmunda Riedla, we Lwowie plac 
Marjacki 1 8.

Pierwsza kra jow a fabryka chemiczno-kosnMyczna 
Jana Innaiowicza we Lwowie.

C. k. uprzyw. skład lamp R. Ditmara we Lwowie 
pi. Marjacki 1. 9.

C. k. pracownia  wyrobów metalowych, lejarnia 
z cynku i labryka klozetow Henryka Bogdanowicza 
we Lwowie ul. Piekarska 1. 13..

Pa row a  fabryka dachówek żłobionych, patentowa­
nych w Niepołomicach, stacja Podlęże.

f a b ry k a  wyrobów betonowych i biuro oraz skiad 
potrzeb technicznych inżyniera  M. Zieleniewskiego 
Kraków, Grzegórzki, 1. 23.

, ,Prządka , pierwsze gal Towarz. dla przemysłu 
tkackiego w  Krośnie. Skład główny w bazarze kr ii 
jowym gai. akc. Tow. handlowego we Lwowie.

Pierwsza k ra jow a fabryka wyrobów ślusarsko- 
budowlanych brac, Kosobudzkich. Kraków, ul. Sta- 
rowiśiana, 1. 31.

Fal . ry ta  lin konopnych i drucianych, wyrobów 
powroiiiiczych, lin do wierceń kanadyjskich, Karola 
Wałkowinskiego. Kraków, Pędzichów, 1. 17.

Odlewarnia żelaza i fabryka narzędzi rolniczych 
M Peterscm a Kraków, ui. Długa.

Fabryka  pudełek aptekarskich . zakład l.tografi- 
czny Jana Pacanowskiego Kraków, Grzegórzki. 1. 12.

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów platerowa­
nych Odlewy z nowego srebra, brązu, miedzi. Za­
s tawy stołowe. Jakubowski i Jarra. Kraków, Rynek 
główny, 1. 26. Lwów, Rynek główny. 1. 37.

Krajowy zakład szklarski. Z. Zajdzikowski. Kra­
ków ul. ów Jana,  1. 17.

Fabryka powozow, wózków, sani, wozów ciężaro­
wych, wyro .ów rymarsko-siodlarskich pod firmą Gra- 
bownica w Grabownicy koło Sanoka. Stacja kole­
jowe : Sanok. Telegra my : Brzozów.

Zakład tapicersko-dekoracyjny. Wystawa i skład 
mebli. Leon Wieczorkowski. Kraków, m. Florjańska. 
1. 28.

Pierwszy parow y amerykański młyn do kości i 
nawozów mielonych r  Klimkówce poczta Rymanów.

Diisseldorfska fabryka musztardy- outu, synapi- 
zmów „Anstria" Ja n a  Lebensteina. Kraków. (Zwie­
rz yniec).

C. k. uprz. fabryka maszyn kotłjw oraz odle- 
warn.a żelaza i metalu pod firmą L. Zieleniewski. 
Krakcw

ór-w ar tenczyński. Reprezentacja:  Kraków, ul. 
Jagiellońska. I. 5.

Fabryka wyrobow blacharskich i pokrywania 
dachów Wład. Kosydarsk-ego. Kraków, Rynek głó­
w ny  1. 24.

Fabryka  wyrobów tokarskich Jana Bajera. Kra­
ków, Ui. Grodzka, I. 13.

Zakład optyczny, własnego ulepczenia maszyny 
do szycia H. N lemetza Kraków, Sukiennice, 1. 30.

Bazar  wyrobow krajowych Kraków, róg Wiślnej 
i św. Anny.

Nieustająca wystaw*, związku stolarzy ki akow­
skich. Wyroby stolarskie, tap carskie, tokarskie. UL 
Florjańska, 1. 67.

Fabryka  rękawiczek i krawatek, przybory  po­
dróżne. Bracia Bilewscy. Kraków. Rynek główny.

Krajowe kamgdrny, sukna i kurty. Fr. Cużydio. 
Kraków. Sukiennice.

Piece kaflowe, dachówki żłobione, cegły fasadowe 
ogniotrwałe, *.wykłe i d re i i j . r „uryki Maurycego Ba­
ru cha w Podgórzu.

Towarzystwo powrozmeze w rtadymr e
Centralny dom handlowu-komisowy G. Lazara. 

Kraków, ul. św. Ja n a  1. 14.
8 A. Krzyżanowski. Księgarnia, skład i wypoży­

czalnia nuL muzycznych, o iaz  ezped ycja pism per- 
jodycznych. Kraków, Rynek — Lima A —B.

„Grabown ca". Pierwsza kra jow ą fabryka powo- 
źnicza i rymarsko-siedfarska u ruchu p a r o w y m  
w Grabows cy kolo Sanoka Stacja k o k ,  Sanok. Te­
legraf Brzozów.

K sięga-n a  Spółki wydawniczej polskiej w Krako­
wie — Rynek, pałac Spiski.

Skład oraz  pracownia  obuwia F. Cembronowicza 
w Krakowie ul. św. Tomasza 1. 21, filia ul. Morjań- 
ska i. 16.

Kafm e.ja  nafty  nieeksplodującej Dr. M Fedoro 
wicza w Ropie, stacja  Drytiów.

Pierwszy krajuwy magazyn wszelkich przyb»rÓw 
kościelnych stanmsława m yoylskiego. iń an u w ,  R y­
nek A— B, 1. 46.

Pierwszy krajowy koncesjonowany zakład Meda- 
I ków „Emanuel ud sw. Jozefa" Kraków, S .enna  12.

Pierwsza krakowska parowa fabryka wyrobów 
artystycino-stoiarsk.c.i, budowlanych park etow Ka­
rola Otta w irrakowie, ul. Dajwor 1. 10.

Handel win i składy transitowe Jana 6ralewskiego 
w Krakowie ui. l irodzka 1. 14.

Fabryka aarzedń ch.rurgC3.ycn ortopedycznych 
bandaży, inslrunieiita optyczne, fizyczne, m atem aty­
czne. Alfred Biasion. Kraków, Rynek giowny 1. 14.

Pierwsza fab yka ręaawczek i tiainlazę rupturo- 
wych. M Antoni rń.rkiew cz Araków, Grodzka 1. 31.

Unia, pierwszy uuiweio„ lny u o iii miii..sowy We 
Lwowie, ui. Krakowska 1. 25.

P ierwsza i j ed y n a  fabryka parowa obuu.a Broni­
sława Dobrzańskiego. Kraków. Rynek giówny, i. 22.

P ierw sza krajow a fabryka drożdży prasowanych 
Józefa L.zt -,aka, Połwsie zw ierzynieckie pod Kra 
kowem

Zakład artystyczne-rzezo arski i kamieniarski Ja ­
na Tombinskiego. Kraków, Dolne młyny, przecznica.

DrunaL.na ■ stereotypia Wi. L. Anezyua T Spółki, 
Kraków, Kanonicza, 1. a.

meble stylow e, wyroby tapicersk ie Ludwika Cho 
miaka i W ładysława uuvala. Kraków, W isina 1. 3.

Księgarnia nakładowa i skiad nut Gebethnera i 
Spółki. Kiakow. Rynek giowny.

Krajowa fabryka sunna w Kotach Ja n a  Kopciń­
skiego jun.

ttaszyny do szycia. Józef Iwanicki. Lwów, hotei 
Żorża. Kraków Kyntk i. 36

Przedsiębiorstwo robót, aifaltowysh i betonowych 
Zygmunta Wasilkowskiego Kraków, r to lsaa  1. j.8.

Paro w a  fabryka cegieł i wszelkich ryrobów gli­
nianych braci Wohlffcidów w Łagiewn kach. Stacja  
podgórz.

Zak<ad robót kościemo-bronzowniczych P.otra 
S&ippa w Krakowie ul. F lorjańska 1. 16.

W ystaw a nieustająca wyrobow krajowych Pier­
wszego krakowskiego naz&ru oporni Ślusarzy, Pilni- 
karzy Nożowników, Rusznikarzy, tironzown.ituw, Pla­
terów i Blacharzy Kraków, rog ul. św. ń n n y  i Je  
gieilońskiej.

Pierwszy krakowski m agazyn wyrobow rymarskich 
i ga'anteryjno skdizanych Jana Kieczeńskiegr. b raków 
o) Szpitalna 1. 32.

Porębski i Zimler skiad towarów drobiazgowych 
i m ateryi  kościelnych. Kraków. Rynek główny 1. 8.

Fabryka  m aszyn  i wagonów aolejowycn Kazim.e- 
rza LipińsIl.ego w Sanoku.

Magazyn broni i wszelkich przyborów myśliw­
skich. Kraków, ul, Szewska I. 23. B. Gliniecki.

Pierwszy krakowski zak.ad chemicznego czysz- 
1 izema i farbowania  zapoinocą pary. H. Hecktr. Kra­
ków, ul. Grodzka L 62.



K U R J E R  P O L S K I

Restauracja w U li Krakowski) powiększona 
o jeden gabinet w Krakowie zaopatrzona we w szelkiego rodzaju  napoje, ja k a  to w ina krajow e i zag ran iczn e . — K u ch n ia  dobra 

i  zdrowa, znana powszechnie, z wykwintnych i zdrowych potraw . —  O biady o każdej porze 
A la ca rte . A bonam ent od 15 z liv  obiady od tiU ct. N a w esela i zbiorow e kolacje przy jm je zam ów ienia 
we w łasnym  lokalu restau racy jn y m  n a  I. p iętrze, jako  też w dom ach p ryw atnych  po cenach  u m ia rk o ­
w anych . — Dzienniki dla użytku Szan. P. T. Gości.

Z pow ażaniem  " \ X 7 “ ^ n . C e i ^ . 'L 3 r  ^ D j r Ć L S t Ś ,  re s ta u ra to r .

Huch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1. Maja 1892 —  wcdiug zegaru lwowskiego.

Przychodzą do L w ow a:
Z K ra k o w a .................................................................................
Z Maszyny - Krynicy via T a r n ó w ........................
”  Podwołoezysk i Brodów (na dworzec główny) •

Podwołoezysk i Brodów na dworzec Podzamcze
Snezawy.......................................................................
K i m p u l u n g a .....................................................................
R a d o w ie e ..................................................................
I l i ib o k i........................................................................
N o w o s i e l i e y .....................................................................
Słobody rui g u rsk ie j................................................
Husiatyna via H alicz...............................................
Nowego 5ącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stryja 
Suchej, Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa

i S try ja .................................................................
Z Chyrowa, Stanisławowa i S t r y j a ........................
Z Pesztu, Miskolcza, Munkacza, Ławocznego i Stryja
Z Sokala i B e ł ż c a ................................................
Z Sokala i Rawy r u s k i e j ..........................................

Odchodzą ze Lwowa:
Do K ra k o w a ..................................................................
Do Muszyny - Krynicy via Tarnów . . .
Do ,. odwołoezysk i Brodów (z dworca głównego) •
Do Podwołoezysk i Brodów (z Podzamcza) •
Do Suczawy . . . .  . .........................
Do Husiatyna via Halicz • ...............................
Do Słobody r u n g u r s k i e j ..........................................
Do N ow osieliey .............................................................
Do H l i b o k i ..................................................................
Do R adow iee.............................................................
De K i m p o l u n g a .....................................................................
Do Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza i Suchej •
Do Stryja i S tanisław ow a...........................................
Do S tryja, Ławoeznego, Munkacza, Miszkolc za

i P e s z t u .................................................
D Bełżca i Sokala
Do Sokala i Rawy ru sk ie j..........................................

U w aga. Godziny podkreślone linijką oznaczają porę nocną od godziny 6-tej wie 
ozorem do godziny 5-tej minut 59 rano.
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Drobne ogłoszenia.
Od w yrazu zw ykłym  druk iem  po 2  et., tłu s ty m  d ruk iem  po 5  c t. 

M n im u m  ceny og łoszeń  2 5  ct

Ody mi potrzeba ioserować
w dziennikach lwowskich i in­
nych krajowych jako też w za­
granicznych, to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez

Geitrak Biuro Ogud
Lwów, ulica Kopernika 11.

27 f)i> -HOO

Biuro Krzeozkowskiego,
ulir.a Wałowa liczba 12, poleca służbę 

126 wszelkiego rodzaju. 26 -3 0

Aleksander Zajączkowski,
m e c h a n i k  i  m a j s t e r  i l n t i a r s k i ,

we Lwowie, uhea Kopernikc l. 17 
wykonuje r.aprawy rua.zyn, bicykli,  oraz 
wszelkie roboty w zakres artystycznego 

136 ślusarstwa wchodzące. U —36

Ajencja anonsów „Impressa“
dla ogłoszeń szelkich interesów ekono­
micznych, handlowych i przemysłowych 
uskutecznia anonse (ogłoszenia) po naj­
tańszych cenach we wszystkich krajo­
wych dziennikach. —  Adres Ajencja 
ló4 anonsów »Impressa« Lwów. 3—6

k tórzy  reflek tu ją  na wyrób

kuchen  ruchom ych ,
p rak tycznych  podczas jazd y  do go ­
tow ania , raczą  się zg łosić u w łaśc i­
c iela  p a ten tu  M m iste rs tw a  han d lu  
z dn ia  6. lipca  1892 1. lt>543 Herza 
lasera Menkesa we L w o w ie , przy 
ulicy S m erekow ej pod 1. 2  — lub 
M. Gelbhaus, W ied eń , G raben  13 

143 B iuro  paten tow e. 6 - 6

Fabryka Bilardów

159 w e  L w o w i e  3 —10 

ul. Karola Ludw ika  l. 29,
puloca wszelkie wyroby bilardowe po 

najtańszych cenach.

Przy jm uje  zamówienia  na nowe bilardy 
oraz reperacje  i zam ienia  s ta re  na nowe.

Ceny bilardów z marmurowemi pły­
tami od 120 do 500 złr.

Utrzymuje na składzie kije, kule i 
wszelkie inne przybory bilardowe od 

najumiarkowańszych cenach.

Sprzedaż i wypożyczalnia fQf
z p ierwszorzędnych fabryk z ag ran icznych .  
W e Lwowie, przy plac 1 Kapitulnym 1. 6 
II. piętro.  135 19 — 16

W inogrona
feslawbkie kuracyjne

codziennie świeże
poleca handel

ALBERTA SOTUM
166 we Lwowie 4 - ?  

plac Marjaeki 1. 7.

M a s ę  do p o d ło g i
rt*vkłą i fran cu sk ą ,

tudzież prawdziwy

Lakier bursztynowy do posadzek.
F a r by  olejne na dobrym pokoście 
tarte, szybko schnące, oraz lakiery* 
pokosty, pędzle, srebro, ztoto, bron-
zy i przybory do malowania lakiero­

wania poleca najtaniej

T .  S P i i T
we Lwowie,

przy  ulicy Kazimierzowskiej pod 1. 28. 
Cenniki qrat!s i franco.

Z lecen ia  z prowincji  załatwia  się odwro- 
161 tną  pocztą. 3 —4

N a  s e z o n  j  e s i  e n n j  i  z i m o w y .

S
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!! Wak ne dla Panów!!
Ju ż  n ad sze d ł św ieży tra n s p o r t najnow szych  i n a jg u s to w n ie j-  
szych m uteryj do konnej ja zd y , n a  uniform y d la panów  c. k. 
oficerów . u rzędników  p a ń s tw o w y c h ; w ielki zapas kortów , 
kam garnów , oraz piki an g ie lsk ie  n a  k am ize lk i, na w szelkie 
liberja  w najw iększym  w yborze i na jlepsze j ja k o śc i, tak 

krajow e, ja k  i zag ran iczn e

w Składzie sukna i kortów
C u w y d ł y

K rak ó w , Sukiennice I. 27 (od strody  ra tu sz a ) .

e. — Próbki gratis i  franco. ■
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j e s i e n n y  i  z i m o w y .  |

Pierwszy chrześcijański

M a g a z y n  g o to w ych  o b io ró w
m ę s k i c h  i d l a  d z i e c i .

Nimejszem mam zaszczyt uwiadomić Szanowną 
P. T. Publiczność, że otworzyłem

Magazyn gotorvych męski oh 
170 i dla dzieoi ubiorów 2 -2 4

tak własnego wyrobu jak i z W iednia sprowadzonych, 
po cenach nadzwyczaj niskich.

Jes tem  pewny, o ezem Szan. P. T. Publiczność p rzekona  
się zresztą, że zakupione 1 1 mnie ubiory będą lepsze, t rwał  
sze i tań s /e  jak  w ki.żdyin innym magazynie żydowskim.

Dziękniąc  za dotychczasowe łaskawe względy, uprzejmie 
proszę o takowe i nadal,  kreślą^ się z usza .owaniem

l i g i t  P I Ą T K O W S K I
M  Lw ow ie .  p rzy  ul. K r a k o w s k i e j  I. 30-32

3 X #

S f e t o l  W a r s z a w s k i
■ w e  L ^ o t ż T i e

zupełn ie  o d restau row any , pozosta je  od dn ia  1. M aja pod 
now ym  zarządem  1 p row adzony  je s t  na sposób w arszaw sk i.

Ceny zniżone. — Usłu jja szybka. 
Omnibus na dworzec kolei żelaznej. — Telefon 

25 pism kraj owych i zagranicznych
90 d la  użytku gości. 13— 104

P o w ó z  e l e g a n c k i .

_ t C © S " t 3 i U l . X 3 i C j S i  p row adzona n a  sposób w arszaw ski 
i przez w arszaw skiego  kucharza . — C eny n iższe  od in n y ch  

m iejscow ych cen  re s ta u ra c ji po te low ych .
Omnibllj hotelowy przywozi gości z dworca kolei po 20 ct. 

od osoby wraz z pakunkami.

JAN 1I HAI 0WICZ
t-*-

p o l e c a

niezawodne i wypróbowane środki
do wywabiania wszelkich plam.

Amandma usuwa plamy powsta łe et. 
ż soków cukrowych, białka, lo­
dów itp , f l a k o n .................................... 25

Apsems wyciąga plamy tłuste  z ma- 
teryj jedwabnych kolorowych • 25 

Acetina niszczy plamy alkaliczne
1 moczowe, f l a k o n i k ........................... 25

Benzolina wywabia plamy tłuste  i 
potowe, ma/iowe i pokostowe, 
flakonik mały 20 ct. cały ■ • - 30 

Brazylina ( ra u e  w b-azylinie ma­
tę je  czarne wj płowiała i ( o- 
plamioue odzyskują pierwotnv 
kolor, połysk 1 sztywność, pak ie t  08 

Etilina usuwa plamy powstałe  z po­
d ług  z farb anilinowych, trawy, 
lakierów i smoły, flakon • • • . 25 

Javelina wywab:a z bielizny plamy 
powstałe z piwa. wina czerwone­
go, owoców, konfltur, fKaon ■ 20

Kwasek w laseczkach używa się do 
czyszczenia palców z a tram utu, 
l a s e c z k a .........................................  05

Korzeń mydlany do prania  materyj 
jedwabnych otłusz -zonych i zbrn- 
dzonyeh. pakiecik po 2 ct. i • • 04 

Mydełko łołciowb do wj wahiania 
plam zastarzałych z matt rj i ba ­
wełnianych, wełnianych i je d w a ­
bnych, kawałek ................................3 5

Odalma usuwa plamy powstałe z ku­
rzu potu, tyiouiu, mleka, piwa, 
kawy, czekolady, pleśni,  wilgoci, 
śmietanki,  rosołu i t. p., flakon 35

Oksalina wywabia plamy a tram en ­
towi'. rdzawe i krwawe z papieru
i bielizny, f l a s z k a ...............  25

Ohiilaja materje  wełniane i j e d w a ­
bne, prane w odwarze Quilai 
t racą  plamy i odzy.-.kują św ie­
żość, przytem kolor materj i nie
t ra  -.i, p a k i e t .................................06

Wyskok terpentynowy usuwa pl my 
pokostowe, olej.,e i żywiczne,
f l a k o n .............................................. 05

Ziemianek oczyszcza n i i te i je  białe 
wełniane  z brudu i kurzu • • ■ 20

Nabyć m ożna w e  L w ow ie  w  sk lepach  w ła sn y ch  u lica  
K opernika 1. 2, u lica  H alicka R ó g  Boimów -  vV K rako­

w ie  Suk ien nice 1 20 — W Czerniow cacli R ynek 1 2

Najw iększy handel

o e » 1 V N  4 o  s i l
n le t y lk o  w  k r a j u ,  a le  i  w  o a łe j A u s t r j i ,

13 w y b ó r  z  1 2 - t u  f a b r y k ,

ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 zł**̂  nożne Singera po 30, 42 
& , 05 złr., ratami po 4 złr. miesięcznie, gotów ką 10°/o taniej

J ó z e f  I w a n i c k i ,
L w ó T ^ r ,  Hotel Źorża — I K r a łs ó -w *  Rynek 1. 25.

W a ż n e  d la
PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców

W dniu I maja r. b. zastała w Łagiewnikach obok Podgórza puszczoną w ruch
nowa pierwsza

Parowa Fabryka Csyiet, oraz wszelkich wyrobow glinianych,
a  m ianow icie: cegieł ogniotrwałych- cegieł fasadowych, „Vrrblcnderow“, zędrówek, „Klin 
klerów*', cegieł ludziennych, gzemsów, rur drenowych, dachówek i t. p.— Piec patentowy 

zbudowany według najnowszej konstrukcji 
Mnterjał do wyrobów zbadany n. miejscu i uznany za najlepszy przez pierwsze 
powagi chowu.— W yroby wszelkie uskuteczniane będą punktualnie i  dokładnie 

według rysunków P P . Architektów i Budowniczych.
Zamówienia prżyjm uje już obecnie o każdym czasie

Zarząd dobr „ŁAGIEW NIKI" poczta Podgórze.
Dla Krakowa upioważnic ym zostel do sprzedaży A d o l f  K d rsc h., ul.ś Sebastjana 30
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I T a  r o k  s z k o l n y
p o le c  i

Skład papieru i materjałów piśmiennyoh

Juljaaa Karki«wicza
w K r a k o w i e ,  Mały Rynek

po cenach bardzo przystępnych :

T o rn is try  - to rb y , paski, p iórniki,  kałam arze,  ra isbrety ,  cyr­
kle w pudełkach, zeszyta, pióra, ołówki i w ogóle wszelkie przybory 
szkolne w wielk.ni wyborze.

K siążk i do nabożeństwa dla m łodzieży szkoloej
od 15 ct i wyżej.

W y ro b y  s k ó r k o w e :  teczki, albumy, woreczki,  portmonetki,  
pamiętniki i wszelkie a r ty k u ły  religijne, tudzież obrazy i ramy.

Kupującym 10 zeszytów daje się 2 w rabacie.
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Dla właścicieli gurzel i 
P ł y t y  g n t a n c r r h o w e

z wkła-ikami konopnymi drucianymi i bez wkładek

W ę ż e  g u ta p e rch o w e

O liw a do m aszy n
106 n a j t a n i e j  17 ~?

¥ Składzie farb i materjałów
Łoopolda L ityń sk ie g o

we Lwowie, przy ulicy Kopernik 1 2

Mleczarnia w bardzo dobrem po­
łożeniu blisko kolej i, 

k tórą  m ożur  także zamienić na r e s tau ra ­
cję lub sklep korzenny, z powodu wyja- 

174 zdu zaraz do sprzedania.  1 - 5  
Wiadomość u p. Marji  Strzałkowskiej,  

ul. Grudeeka 1. 58.

Dymitr Kowalski, kr*” “ 'm ę s k i ,
we Lwowie, przy ulicy Skarbkcwakiej I. 19
p rz ij inu je  zamówienia na wszelkiego ro­
dzaju ubrauia  d l i  cywilnych, wojskowych 
i Wgo Duchowieństwa — wykonując ta- 
knwr szybko, trwale  i po cenach jak  naj- 

141 przystępniejszych. 1 0 —10

H andel założony w  roku  1789-

Z upełnie św ieży transport

H e r b a ty  c l i iń s k o -r o s y js k ie j
104 otrzym ał handel 6—52

SI
Oungo
Souchong

we Lwowie — R ynek  liczba 45.
s tr .
1’90 '/* ^  Peeco

przędna
najprzedniejsza

2 30
3 —
4-—

przednia
najprzednie jsza
żółtej

złr.
280
3 —
4 — 
5‘—

*/i kilo herbaty Peeco karawanowej po złr .  5, 6 i 8. 
Najlepsze Okruchy herbaciane pół kilo po złr. 150, 1’80, i 2-30.

Przewyborny ^3 -o. ano. bremski.

„ U  N I  A “
P ierw szy  U n iw ersa ln y  Dom k om isow y  
ajencyjn y i p o śred n ictw a  dla handlu, prze 
mysłu, rolnictwa, leśnictwa, górnictwa i potrzeb 

codziennego życia,
we Lwowie, ul Krakowska l. 25 1 piętro 

Telefon Nr. 4b0.
Z a k r e s  d z i a ł a n i a :  

i  Przy jm uje  do komisowej Sp r Zedaży produkta  
surowe, wyroby fabryczne, tak krajowe jak  i Zagrani- 
ozue, wyioby p rz em y s ł■■ domowego, zabytki starożytności.

II.  Przyjmuje  ajencje wszelkicb banków, zakładów 
i tab iy k ;  lozpowszechuta sprzedaż wszelkich towarow
jeszcze nieznanych lub świeżo wynalezionych a r ty ­
kułów i aor j  cznjcl i  lub przemysłowych przez własnych 
aj en to w podróżujących. J

III .  I Iz .e la  informacji we wszystkich gałęziach 
hand l" ,  przemysłu, rolnictwa, leśnictwa, górnictwa i po- 
t rzeb  codziennego życia, o s tanie  majątkowym w. zyst- 
ktcli nrM v kraju j za gran icą  o ź ródłach najlepszego 
zbytu produktów surowych, fabrycznych i p rzem y­
słowych i t. p. z J r
, . }  ' r j ś . e d a i c z y  w kupnie i sprzedaży dobr ziem- 

sk.cli, lasów, górnictw, realności,  w dzierżawach i 
najmach, w kupnie  i sprzedaży produktów surowych 
i iahrycznych, w jszukujc  spóluiknw, pośredniczy w za ­
warciu m ałżeństw  i t. p.

imstarcza prywatnych urzędników i oficjalistów 
wszelkich kategoryj,  nauczycieli ,  pomocników handlo­
wych, przemysłowych i fabrycznych jak  niemniej s łu ­
żbę w ii jską  i miejską wszelkiego rodzaju.

W miarę potrzeby i  rozwijania sir pojedynczych 
agend będziemy we wszystkich miastach prowiricjalnych 
nosze filie zaktadai. ^ 5 4  3  „ 5 ^

P olecam  swój uow 
założony

M a g a z y n

sukien damskich
i dziecinnych.

W ykonuję robotę każdą jak 
najstaranniej po cenach jak 

najniższych.

Joanoa Błażewska
we Lwowie

ulica Słowackiego 1. 4 
Kopernika 32.

157 3 - 3

Spólniczka
złr. pragnie przystąpić do 
spółki. Oferty pod adresem 
-•Nadzieja* do Administracji 
Kurjera Polskiego. 155

Oliwy do maszyn,
Smarowidła, 

W azelina do skór,
Pasy skórzane

parciane i artykuły gumowe
163 poleca 2 —3

najtaniej i w najlepszycn 
gatunkach

J .  S P A T
w e L w ow ie 

ul. K az im ie rz ó w  skn  38*
Zamówienia z prowincji za­

łatwia s>ę najrychlej.



K U R J E R  P O L  S2K I.

Wjstaa [iRtiyslii budowlanego
>ve Lwowie w 1892 r.

( Dokończeniu*). i

K lasa ośm nasra obejm uje : specjalne urzą­
dzenia, hygieniczne w m odelach  i okazach. 
Ś rodki do  u trzym an ia  czystości w budyn- 
kuch. L udw ik  S tasińsk i, m ajster sto larsk i, 
K raków  n ad esła ł sto lik  hygieniczny do  na­
uki p ryw atnej, z ruchom em  siedzeniem  i 
oparciem , zatw ierdzony i po lecony przez V I. 
zjazd lekarzy  i przyrodników . Ilekroć by ­
liśm y na w ystaw ie, zawsze ze szczególniejszą 
uw agą i bacznością oglądaliśm y s tó ł ten , 
chcąc* dopatrzeć  w nim tych  d o d a tn ich  stron, 
m ających w pływ ać ta k  zbaw iennie n a  ńy- 
g ie n e , że aż VI zjazd lekarzy zatw ierdził i 
polecił s tó ł ten  —  dopraw dy  w yznajem y 
otw arcie —  p* est du  yret pour nous. Chri- 
s to p h  e t U nm ack , F ried land  (Czechy) barak  
szpitalny przenośny, wraz z w szelkiem i we- 
w netrznem i u rzą d zen iam i: b a ra k  w praw dzie 
wńdzicliśmy, ale urządzenia w ew nętrzne p ra ­
w dopodobn ie  w pośp iechu  szanow ny w y­
staw ca zapom nia ł w dom u. R udo lf D itm ar 
w Znaim , różne w yroby fajansow e i m ajo- 
likow e hygiem czne Z arów no ja k  w dziale lam p 
fabryka I n  m iara i w dziale fajansów  i m ajo- 
lik obok  dobroci w yrobu , odznacza się prze­
śliczną zew nętrzną form ą . arty stycznem  w y­
kończeniem  \v  najdrobniejszych szczegółach. 
Z w rócilibyśm y ty lko  uw agę na n iepotrzebnie 
zupełnie użyte słow o »hygieniczne« m ajolika 
b o , iern i fajans o g ładkiej zupełn ie , śliskiej 
i lśniącej pow ierzchni dając się ła tw o  oczy- 
ścic, nie chw yta i nie w biera w siebie n igdy 
m azm ató w  chorobliw ych , ja k  naczynia o 
ch iopaw ej pow ierzchni. S am o więc przez 
sic. rozum ki, że fajans i m ajolika są hygie- 
niczne. ja n  S eipp, F ra n k fu rt n. M zbiór 
różnych okularów  och ronnych  dla ro b o tn i­
ków  w kam ieno łon iach  i kam ieniarzy. P o ­
zwolimy sobie uczynić tu  uw agę, że oku lary  
takie, jak ie  fab ry k an t p rzedstaw ia , ja k o  ochra 
macze, uw ażam y za szkodliw e, najprzód  jeśli 
robo tn ik  z n a tu ry  m a zdrow e i silne oczy, 
to  szk ła bezw arunkow o w zrok m u osłabią, 
a wreszcie gdy  okruszyna kan .ien ia przy 
padk iem  dostan ie  się do  oka, ła tw iejsza jest 
do  w yjęcia niż gdy b y  kam ień  uderzając się
0 szkło* okularów  u p ad ł na ziemię, ale ró ­
w nocześnie rozbijać oku lary , w pakow ał d ro ­
bniu tk ie okruchy  szkła do  oka, k tó re  bardzo 
je st tru d n o  w yjąć bez osłab ien ia i uszko­
dzenia oka. S. W allfisch, W ie d e ń , przyrząd 
do czyszczenia dom ów , p rzyrządy  do  czy 
szczenią m ajolik, m arm urów  porce lany  i t. d. 
bardzo p rak tyczne. P an  S tan isław  D zbański, 
inżynier, w ystaw ił paten tow any desinfektor 
torfow w zastosow aniu do  w ychodków  wa 
gonów  osobnych , w ykonany  w edług  system u 
p. S t. D zbańsk iego  w w arsztatach  kolei pań ­
stw ow ej we Lw owie, rzecz bardzo  prak tyczna ,
1 ze w zględu n a  hygienę, o k tórej się u nas 
w ogóle dużo mówi, ale Się nic nie robi, 
niezm iernej wagi i bądź co bądź, pow inna 
znaleźć ja k  najszersze zastosow anie. P ożąda 
nem  by b y ło  bardzo, ab y  ir.agiL Łratury k ra ­
jow e zajęły  się tern  na se ijo  i w sw oim  za­
kresie zrobiły  z teg o  ja k  najszersze zastoso­
w anie. N. B randler, Lw ów , przenośne, prze 
suw alne drew niane ścianki, ochraniające od  
zbytn iego  gorąca od  pieca i o a  przeciągów  
rzecz p rak tyczna . M. M ax, Czerm ow ce, drzwi 
wykit.owane trocinam i. R ychnow ski, dwa 
ap a ra ty  desinfekcyjne. D r F . M igierka W ie­
deń, m odel ap a ra tu  ochran iającego  robo tn i 
ków przy budow ie. Z fabryki A rc. A lb rech ta  
barak  p rzynośny  z b lachą fahs.ą, z przy- 
sypks, ziemi, dla pom ieszczenia w ojska - -  
oraz chorych  i rannych  o k tó ry m  w spom i­
naliśm y już wyżej.

K lasa dziew iętnasta zaw iera: w yroby  i 
ro b o ty  dekoracy jne . Z krajow ych w ystaw ­
ców nadesła li: R om an  C hm urski, K raków , 
szafka kancelary jna, pu lt i dw a sto łk i w stylu 
w łoskim , jeden  sto łek  w sty lu  w eneckim , 
k an a p k a  z łóżkiem  renuissanse, stoliki i dw a 
sto łk i —  ro b o ty  w cale niezłe — b rak  im 
je d n ak  tego  osta tecznego  w ykończenia, co 
to  w każdej pracy  ob o k  sto larza, cechują 
zam iłow anego  a rty stę . W ik to r  Zacchi, rze­
źbiarz o rn am en tacy jn y , Lw ów , figury i ozdoby  
arch itek toniczne z g ipsu  i cem entu , s łupy  
a labastrow e i m ozaikow e. P an  Zacchi, syn 
boskiej Italii w żyłach  sw oich m a krew  w ło­
ską —  je s t p rzedew szystk iem  a rty s tą  a p ó ­
źniej dop ie ro  ro b o tn ik ie m , to  co po sła ł n a 
w ystaw ę, jakkolw iek  bez zarzutu, zam knięte 
jednak  w ścisłych lin ja c h , nie m oże dać po ­
jęcia o p racach  jego , w k tó iy c h  tw órczość 
i 'fa n ta z ja  stanow ią p o d s ta w ę , tam  je s t on 
przedew szysskiem  natchn ionym  arty stą , roz­
kazującym  robo tn ikow i w ykonyw ać robory  
i ujm yw ać w pew ne k o n k re tn e  form y tw ory 
fantazji. A . T uch , m ajste r m alarski, K raków , 
z nad esłan y ch  okazów  i m odeli w nosić m o ­
żna, że to  wcale sum ienny  i u ta len tow any  
p racow nik . R ogow ski A ndrzej, stolarz, Prze­
m yśl, okazy mebli, bardzo  s ta rann ie  i pra 
cowicie w ykończonych . Zieliński Z ygm unt, 
T arn ó w , sp iżarka poko jow a ozdobna S p ó łk a  
sto larzy  lw ow skich, sypialn ia i jadaln-a na 
podeście — w szystko  s ta rann ie  ■ p ik n ie  
w ykonane. P io tr H arasim ow icz, Lw ów  od ­
lewy gipsow e z w apna hydraulicznego, kilka 
figur deko racy jnych  w gipsie i drzewie ro ­
b o ty  bardzo sta ranne. Józef K ohler, K orczyna, 
ro lety  i zaluzje zupełnie dobre. Jakubow sk i i 
Ja rra , K raków , prześliczny św iecznik zb ro n zu  
S tan isław  B ocheński, (zastępca Jan  S chum ann 
L w ów ), la tarn ia ku ta , szczeble do  poręczy, 
lichtarze, popielniczki, w ieszadła i t. d. kule 
ręcznej ro bo ty , fabryka -M oraw ia«, rozm aite 
p rzedm ioty  dekoracy jne i kopie staroży tnych  
arty stycznych  w yrobów  w staroniem ieckim  
sty lu , sta rann ie  i źród łow o w ypracow ane. 
K rycińsk i W alerjan , K ołom yja , p race jego  
zestaw ione w edług  dat, w ykazują. d e k a ­
dencję, — pierw sze b y ły  n a jlep sze . później­
sze gorsze — b rak  cierpliwości i w ytrw a­
łości zresztą bardzo  sum iennem u artyście. 
J. Z ittm ann , Lw ów , w cale udatna ozdoba

z drzew a n ad  ok ładzinam i drzw iow em i, tro ch ę  
ty lko  za ciężkie. K aro l U znański, K raków , 
prześliczny, m isternej ro b o ty  sto lik  ozdobny  
n a  bilety  w izytow e z ku tego  żelaza i m o­
siądzu, n a  wierzchniej części ta lerz majoli- 
k o w y ; k raje są w yłożone aksam item , na 
k tó ry  przychodzą ozdoby  kule. Z arów no 
p o m y sł pełen  dobrego  sm aku , ja k  i w ykoń­
czenie przynoszą zaszczyt p racow ni pana 
U ła ń s k ie g o .  Złotnic ki M arjan, przedsięb iorca 
budow y, Lw ów , ozdobne akw arjum  p o k o ­
jow e z kam ienia i cem en tu , w łasnoręcznej 
ro b o ty  Z zagranicznych odesła li: Jan  F aust, 
tokarz , Berno, U nion Baugesellschaft, W ie­
deń, R . D itm ar, Znaim , A rcyksiąże A lbrecht, 
S S iegfried, Czerm ow ce. W  klacie tej znaj­
du ją się także pp. W oron ieck i F ranciszek  
z P rzem yśla i M arecki K aro l ze Lw ow a, 
fabrykanci fortepianów . Ł am iem y  sobie na- 
p róźno  głowę, stara jąc się rozwiązać zagadkę, 
co w spólnego fortep iany  m ają z w ystaw ą 
przem ysłu  budow lanego. W  k ońcu  znajduje 
się tu  jeszcze p. J. Z im m er, cuk iern ik  —  no  
to  jeszcze rozum iem y... ta k  jak  ja rm a rk  bez 
żyda, w ystaw a bez restauracji i cukierni 
obejść się nie może.

G ru p a  I I I .  (klasa 2 0 — 24) obejm uje pla 
ny  i p ro jek ta. G ru p a  t a , ja k o  ściśle ty lko  
do tycząca techników  nie nadaje sie do szer­
szego om aw ian ia w piśm ie niefachow em  
O cene tei eruDV pozostaw iam y techn ikom
i ? n l e ,  wcafe Sic pisać n ie  R d z ie m y

G ru p a  IV  obejm u je : szkolnictw o i lite­
ra tu rę

K lasa (iw udziesta p ią ta  zaw iera w ystaw ę 
szkół p rzem ysłu  budow lanego  w A ustrji. C. k. 
p aństw ow a szkoła p rzem ysłow a w K rakow ie 
n ad esła ła  rysunk i uczniów  szkoły , k tó re  św iad­
czą bardzo  dobrze o prow adzeniu  s u m e n -  
nem  i w zorow em  technik i ry su n k u  w tej 
szkole. Z achw yceni je s teśm y  w yrobam i i 
ly su n k a in i szkoły  zaw odow ej w Sw iąl- 
n ikach  górnych . K ażda rzecz tu ta j nosi na 
sobie cechę, jak  najsum ienniejszej, mozolnej 
p racy , w ykończonej do  najsubtelniejszych 
szczegółów , p racy  nad  k tó rą  się n atężała  nie- 
ty lko  m usku larna ręka, uzbro jona m ło tem , 
ale i m yśl ludzka, k tó ra  naprzód  stw orzyła 
sobie p lan  w ypracow any  z ca ła  znaiom ością 
techniki, a  później m u dop iero  n ad a ło  kształty  
w idom e W  w ystaw ie szkoły  św iątnickiej 
znać en e rg icz n ą , fachow ą rękę kierow nika, 
k tó ry  z ca łem  zam iłow aniem  i zaparciem  się 
p racu je n a d  tozw ojem  szkoły

S zko ła  fachow a w Z akopanem  św ię­
ciła rów nież try u m f na w ystaw ie. W y ro b y  
uczniów  są p iękne, pracow ite i bez zarzutu. 
Z obcokra jow ych  ob esła ły  w ystaw ę: szkoła 
przem ysłow a w C zerniow cach, szkoła prze­
m ysłow a W iedeń , szkoła przem ysłow a Pia- 
ga i szkoła przem ysłow a w R eichenbrrgu  
U w agi nasze i w ątpliw ości pew ne co d o  wy­
konan ia  rysunków  szkól tych , w olim y pom i­
n ąć  milczeniem .

K lasa dw udziesta szósta o b e jm u je : w y­
daw nictw a te c h n ic z n e . sta ty styczne  i u sta ­
w odaw cze. W  klasie tej przedstaw ił p. bli 
wiriski zręczny ap a ra t do  nauk i akustyk i i 
fizyki.

Koniec

Z wiejskiei stacji ratunkowej.
P arjąsy i łazarze. Dzisiaj o godzinie 1 */, 

w nocy przybiegła na stację ratunkową Tekla 
Pukat, p -sługa zka, mieszkająca przy ul. Skarb- 
kuwskiej 1. 13 w kamienicy Arona Filipa, wzy­
wając pomocy lekarskiej do konającego swego 
męża Dymitra. Dr. Landau pospieszył natychmiast 
do chorego. W brudnej i wilgotnej izdebce, m a­
jącej niespełna 2 metry kwadratowe przestrzeni, 
leżał na barłogu wynędzniały wyrobnik, a obok 
niego czworo maleńkich dzieci, z których jedno 
przeszło  od tygodnia chorow ało n a  ospę. Lu­
dzie ci nie mają co od dłuższego czasu wziąść 
do ust, ściany zamieszkałej przez nich nory zda- 
ą się poruszać, tyle po nich łazi pluskiew i ka­

rakonów. MatKa tych dzieci niedawno powstała 
z ciężkiej choroby, a obecnie czuwając przy 
chorem dziecięciu nie może zapracować na wy­
żywienie swej rodziny i utrzymanie starszego 
synka, który chodzi do szkoły. Doktor Landau, 
pomimo zabijającego fetoru, szczupłości miejsca i 
spadających pluskiew zajął się z godnem uzna­
nia poświęceniem ratowaniem chorego, a spra­
wozdawca nasz napisał tymczasem na blankiecie 
redakcyjnym list do dyrektora szkoły imienia 
Szaszkiewicza, do której najstarszy chłopiec u- 
częszcza, aby tenże ze względu na ospę zabro 
nił mu czasowo pizychodzić do szkoły.

Zmęczeni i na wpćł omdlali wracaliśmy 
omackiem przez wązkie i brudne jak stajnia 
Angiasza podwórko. Przy bramie zatrzymał nas 
jeden z lokatorów pan? Arona i poprosił na­
szego sprawozdawcę, aby przypatrzył się, jakie 
mieszkanie przeznaczył niegodziwy żyd swemu 
stróżowi, po delożowaniu go z poprzedniego 
zajmowanego mieszkania ■ narażając się na zła­
manie nogi lub skręcenie karku stanęliśmy przed 
otworem, niewiększym chyba od dzwiczek do 
chlewka. Zgięci w pół zeszliśm y po p o ła m a ­
nych schodach do j todziemnego lochu i w ta­
kiej pozycji musieliśmy tam pozostać. Na błocie, 
przysypanem rumowiskiem i szmatami, leżało 
dwoje ludzi, —  to lokatorzy s tró ża ; obok jakieś 
koryto, przypominające wieko od trumny i roz­
rzucona wiązkę zgniłego siana, służyły za lego­
wisko dla stróża i jego rodziny.

Oburzeni opuściliśmy szybko tą zapowie­
trzoną kamienicę poczyniwszy poprzednio odpo­
wiednie kroki, celem usunięcia tych okropnych 
stosunków Sprawozdawca nasz zwiedzając te 
wszystkie miejsca i spiesząc do każdego wypa­
dku notuje skrzętnie swe spostrzeżenia, widzi 
tysiąco Jobów i Łazarzy, bada ich i przygoto­
wuje wyczerpujące sprawozdanie o stosunkach 
społecznych panujących w stolicy Kraju.

sprawozdawca, jednakże pomimo szybkiej i ener­
gicznej pomocy lekarskiej chory wyzionął du­
cha o godzinie 9 rano. Równocześnie skonało 
i dziecko. Imieniem redakcji K u rjera  Polskiego 
wręczył nasz współpracownik dla dzieci zm ar­
łego zarobnika datek pieniężny. Pan prezydent 
Mochnacki pospieszy! również na miejsce wypad­
ku i zaopiekował się pozostałą po Dymitrze rodzi­
ną. Sekcja zwłok zmarłego zaczęła się dzisiaj rano 
o godzinie 8 w prosektorjum głównego szpitala. 
Aczkolwiek objawy towarzyszące przebiegowi 
choroby wskazują prawdopodobieństwo, żg za­
szedł tu wypadek cholery azjatyckiej, wstrzy­
mano się na razie z wypowiedzeniem djagnozy 
aż do ukończenia przeprowadzonych badań ba- 
kterjologicznych

Al tk  opoplektyczm). Dzisiaj o godzinie 7 
rano zawezwano lekarzy stacyjnych dr. Hellma- 
na i dr. Sokala do bezprzytomnego Tomasza 
Walaszka, dorożkarza zamieszkałego w Rynku 
pod 1. 21. Dr. Hellman zarządził sztuczne od- 
decnanie i upust krwi, poczem chory przyszedł 
do przytomności.

K r o n i k a  l w o w s k a .
K a l e n d a r z y k .

W torek 4  październ ika .
O godzinie 9 rano w kościele archikatedral- 

nym obrz. łać. uroczyste nabożeństwo z powodu 
imienin cesarza.

t  Uwiadomiony o tym wypadku fizyk miejski 
dr Pawlikowski przybył natychmiast do chorego. 
Przybyli również ze stacji ratunkowej, dr. Hell­
man, i lekarz śródmieścia dr. Krobioki, i nasz

Namiestnik hr. Badeni wyjeżdża dzisiaj 
przed południem do Przemyśla celem lustracji 
stosunków miejskich tamże i zarządzeń sarniar- 
nycli w Żurawicach pod Przemyślem.

K siaiB  Antoni Radziwiłł przybył wczoraj 
wieczorem z Berlina do Lwowa i staną? w ho­
telu George.

Zaślubiny. W kościele archikatedralnym 
obrz rz. katol. we Lwowie pobłogosławiunym 
został wczoraj związek małżeński między panną 
Melanią T ymoteą hrabianką Dzieduszycką z Sie- 
chowa i p. Franciszkiem br. Heydlem, właści­
cielem dóbr Reremiany. Po skończonym obrząd­
ku kościelnym rodzicu panny młodej podejmo­
wali orszak weselny w hotelu Georga.

Z Rady szkolnej okręgowej. Miejska Rada 
szkolna okręguwa ogłosi drukiem plan nauki dla 
szkół ludowych pospolitych sześcio i pięciokla- 
sowych. Podręcznik ten, dla nauczycielstwa na­
szego bardzo ważny, ułożonym został w myśl 
ustawy krajowej z 3 lutego 1885 1. 28 dz. u. kr. 
i zasad w r. 1891 przez Radę szkolną krajową 
uchwalonych.

Zjazd literatów i dziennikarzy polskich.
W czasie wystawy krajowej 1894 r. ma się 
we Lwowie odbyć zjazd literatów i dziennika 
rzy polskich. Nasze »Koło literacko-artystyczne-i 
gorąco urzeczywistnieniem tej myśli się zajmuje 
i doprowadzić do skutku niezawodnie ją  zdoła.

Nowa broszurka. Dr Konstanty Lewicki 
adwokat krajowy, ogłosił drukiem broszurkę pod 
tytułem . >0 nowych pieniądzach*. Broszurka 
wyszła nakładem towarzystwa > Pro świty* i ma 
służyć do ob-znan.a ludu z nowymi pieniądzmi.

Pan Roman Żelazowski, znakomity artysta 
naszej sceny, otworzył w dniu 1 b. m szkołę 
drama*yczną (kurs dramaturgji praktycznej i te­
oretycznej) W szkole lej udzielane też będą le­
kcje deklamacji. Bliższych informacyj zasięgnąć 
można plac Strzelecki 1. 2 pomiędzy 1 — 2 w po­
łudnie.

Barak choleryczny. Og'ądaliśmy zbudo­
wany przez Magistrat barak choleryczny na 
Janowskiem i musimy się podzielić z czytelni­
kami odniesionem stąd wrażeniem. O ile Magi­
strat zasługuje na wszelkie uznanie za tak 
szybkie przygotowanie odrębnego szpitala epide­
micznego, to z drugiej strony nie możemy się 
zgodzić na sposób, w jaki potrzebie tej uczynio­
no zadość.

Kosztem 24.00u złr. wzniesioną szopę, sza­
lowaną na zewnątrz i w środku deskami, po­
krytą tekturowym dachem i przydatną naprzy- 
kład... na letnie mieszkanie, ale nigdy na szpital, 
w którym ma znaleść pomieszczenie 140 chorych, 
bez względu na porę, boć z panią cholerą nie 
zawarliśmy umowy, że nas koniecznie tylko w 
lecie nawiedzi.

Barak niezaopatrzony na zimę i nie dający 
się dziś już przysposobić do ogrzewania, stałby 
się zupełnie bezużytecznym, gdyby się epidemja 
rozgospudarowała chociażby już teraz, a co bę­
dzie jeżeli wybuch nie nastąpi z końcem Paździer­
nika, lecz w listopadzie ? Gdzie będzie Magistrat 
lokować chorych ? przecież do drewnianej i nie- 
opalanej budy nie zakwateruje tych, którzy prze­
dewszystkiem potrzebują troskliwej pielęgnacji 
w warunkach wysoce higienicznych. Tym samym 
kosztem i prawie w tym samym czasie można 
było wystawić budynek w jedną cegłę i zbudo­
wać coś, coby miało wartość realną a Drzede- 
wszystkiem nadawało się do przeznaczonego u- 
żytku w każdej porze roku bez wszelkiego ogra­
niczenia.

Doprawdy, że nie możemy wyjść z podziwu, 
jak Magistrat, posiadający fachowe biuro techni­
czne, mógł wznieść coś tak nieodpowiedniego.

Hygiena w restauracjach. Jeden z leka­
rzy zwraca naszą uwagę na niebezpieczeństwo 
rozszerzenia się chorób epidemicznych za po­
średnictwem —  serwety. Wiadomo bowiem, że 
nawet w pierwszorzędnych restauracjach raz u- 
żywana przez gościa serweta bywa tylko nieco 
zwilżoną, poczem idzie pod śrubę prasową, zkąd 
wyjęta służy jeszcze drugiemu, trzeciemu i na­
stępnym gościom do ucierania ust, z których 
zarazek choleryczny lub jakiej innej choroby 
najłatwiej i najprędzej na drugą osobę przenieść 
się może. We Francji i Włoszech podają gościom 
serwety z miękkiej jedwabnej bibuły do jedno­
razowego użycia. Zwyczaj ten powinien i u nas 
być praktykowanym przynajmniej na czas gro­
żącej nam epidemji, i to o tyle więcej, że koszt 
jego jest minimalny a pożytek w danym razie 
nieoceniony.

Towarzystwo Strzeleckie. Wczoraj odbyło 
się na strzelnicy miejskiej zakończenie strzelania 
o sól i gęsi. Według powierzchownego obliczenia 
wygrali pp. Aleksander Bieniecki 11 gęsi i 63 
topek soli, Leonard Dąbczański 9 gęsi i 78 tc 
pek soli, Juliusz Wierzbicki 7 gęsi i 65 topek 
soli, Ignacy Jabl 5 gęsi i 56 topek soli, August 
Szurnan 6 gęsi i 28 topek soli, Karol Glanz 
gęś i kilkadziesiąt topek soli, Szczegółowy wy­
kaz nagród podamy, skoro obliczenie przeprowa- 
dzonem zostanie, P. Leonard DąbczańskL zrobił 
gwoździa, czyli trafił w sam środek tarczy.

Prawdopodobnie w przyszłą niedzielę odbę­
dzie jeszcze jedno strzelanie składkowe. Zale­
żeć to będzie od W ydziału towarzystwa, który 
na swem zebraniu we środę lub czwartek od­
być się mającem w tej sprawie zadecyduje.

Wesoła muza i burdy uliczne. Ze jakiś
pan Klingsberg uprawia, dla specjalnych am ato­
rów kult muzy podkasanej w swojcm Orpheum, 
gdzie damy wcale już niedwuznacznej moralno­
ści bawią publiczność pornograficznemi produk­
cjami, na to niema dziś rady wobec w o l n o ­
ś c i  z a r o b k o w a n i a ,  lecz dlaczego mieszkań­
cy całej ulicy Zimorowieza mają być w skutek 
sąsiedztwa tego artystycznego zakładu narażani 
na wieczny niepokój i przez całą noc słuchać 
krzyków i śpiewów na pół pijanych entuzjastów, 
powracających z Orpheum — tego doprawdy 
niepojmujemy ? — Moźeby Dyrekcja policji za­
rządziła co należy, aby podochoceni biesiadnicy, 
wracając po drugiej godzinie w nocy z Orphe­
um, zachowah się przyzwoicie i nie budzili spią 
cych mieszkańców.

Ałłes kaput! Skurczony we dwoje, pokorny 
jak wilk w baraniej skórze, wznosił do góry 
krwią zaLiegłe oczy i korzył się przed Jechową 
Izrael Ber Dornberg, tapicer zamieszkały przy 
ul. Karola Ludwika 1. 29. I mc dziwnego, że 
nabożne czynił p rak tyk i: wszakżeż to uroczyste 
święto Jo n  K lp u r ,  doroczny sądny dzień dla 
potomków Mojżesza. Ale snąć że Ber Dornberg 
nie chadzał drogą Pana, bo Adonai odwrócił 
od niego zagniewane oblicze i aniołom swoim 
polecił spuścić nań pomstę ogniową. Karząca 
iskra padła na komórkę z przędziwem i różnym 
materjałem, potrzebnym do uprawiania kunsztu 
tapicerskiegu. Straż pożarna przybyła do ognia 
pod komendą pana Mielimąki i ugasiła płomie­
nie, podczas gdy Ber Dornberg latał jak osza­
lały po podwórzu i załamując ręce z większą 
jeszcze boleścią niż ongi prorok nad Niniwą, 
wołał głosem strasznej rozpaczy: A donai, a łłes  
ist k in  l  a łłe s  c a p u t!... Tyle jest słów naszego 
kronikarza o Izraelu Dornbergu i o ogniowej 
pomście Jehowy.

Handlarze dUPZ. Pisarze gminni w wscho­
dniej Galicji otrzymali niedawno temu pocztą 
z Bremy niemiecko-polskie formularze wraz 
z listem po polsku pisanym, zachęcającym ich 
aby werbowali dla pewnego towarzystwa żeglugi 
parowej w Bremie emigrantów do Ameryki. Za 
każdą osobę dorosłą otrzymać mają 5 złr. a za 
dziecko 2 złi. 50 ct. nagrody. Należy się spo­
dziewać, iż zagraniczni handiarza dusz nie zy­
ska ją swoich zwolenników w pisarzach gmin­
nych, którzyby dla marnego grosza nakłaniali 
lud do emigracji.

Ślepy grajek. We czwartek po południu 
byliśmy świadkami rozrzewniającej sceny, jaka 
się rozegrała na ulicy Mickiewicza. Mała, ła ­
chmanami okryta dziewczynka, prowadziła za 
sobą ślepca, który w drżącej ze starości dłoni 
trzymał skrzypce i smyczek. W ynędzniały sta­
rzec kroczył wolno środkiem ulicy, gdy z tyłu 
nadjechała dorożka. Dziewczynka pociągnęła 
szybko na bok ślepca, który potknął się i upadł 
tak nieszczęśliwie, że roztrzaskał swój instru­
ment, a nawet i smyczek połamał. Na ten wi­
dok dziewczynka poczęła rzewnie p*aKać a i 
starzec, namacawszy co Eię stało 7 j«*go skrzy­
pcami, zasłonił rękoma bielmem pokryte oczy 
i gorzko zaszlochał. Wnet gromadka ciekawych 
ludzi otoczyła obojga. Ten i ów widząc, co się 
staio, wydobył pieniądz z kieszeni i wcisnął go 
do ręki szlochającemu grajkowi. W ystarczało to 
może na dziś, ale jutro groziło głodem i nędzą, 
bo czem nieszczęśliwy zarobi na dalszy kawa­
łek chleba, z czego wydobędzie smętne, rozrze­
wniające tony, które w bliźnich sercach budziły 
litość i miłosierdzie ?

Scenie tej przypatrywał się z okna pierw­
szego piętra naprzeciwległej kamienicy młody, 
jasnowłosy chłopczyna, synek państwa R. Po 
krótkiej konferencji z rodzicami wybiegł on 
z bramy domu niosąc w ręku p iękne, jasno 
pokierowane skrzypce i podając je ślepcowi za­
wołał : Weźcie sobie moje skrzypce, tatka kupi 
mi inne! i po tych słowach znikł szybko w tej 
samej kamienicy z której wybiegł Starzec drżą- 
eemi rękami począł obmacywać podany sobie 
instrument, potem przyłożył go i spróbował to­
nów. Słysząc dźwięk, pełny i czysty, wzniósł 
ręce do góry, jakby dziękując Niebu za opatrz­
ność, za cud prawie. Dziewczynka włożyła do 
fartuszka stare, połamane skrzypce i pociągnęła 
za sobą ślepca, który teraz raźno postępował, 
przyciskając do wzruszonej piersi podarunek ja ­
snowłosego cbłopczyny. Jeszcze długi czas po 
tem stała na ulicy gromadka ludzi spoglądając 
ku oknu, z kiórego zjawił się młody pocie­
szyciel.

Szarża ułańska. Wczoraj przed południem 
posprzeczało się opodal rogatki łyczakowskiej 
dwóch ułanów załogującego tutaj pułku, przy- 
czem przyszło do walki na szable Jeden z nich 
poczęstował swego kolegę tak dzielną »prymą«. 
że tenże z rozpłataną głową padł na miejscu 
trupem.

Dowcipny farmaceuta. Pewien farm aceuta 
we Lwowie wydając wczoraj choremu robotni­
kowi bezpłatne lekarstwo, kaza? sobie za fla- 
szeczkę 3 ct. zapłacić twierdząc, iż Magistrat 
płaci tylko za medecynę, ale nie za llaszeczkę.

Przejechanie. Dorożkarz Nr. 2 przejechał
wczoraj przy ulicy Zamarstynowskiej czteroletnią 
córkę Saiemona Glasmanna.

Kradzież. Przed kliku dniami skradziono 
z zamknięiego stolika pana K. uizędrrka W y­
działu krajowego, listy wartości nominalnej 
1700 złr. Po mozolnych badaniach upew nia 
się lwowska dyrekcja policji, iż listy te skradł 
Adam W. dye.tarjusz Wydziału krajowego, który

bezpośrednio po dokonanym czynie ulotnił się 
ze Lwowa. Wyjechawszy do Wiednia od czasu 
do czasu przysyłał ztamtąd zasiłki swej żonie, 
trudniącej się we Lwowie sprzedażą kapeluszy 
damskich. Gdy poszukiwania wiedeńskiej dyre­
kcji policji pumimo wyczerpujących wiadomości 
ze strony tutejszych wvadz spełzły na mezem, 
udało się wczoraj dzięki zabiegom p. Jakuba 
Łysakowskiego, komisarza i Piotra Szpanga re­
wizora policyjnego w chwili przybycia Adama 
W. do Gródka odszukać go tamże i odebrać 
od niego znaczniejszą kwotę w gotówce 500 złr. 
Schwytany W. przyznał się do kradzieży i zo­
stał odstawiony do lwowskiego sądu krajowego.

kronika prowincjonalna.

G dzie ży jem y ?  Do czego już u nas nie d o ­
chodzi wskutek dziwnego pobłażania i jakiejś 
niczem nieusprawiedliwionej powolności wzglę­
dem rozpanoszonego po całym kraju żydowstwa, 
dowodzi ciekawy w ypadek, który się zdarzył 
w Stanisławowie.

Do sklepiku pewnego żydka na przedmieściu 
wszedł przyzwoicie ubrany mężczyzna i wzią­
wszy kilka papierosów zażądał wydania sobie 
reszty z powożonego guldena. — Kramarz, Leon 
Schnitter, opada kupującego i wymyśla mu, jak 
śmie domagać się reszty, kiedy nie dał reń­
skiego. —  Równocześnie rzuea się na biedaka 
ćma żydowstwa, przywabiona wrzawą i okładając 
go pięściam. wyrzuca z kramu na ulicę, gdzie 
się dalej nad nim pastwi. Nadbiega kilku chrze- 
ścian i stoczywszy formalną wojnę z rozżartym 
motłoehem eliałatowców wyrywa poszkodowa­
nego z pośrodka n ich , a równocześnie przywo­
łuje wójta, żeby załatwił sprawę po słuszności. 
Pan naczelnik półwsia, który, sądząc po czerwonym 
nosie, nie należy do towarzystwa wstrzemięźli­
wości, wracał właśnie z jakiejś sutej libacji, gdzie 
po spożyciu sporej dawki różnych smakołyków, 
przyrządzonych na najczystszej okowitce, poczuł 
się w całej pełni panem życia i śmierci na swo- 
jem obejściu Jako przezorny sędzia wysłuchał 
pan wójt z namaszczeniem zażaleń kraina ze 
popartych wiarygodnem świadectwem całej cze­
redy żydowinów i w lot wyrobił sobie jasny po­
gląd na całą sp raw ę; a ponieważ jest szybkim 
w myśli jak- i w czynie, przystąpił do poszkodowa­
nego i bez namysłu uczęstował go prawdziwie 
wójtowskim policzkiem, zarządzając równocześnie 
odstawienie podwójnie skrzywdzonego do aresztu 
gminnego. W śród naigrawati motłochu poprowa­
dzono niewinnego człowieka do kaźni a pan wójt 
po spełnieniu urzędu sędziego poszedł zakropić 
nadwątlone siły w kramnicy Leona Schnittera

Sprawa przejdzie na drogę sądową a tam 
pouczą pana wójta jak daleko sięga zakres jego 
obowiązków i prawdopodobnie ochłodzą zbyt 
gorący temperament tego wsiowego dygnitarza.

Ale inna się tutaj nasuwa uwaga. Z całego 
kraju’ dochodzą od czasu do czasu wieści o sa­
mopomocy, do jakiej ucieka się lud, gnębiony 
przez żvdćw. W ostatnich dniach przyszło do 
poważnych zajść antiżydowskich w Boratynie, 
puwiatu sokalskiego, przed miesiącem zburzyli 
huculi kilka domostw żydowskich w kossowskiem, 
wszędzie wre i kipi lud wiejski nienawiścią, 
niechże żydzi sami nie dolewają oliwy do ogn.a.

Z  -*ądu przysięg łych . Mt -hała Tafijczuka, 
lal 40, żonatego, rodem z Jaworowa obok Kos- 
sowa, za zamordowanie d. 11 sierpnia 1891 r. 
o 10 rano Mikołaja Meckaniuka, lat 30  m ają­
cego, żonatego, ojca 2 dzieci, skazał sąd przy- 
sięgłycb w Kołomyi na karę śmierci przez po­
tu eszenie.

M iejska gospodarka. Gazeta Przcm  iska  
pisze: * Podwórkowa gospodarka przemyskiego 
magistratu święci swój tryumf. Ostatnimi czasy 
doszło juz do tego, że kasa miejska, aby módz 
wypłacić rachunki przedsiębiorcom budującym 
szkoły przy ulicy Cmentarnej i na Ka.ciubce, 
każdym razem udaje się do Kasy oszczędności 
o pożyczkę kilku tysięcy. Przypomina to zban­
krutowanego szlachcica, który w czasie zniw 
wystawia robotnikom kwity do wypłaty u Jan- 
kla lub Moszka, rezydujących na karczmie. Gdy­
by nie dzierża wcy propinacji, uiszczający czynsz 
dzierżawny w miesięcznych ratach z góry, to 
nawet urzędnicy i słudzy miejscy nie otrzyma­
liby jtłacy na pierwszego. Podobne stosunki są 
po prostu skandaliczne i długo trwać me mogą. 
Dorywczemi pożyczkami w kasie oszczędności 
nie pokryje się deficytu stałego i deficytu bie­
żącego. Nie możemy więc pojąć, dlaczego magi­
strat, upoważniony do tego przez Radę miejską, 
nie zaciągnął pożyczki uchwalonej przed kilku 
miesiącami«.

P ożar  Wczoraj w nocy spłonął doszczętnie 
w Dolinie magazyn kolejowy z wszystkiemu to ­
warami. Spłonęły również dwa ładowne wozy 
kolejowe. Kasę zdołano uratować. Szkoda wy­
nosi około 20.000 złr Ogień zdaje się był 
podłożony.

Ostatni p u n k t w yjścia. Chrześcijańska gmi­
na w Żurawn.e wniosła do Sejmu petycję o wy­
łączenie jej ze związku gminy politycznej Żura­
wim i utworzenie z niej osobnej gminy pod 
nazwą Słobódka.

Widać, że nieporządki panujące w tem mia­
steczku, rządzonem przez żydów tak się chrze­
ścijanom dały we znaki, iż —  nie znajdując 
dla siebie innego wyjścia —  takiego chwycili 
się środka.

S e jm ik  relacyjny. Dr. Henryk Wielowieyski, 
poseł do Rady państwa zdawał w Kołomyji 
dnia 9 października sprawozdanie z czynności 
poselskich w obec licznie zgromadzonych wy­
borców. Po złożeniu sprawozdania, które było 
nader wyozei pującem i sumiennem, wszczęła się 
pośród obecnych nader ożywiona dyskusja, w któ­
rej brali głównie udział Agopsowicz, Krzysztofo- 
wicz, Siwicki i Teodorowicz. Na wniosek tego 
ostatniego wyrazili wyborcy dr Wielowieyskiemu 
yotum zaufania.

Kronika bukowińska.

f  Książ. H enryk HeusS, porucznik gwardji 
który przybył do Putny, zaproszony hi
Erbacha na łowy, umarł tam  na d yfterję.
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Wiadomości giełdowe.
Lwów, dn ia  2 październ ika  1892. — (Z Izby  handlow ej i p rzem ysłow ej).

I. Akcje  za aztnkę.
K .lei galicyjskiej  K iro ia  Ludwika po 200 złr. i,, kouw.
Kolej Lwów - C zeraiuwce - Jn»sy po 200 złr. a. w. w srebrze 
Banku hyputecznego galicyjskiego po 200 złr. al w  • • •
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a. w. ■

I I .  M aty zastawne za ICO złr.
5%

p ła c a

214 — 
242 — 
330 —

iadaja
2 1 7 -  
245 -  
340 
215 —

w. a. wylosrw. w 40 latacU 
„ wylosow. z 10% premią

R.A.5., S .. , .  ... . wylosow. w 50 iłtach
Banku krajowego 4'/j w. a. wylosowało? w 51 la tac h ..............................

i 4% (I emisja)

ga t « ' S .  4i „ - % : ti r 0, % is i hh
14%  wylosowalne w 56 laiach

Banku hypotecznego galicyjskiego

I I I .  L isty  d łn ln e  za 1 DO złr.
Galicyjski Zakład kredytowy w ligwidacji (dawne 5%, 2l/i% w a. • 
Ogólnego rolniczo kredytowi gc Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w li 

kwidacji 6% w. a. wylosowaine w 15 larach . . . . . .

I V .  O b lig i za  100 złr.

Galicyjskiego funduszu propinaeyjnego 4% w a. • 
Bukowińskiego funduszu propinaeyjuego 5% w. a.

Pożyczki krajową!

Miasta Krakowa

Duka? cesarski 
NapoIeond’or • 
Pół iuperjał •

-I
6 % waluty austryjackiej 
* !$ *  .
4 *

V . I: O J y.
22*75 34*75 | Miasta Stanisławowa

T I .  M o n e tM o
płacą żądają
5 66 5*76
6 47 9 i 7 
9*60 —*—

Rubel rosyjski srebrny • 
„ papierowy

100 marek niemieckich

100 85 lol-55
107-;o 1.98 30

58 15 98 35
98 kw 99 30
95'70 96 40
94 7o f 5-40
9! -6 i 100*30
94'— 94-70

52 50 55 50

50 —

104*50 lu5 20
9 4 - 94 70

101-30 102* —
1 0 1 - 191-70
103 50 -■—

97-60 9 83 0
91-39 92 —

29-50 32 50

płacĄ ż ą d a ją

1 20 1*30
V i9 7 , 1-211',

58 50 59 -

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1 Maja 1892 — wediug zegaru lwowskiego.

Przychodzą do I  wowa:
Krak iwa
Muszyny Krynicy via T a r n ó w ........................
rodwołoczysk i Brodów (na dworzec główny) • 
Podwołoezysk i Brodów na dworzec Podzamcze
Snczawy.......................................................................
Kimnolungn  ....................................
B a d o w ie e ..................................................................
H ' loki ..................................................................
źUwosieliey • . •
Słobody rn n g n rik ie j................................................
.In siaty na via H alicz ...................................
Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stryja 
Snehei, Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa 

i Stryja • . . . .
Z Cnyrowa, Stanisław..wa i S t r y i a ........................
Z Pesztn, Mishole^a, Mnnkacza, Ławorzuego i Stryja
Z Sokal, i B c ł z c a ......................................................
Z Sokala i Rawy r u s k i e j ..........................................

307
O d ch od zą  *e Lw om  a :

Du Krikowa
Do Muszyny • Krynicy v;a Tarnów ■ 
un  Podwołoezysk i Brodów iz aw..rca głównego) •
Du Pudwołoczysk 1 Brudów (z Podzamcza) •
Do S u e z a w T ..................................................................
Dc Hmiatyna via Halicz ..............................
Dc Słobudy r u n g n r s k i e j ..........................................
Do N iwusieliey
Do H l i b o k i ..................................................................
Do R a d .w ie e ..................................................................
Dc K im p o lu n g a ............................................................
Do Stryja. Chyrowa, Nowego Sącza i bu. hej •
Do Stry a i S tanisław ow a...........................................
Dc Stryja, Ławoeznego, Mnnkacza, Miszkoleza 

1 P eezt’
Dc Bełżca i Sokala . . .  . . . .
Do Sokala i Rawy ru sk ie j..........................................

U w ag a  Godziny podkreślone linijką oznaczają porę nocną 
ezorem do godziny 5-tej minnt 59 rano.

P  o c l ę  g
poayitatny

1009
1009
10«9
1006

IOW
1009

10*1

310

6»«
6i.c
e*'.
6s«
6Sd

250

267
3«

o s o b o w y

901 6« 952
:oi
910 721
917 6 -

706756 132
756
756 . 706

. 7»6
756 7rtti

112 7"6
14'.

918 2S5

918
. 1*i

9 - J4t

5 S6 1J01 760
• 708

9** 1„26
1008 1058

t,56 322 1056
. 822

956 388 1056
956 1066
956
966 • 105"

,j22
616 1081 711

10*1 741

616 741

4*8
889

9*1
7Sb

od godziny 6-(ej wie-

Drobne ogłoszenia.
Od wyrazu zwykłym druk!enc po 2  et., tłustym drukiem po 5 et. 

Minimum ceny ogłoszeń 25 et

Ody mi potrzeba laserować
w dziennikach lwowskich i in­
nych krajowych jako też w za­
granicznych, to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez

Centralne fa  Ogłoszą
Lwów, ulica Kopernika 11.

2“ 68 -300

Biuro Urzeczkowskiego.
ul.ca Wałowa liczba 1 2 , poleca służbę 

126 wszelkiego rodzaju. 26 .‘Ml

Aleksander Zajączkowski,
m echanik i mnjsuer ślusarski,

Lwoicie, ulica K operniki. I. 17 
w jkonuje  naprawy marzyn, bicykli, oraz 
wszelkie roboty w zakres artysty  .-zuego 

136 ślusarstwa wchodzące. 1 6 —36

Biuro wywiadowcze Ł 5 *j
ulicy Wałowej 1. 1, poleca wszelkiego 
rodzaju służbę i oficjalistów prywatnych. 
Główny skład szczotek krajowych i za- 

127 granicznych. 8 -8

M lor- T ^ rm -I  w bardzo dobrem po- 
sm IC v A Q I l l i d  łuJeniu blisko Koleji, 
którą możua także zamieaió na restaura­
cję ab sklep korzenny, z powodu wyja- 

174 zdu zaraz do sprzedania. 2 - 5
Wiadomość u  p. M arj i  Strzałkowskiej,  

ul Gródecka 1. 58.

M  GtBs); pozłotnik
L w ó w  

Rzeznicka 15.
przyjmuje wszelkie roboty kościelne 
i salonowe, oraz utrzymuje wszelkiego 
rodzaju ramy. Tamże do sprzedania 
gotowe feretrony, eybo rja , krzyże i 

160 cerkiewki. 2—16

Pierwszy ze kład
t i i a i r  mm

Ihrick cikców
do roznoszenia- 
staJe

znajdzie 
nlstrncjl 

g o “ £

1 0 . 0 0 0
ńaogńnww' gotowych
dru k o w an e lub p isane 
litery  oraz go tyckie, 
oa 5 do 50 ctm.
W z o r y  w y b i j a n e

czyli tak zwane płatki do użytku szkolnego.

FARAW ANIKI
(ekramy) 

do malowania
w najrozmaitszych wzo­

rach są gotuwe.

Wykonuje też wszelkie

rysunki na aksamicie, pluszu je­
dwabiu, atłasie i na suknie.

Ru TwsMawskłt.
ul. Ormiańska 16 we Lwowie.

ijuiwja aot>nsów „Iuipressa“
dla ogłoszeń szelkich interesów ekono­
micznych, handlowych i przemysłowych 
uskutecznia anonse (ogłoszenia) po naj­
tańszych cenach we wszystkich krajo­
wych dziennikach. —  Adres Ajencja 
lu4 anonsów »hnpressa« Lwów 3—6

W inogrona
feslawtikie kuracyjne

codziennie świeże
poleca handel

166 5 ?we Lwowie 
plac Marjacki 1. 7.

Masę do podłogi
zw ykłą i francuską,

tudzież prawdziwy

Lakier bursztynowy do flRek.
F a r by  olejne na dobrym pokoście 
tarte, szybko schnące, oraz l a k i e r /
pokosty, pędzle, sreoro, złoto, bron
zy i przybory do malowania lakiero­

wania poleca najtaniej

T. S  E 5 JL  T
we Lwowie,

pr/.j ulicy Kazimierzowskiej pod L 28 
Cenniki gratis i franco.

Zlecenia  z p ro - in c j i  załatwia  się o d w ro ^  
161 t ą pocztą. 3 —4

P r a c o w n i a
- t a .

we Lw ow ie , przy ulicy Kopernika liczba 5,

wszelkie roboty w zawód zegarmistrzowstwa welmdiąca

w ykonując je  jak  n a js ta ra n ­

niej , z g w aran c ją  

i po m ożliw ie u m iark o w a­

nej cenie.

Zlecenia z prowincji wykonuje ja k  najspieszniej

P o siad a  rów nież w ybór 

zegarków kieszonkowych 
i ściennych

z n a js ły n n ie jszy ch  i.ibryk.

Dla właścicieli gorzelń 
P ły ty  g n t a p e r c h o w e

z wkładkami konopnymi drucianymi j bez wkładek

ą Wcże gutaperchowe
O liw a do m a szy n

106 n a j t a n i e j  19_?

w Składzie tarli i matarjałóig
I  Leopolda L ityń sk ie g o  |
«D we Lwowie, przy ulicy Kopernik 1 2 §»

f *

R u b i n ,  B f i c h  i  R o r z e n i o w s k i
w e  L w o w i e

Fabryka pieców kaflowych
odznaczona zaszczytnie na Wystawach krajowych.

Kantor zamówień i wystawa ik l .  L u k A s i n s k i e g o  1. B .
(róg ul. Hetmańskiej).

Polecają własne wyroby ogniotrwałe

piece, kominki i kuchnie kaflowe
z gładkich i wzorzystych kafli, w kolorze białym porcelanowym 
majolikowym, szamowym, perłowym, brunatnym lub /.'eluuyni 

O sry c ia  ścian kaflami g ładk iem i lub wzorkowaneini.  

W y ro b y  n asz e  ró w n a ją  się zup e łn ie  w y ro b o m  z a g ra n ic z n y m  
gdyż p ra cu jąc  p rzez  lat k i lkanaśc ie  w p ie rw szo rzęd n y ch  fa ­

b ry k a c h  zag ran icznych ,  n ab y li śm y  w s z e c h s tro n n ą  p ra k ty k ę  w tym że  zawodzie.  
W y k o n u ją  się tak ie  w szelk ie  naprawy. -Kt 

Ł a s k a w e  z am ó w ien ia  m ie jscow e  i z p row incji  u sk u te cz n ia  się n a js ta ran n ie j

158 wzorowo i trwało, po cenach najumiarkowanszycli. 2 - 6

f o r
H a n d e l

Herlaty ctelo-rosyjslia!
Edmunda Rieola

| we Lwowie, plac M arjacki l. 10 
poleca ze zbioru majowego:

z.tr
He Congu • • - 160
„ Souchong czarna • • • 2 —
„ „ zbiór majowy • 3*—
„ KaySOW czarna  • • 4 —
„ wysiewki herbaciane 1*36
„ wysiewki z najlt-p-z. berbnt 1'60 
Zamówienia  z prowincji  wyseł i się 

odwrotną pocztą L34 7 - - 1 0 t '
Opakowania nie liczy się.
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10 nMali zaslD£i dyplom uznania i dyplom honorowy
na wszechświatowej wystawie w Antwerpii

za niezrów nane

ffyrnliy Łosmeiyaiie, tnaleliiwii i perlamerii}
A r łilo n łilio  ż a d e n  a r tyka ł  toaletowy nie może rywalizow ć jiod 
f t l l l l l C I I ł l l l l  , względem ku<kn i d o b r a f f  z AN T1LKK TILIA. Środek 
ten otrzymp.uy z odświeżających substancji  usuwa w krótkim i zasie piegi, 
plamy wątrobiane, blizny itd , nadaje cerze świetną białość, świpźosć i delikat 
ność. Grilla 2 złr._______________  |-|j________________ ____________________

PilinI m  włosom siwym i wyjiłuWiałym po kilkakrutiiciii  użyoai pr/,y- 
r , U l '  wraca piękny kolor F1LIPTON nie fa buje, lecz, tylko o I 

m ładza  włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka od/.yskują p ie r ­
wotną barwę, miękkość i połyęsk. — Cena flakonu 1 złr .  50 et.

i / j j l p n f i n  najs ilniejnze wyj-ddanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe 
*  O I C I I I I I I  wzmacnia  i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. — 

Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 ct.

K S IĄ Ż ę C T
nie 'zawiera  żadnycli nn-talicziiyeli przymieszek, jest  to najczystsza  i na jde­
likatnie jsza  mączka rośl inna, przyie.nufe' przylega do twarzy, u a U je  p ię ­
kną, na tu ra lną  białość i je s t  nieocenionym środkiem do liygieiiicznego up ię­

kszenia twarzy.
Pudi łko in Je jiudru białego GO c t , całe 1 złr. . z łabę lz iem  1 złr. 50 et. —
Różowy dla blondynki, kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudetko

7(1 et., większe 1 złr. 20 e t ,  z łabędziem 1 złr. 6Ó '-t

.i l n u '  |  f l j n l j ł . Y U G  U§uwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki.
I I J - 31 l \ U w ¥ U  pier/.cfciiicnie i łuszczenie skó ry ,  wygładza

zmarszczki i dołki ospowe Twarz  odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

Odznacza się nadzwyczajną de lika tno ­
ścią i nader przyjemnym z ap ad u  m . 

łagodnie  wpływa na naskurek, zapobiega p ierzchnięciu rąk i twarzy, bu­
dził dukłanie oczyszcza skórę. Usuwa p i łg i  i żółto-brunatue plamy z twa­
rzy. — Cena 60 et.

Mydło Kosmetyczne

J A N
we I .W O W IK  w sk lepa.h  w łasn jch .  ulica Aopeinik-. 1.3, nliea Halicka, róg 
Boimów. W  K R A K O W IE  Sukiennice 1 20. w C Z ER N IO W C A C H  Rynek 1. 2.

Ą  I ^ - u . x n o r 3 r s t 3 7 - c z x i o - s a , t 3 7 - r 3 r c z 2 ^ . 3 r

1 Ealendarz Diabelski i  m 16931
^  W*^  w znacznym nakładzie (10.000 egzmpl.)

w y c h o d a  z końcem  października br. z d ru k u  i będzie we w szystkich 
4̂ 1 polskich  księgarniach do  nabycia. gjH

^  C e n a  z a  e g z e m p l a i k :  5 0  c t .
172 — ---------------------  1 - 3  Jg*

O głoszenia do pow yższego kalendarza przyjm uje do  2-> października

^  Aaministracja Kraków ul. Mikołajska 7.
________________   5 *

do

w s z j  s t k i c h  

d z i e n n i k ó w  w k r a j u  
i za granicą — przyjmuje i ekspedjuje 

po cenach najniższych

C.€»t?al«e 3 i«r«  Dgleszea
L w ó w , u lic a  K o p e r n ik a  11.

C. k. uprzyw ile juw ana

pracownia wyroDóF llalowycli
Lejarnia z cynku 

i specjalna fabryka klozetów

Henryka Bugdanififza
we Lwowie, ul. Piekarska I. 13

iiirii ficzona srebrnym medalem na nij- 
stawie, budoirhinej w r. 1892  .

wikonuju pomniki iiietulowe, i wielbi /.ipns 
w i iń c ó r ,  odlewy cynkowe, l obi t y oi-uameii' 
towe, j) krycia  dachów ró/.ueuo systcinu, wa- 
iiii-n. t 's/.ow, klosety lu d san a ło w e  i pokojo- 

175 we (nowy w wializek). 1—5 ’
Cenniki ro:sela f r a n k  i gratis.

H o t e J  W a r s J K a w G k i

zupełn ie  o d restau row any , pozostaje* 'od du ia 1. M.ija pod 
nowym  zarządem  i prow adzony je s t  n a  sposób w arszaw ski.

Ceny zniżone. — Lisługa siybfeA  
Omnibus na dworzec kolei żelaznej. — Telefon.

25 pism krajowych i zagranicznych
90 d la  użytku gości. 13—104

P o w ó z  e l e g a n c k i

Z E 2 e s t Q T C L r a , C j a .  p row adzona n a  sposób w arszaw ski 
i przez w arszaw skiego kucharza. Ig T le n y  n iższe  od iunych  

m iejscow ych cen  re s ta u rac ji potelow ych.
Omnibus hotelowy przywozi gości z dworca kolei po 20 ct. 

od osoby wraz z pakunkami.



K U R  J E H  P O L R R T .

Kronika krakowska.
K alendarzyk :a b a v  i zebrań publicznych.

Niedziela  2  października.
O godzinie 7-mej wieczorem przedstaw ienie 

w miejscowym te a tr z e : „Niewinny kaw aler11 

(po raz drugi).

Wspierajmy przemysł ojczysty! 
Ratujmy kraj od ekouomiczuego 

upadku! 
kto popiera ziomków pracę, po- 

innnża własny majątek.

1 P aździern ika .

Foświęcenie rztandarif Dnia 1 paździer­
nika o godzinie 9 'tej lano, w kościele 0 0 . 
Dominikanów cdbyl się a k t poświęcenia sz tan ­
daru zjednoczonych: śinsarzy, nożowników,
pilnikarzy i rusznikarzy. Ceremonia rozpo­
częła się wotywą przed obrazem Najświętszej 
Panny  Marji Rużańcowej, k tó rą  odpraw ił O. 
Tomasz, Dominikanin. P rzed ołtarzem  stacęły 
sztandary  cechowe, w środkn których znajdo­
wał się nowy sz tandar Na nabożeństwie tym  
obecni byli m ajstrow ie pi.mienionych oeihów, 
jnk niemniej k ilkunastu  starszych z cechn 
m nrarskiego, szewskiego, kraw ieckiego, tapi- 
cerskicgo i innych. Redakcję K u rjera  Fol 
skiego rerrezen luw ał p. Z. Sarnecki. Po od 
bytem nabożeństwie nastąpiła ceremonja wbi 
jam a gwoździ pam iątkowych. Pierw szego gwo 
ździa wbił O. Tomasz w imienin kardynała 
księcia bisknpa Dunajewskiego, następny w 
imieniu Redakcji K u r je ra  Poiskiego p. Sar 
nocki, trzeci p. Setkow icz, starszy  Z grom a­
dzenia ślusarzy, czw arty p A Staszczyk pod- 
starszy  tegoż cechn, dalej ojcowie i matki 
chrzestne, panowie Split Dul, Midowicz, Za- 
rachowiez i W jtoszyński ; p an ie : Bartiko-
wa, Habrzykuwa, d ram  tyko wa, Setko wieżow a; 
potem kolejno im. Bazarn p. Zarachowicz, za 
pros/one cechy: p. Chmnrski za sto larzy , G ra ­
bowski krawców, M iarczyński m urarzy, W ó -  
tasiewicz szewców, W ieczorkowski tapicerów . 
W ydział ślusarzy  reprezentow ali p p .: Szym- 
czykiew icz, Misiorowski i G ó rk a , pani S ta- 
szczykowa i komisarz cechowy dr. H enryk 
Lguwski.

W czasie nabożeństwa, wszyscy obecni mąj- 
struw ie i zaproszeni goście kolejno trzym ali 
nowy sztandar przez k ilka chwil, a to dla 
aprobaty jedoości i zgody oraz wierności za 
sadom zjednoczonego stow arzyszenia

S ztandar ten , kosztem przeszło 300 złr. 
sprawiony, zrobiony je s t z am arantow ej lioń- 
skiej brokateii, na k tórej w jednej strony znaj­
duje jię obraz N. P . Marji Niepokalanego Po 
ezęcia, z drugie św. P io tr, patron śinsarzy 
Oba obrazy są robuty p. profesora Bogackie­
go. Ornam entyka złocona, po rogach malowa­
ne g id ła  zjednoczonych fachów: śinsarzy, no 
żowników, piln ikarzy i ruszn ikarzy , n góry 
widnieie rok chrztn tegoż sz tandaru : 1892.

Dwie szarfy z białej mory, ocdobioue po­
dwójnie złotemi frędzlam i, noszą napis hafto­
wany : „Cech ślusarzy-nożowników pilnikarzy
i rn szn ikarzj w K rakow ie"

Sztandai zakończony n góry polskim orłem, 
grnbo posrebrzanym, stojący na złoconej ko 
pnie nosi nap is: „Za starszeństw a Szymona 
SetKowicza i Adama Staszczyka".

Cech wiedeńskich ślusarzy  przesłał tegrafi- 
czne życzenia oraz upoważnienie do wbicia 
sreb nego gwoździa do nowego sztandaru Na 
telegram  ten odpowiedziano dziękczynnie.

Po odbytej ceremonji ch rz tn  chorągwi ojco­
wie i m atki, oraz wszyscy zebreni udali się 
do ogrodu p. T y łk i, gdzie oczekiwały przy- 
oyłych zastaw ione stoły.

P ierw szy toast wzniósł p. Adam Staszczyk 
na pomyślność naszego krajowego bazarn. D a' 
lej przemawiali pp Zarachowicz, M iarczyński 
i w. innych. Pan Splichal poddał p rojekt z a ­
łożenia funduszu żelaznego dla wdów i s erót 
po m ajstrach Zjednoczonego cechn. P rojekt 
przyjęto jednogłośne. Zarządzona na szlache­
tny cel składka przyniosła 83 z łr.

Mamy nadzieje, że serdeczna ofiarność ze­
branych udzieli się braciom nie. becnym i pię 
kna i szlachetna myśl p. Splichala dojrzeje i 
wyda pożądane owoce. Dola wdów i sierót 
wśwczar zapewnioną oęozie —  a o tarte  łzy i 
cierpm enia tjc h  cichych współpracowniczek w 
ciężkiej walce o chleb powszedni zamienią się 
dla ofiarodawców w najspokojoiejszy pomnik, 
bo nknty  z wdzięczności i szczęścia bliźnich.

P rzed rozejściem się uchwalono wysłać te 
legram do naczelnego redaktora K u rjera  P o l­
skiego dra Józefa Orłowskiego treści następu­
jącej: Zgromadzeni przy poświęceniu sz tandaru  
śinsarzy, nożowników, piln ikarzy, rusznikarzy 
i przedstaw iciele w szystkich stow arzyszeń ce 
chowych w Krakowie wnoszą zdrowie reda­
k to ra  doktora Józefa Orłowskiego. Telegram  
opatizono 30 podp sam:

Po wzniesionym toaście „kochajmy się" zgro­
madzeni opościli stoły i ndali się do swych 
pom'e8 zkań, wynosząc z biesiady otnehę do 
pracy i wytrwałości.

Wspierajmy przemysł rodzimy!
Z Dyrekcji Ruchu kclei państwowych w 

Krakowie Tymi dniami wyszedł dodatek 1 1 1  

do goneialnej taryfy austr. kolei państwowych 
ważny od 1  p: ździernika r. b.

P. Hock kapelm istrz mnzyki 13 pnłkn, po 
kilkudniowym pobycifa w W icdnin, powrócił d. 
.0 września do Krakowa.

i. SOKOłtl- Szanownym drabom Sokoła po- 
dąję do wiadomości, że w poniedziałek dnia 3 
b. n o godzinie 7 wieczorem odbędzie się w 
sali Sokoła doroczny pomiar siły, upraszam, 
by Szarow ni Członkowie ćwiczący bez w yjątku 
się staw ili. Hacz<wski.

Sprawozdanie krakowskiego fizyka miej­
skiego. Od godziny 8  rano w pią tek  d. 30 
września do godz. 8  rano w sobotę d. I pa­
ździernika zacborowały 2  osoby na cholerę, 
a dwie um arły Dotychczas zachorowało na 
cholerę 17 osób. Umarło B, wyzdrowiało 4, 
pozostaje w leczenin 8 .

K raków 1 października 1892.
D r. Buszr.k  

f i z y k  m i e j s k i .

2  Października .

Uroczystość Matki Boskiej Róiańcowej pa­
m iątką je s t sławnego nawrócenia w X II I  w. 
krwaw ej sekty Albizeuszów, k tórej 2 0 -lotnia 
k rucja ta  jod  wodzą h r. Szymona z Montfor 
tn  pogromić nie zdołała, pam iątką je s t też 
zwycięstw a odniesionego nad Tnrkam i przy 
wyspach E ahinadaih  za P insa V, jnż to  try - 
umfa armii (lirzesciiańnkiej p d Karolem VI 
w r. 1716.

Że zaś Kościół ka to lick i, którego dzieje 
wedle przepowiedni O hrystuaa Pana, ustaw i­
czną w alką być muszą, obecnie niebezpieczniej­
szych niż kr wawe sekty lub hordy pohańców 
ma nieprzyjaciół, dlatego Ojciec św. Leon X III  
znów os. bną encykliką zachęca w iernych, by 
w nnes ącn bieżącym, poświęconym N. Pannie 
ję li się różańca, jako broni ty lokro tn ie już 
wypióbow anej.

Nabożeństwa różańcowe odbywać się będą 
przez cały miesiąc październik najuroazyściej 
w kościele 0 0 .  Dominikanów.

Procesja uroczysta wyjdzie w dniu dzisiej­
szym 7 k ścioła 0 0 .  Dominikanów o godz. 4. 
Procesję celebrować ma J E . kardynał książę 
Biskup krakow ski.

Wiadomości djecezjalne Ks. kanonik Ro 
muald Szwarc, proboszcz w Ruszczy a dzie­
kan bolechowicki, craz ksiądz kanonik dr. 
Jn lian  B ukow ski, proboszcz przy  kościele św 
Anny w Krakowie, zostali mianowani rzeczy 
wisty mi radcami i referentam i książęco-bisku- 
piego konsystorza.

Śluby W sobotę d. 1 października o go­
dzinie 6  w eczorem, w kościele A rchiprezby- 
terwalnyir. N . P. Marji O. W acław kapncyn 
w asystencji księdza kanonika StępińsKiego 
proboszcza z Olszowy i dnehowieństwa miej­
skiego, pobłogosławił związek m ałżeński pana 
W incentego Józefa M arjana K irchm ayera z 
Krzesław ic, z panną B eatą Joanną Albiną Ma­
tejko, córką m istrza Ja n a  i Joanuy  z Giebuł­
towskich.

W tymże dniu w kościele parafialnym św. 
F lo rjana o godz. 6  ksiądz Szczęsny Blesiade- 
eki preb sz.cz z Dydni w asystencji kanonika 
dra ks. Krnkowskiego profesora św. teologji 
i ks. dra K aiasia , w ikarego parąfji św F lo ­
rjana pobłogosławił związek między kapitanem  
sztaba inżynierji panem Aleksandrem Ziembi- 
ckim a panną W incencją de Tarnowo D w er­
nicką.

Sekcja policyjno sanitarna, zarządzona 
przez lekarza miejskiego dra S chaittera na 
zwłokach Bronisławy Męckiej, a dokonana 
przez dra Piotrow skiego wykazała typowy o 
braz zmian, w przypadkach cholery napotyka 
nych. Zachodzi podejrzenie, że Bronisław a 
Męcka zaraziła się w ochronce przy nlicy P i­
wnej, gdzie uczęszczają dzieci z Podgórza.

PP. Lauterbachowie z nlicy Grodzkiej
1 . 62 delożowani dc drmn obserwacyjnego w 
angielskim  ogrodzie z przyzwolenia fizyka 
miejskiego dra Bnszka powrócili do swego 
mieszkania.

Sprawozdanie Z prem iery wczorajszej znaj­
dą czytelnicy oasi w jn trzejszym  numerze K u-  
jerra Polskiego.

Z „Lutni". D yrektor „L u tn i" p. Adolf Stei- 
belt zaprasza Członków czynnych na pierw szą 
próbę we w torek d. 4 b. m o godzinie 7 wie­
czorem

Z konsarwatorjum Towarzystwa muzy­
cznego W Krakowie. W ykłady historji mu­
zyki odbywać się będą w lo le ln  konserwa - 
torjnm  Tow. mnzycznego (plac Szczepański 1. 3) 
w poniedziałki i czw artki od godz. 6 — 7. Ca­
łoroczna opłata wynosi 1 0  złr.

Bezpłatna nanka śpiewu chóralnego (obo­
wiązkowa dla ncznia konserw ator.cm ) odby­
wać się będzie lla  początkujących w ponie­
działki i czw artki od godz. 6  do 7 wieczo­
rem, dla znających zaś nnty we w torki i 
piątki od godz. 6  do 7 wieczorem w cali 
przy ulicy św. Tomasza 1. 32. Lekcje roz­
poczną się od 3 października. W pisy przyj­
muje kancelaria Tow. (plac Szczepańsci 1 3) 
w gadzinach przodowych.

Z krakowskiego klubu cytrzystów. Wy
dział kruk klnbu cytrzystów  zaprasza niniej- 
szem Szan. Członków jako też osoby, chcące 
do Tow arzystw a przystąpić, na walne zg ro ­
madzenie mające się odbyć dnia 8  paździer­
nika b. r. o godzinie 7 wieczór, w lokalu 
klnbn przy ut Jagiellońskiej nr. 1 2  I. p.

W  pierwszej p jłow ie października b. r. 
odbędzie się pierwBzy wieczór muzykalny dla 
członków i proszonych gości, z następnjącym 
j rogramem :

1) Marsz „kra* , klnbu cytrz “ (n a  cztery 
cy try  —  Brenn.

2) Polonez (na 10 cyter) —  Ogiński.
3 j M m ntes mnsicales —  Schubert.
4) Obrazki mnzyczne (na 2 cy try  zw ykłe 

i 2 smyczkowe); Potponrri (ua 2 c . ) — Braun.
5) Interm ezzo z „C avaleria rusticana" —  

Maseagni.
6 ) W ieniec polski (na 3 cy try  zw ykłe i 1 

smyczkową) —  Braun.
7) K arthnerin -P .ilka  (na 3 cy try) —  Hnber. 
Pochlebne sprawozdania dzienników wie

deńskich i niemieckich o ffirzyce „H alk i" Mo 
uinszki spraw iły, iż tea try  w W eim arze, Ber­
linie, Gdańsko, Poznanin (niemiecki; polski 
bowiem już  w 1872 r. „H alkę" w ystaw ił) i 
Chicago nadesłały do W arszaw y propozycje 
nabycia p a rty tu ry  naszego nkochanego mi­
strza.

Pełnomocnik todziny kom pozytora, adw okat 
przysięgły Weidcl, nkładc się z niemi obecnie. 
Oto nareszcie j e d y n y ,  a l e  b a r d z o  z n a c z ą ­
c y  r e z u l t a t  z przedstaw ień polskich w W ie­
dniu,  w teair^e v»'B'awy teatm lno-m nzycznp . 
Cieszymy się zeń s/eze i-o .

Wezwanie, w  myśl §. 36, przepisów woj­
skowych, część I I I  dla c k wojska względnie 
dla c. k obrony krajowej i wskutek pisma c. ' 
k. komendy nznpełniającej 13 pułku pieohoiy 
z dnia 13 września b r., tudzież pi ma c. k. 
Ewidencji obrony krajowej z dnia B września 
b. r. M agistrat wzywa w szystkich żołnierzy 
nie pozostających w czynnej służbie wojskowej, 
ażeby się dla załatw ienia przepisanej ustawą 
wojskową kontroli, mającej na celn sprawdzę 
nie ich teraźniejszego pobytu i pouczenie ich
0 obowiązkach służby wojskowej w terminach 
od dnia 18 października do 23 tegoż miesią­
ca o godzinie 8  rano staw ili przed c. k. ko- 
misję kontrolującą.

Stacja kolei państwowej W Podgórza zo­
stanie rozszerzona przez dobn i1 v. e do istn ie­
jących 3 ubikacji: 2 poczekalni i pomieszcze­
nia dla naczelnika stacji. Roboty te oddane 
zostały w przedsiębiorstwo inżynierowi p. W ła­
dysławowi Rauszowi.

Wieża alarmowa kościoła N. M. Panny co­
raz częściej zagrażą prze. h.dniom . Odłamki 
cegieł opadają na ulicę. Czas by jnż może był 
pomyśleć o zabezpieczenie stylowej bndov li 

o zabezpieczeniu przechodniów.
Zniżenie gazu. Komisja gazowa krakowski , 

postanowiła zniżyć ceny gazu dla większych 
konsumentów w naszem mieście. Używający 
od 8  do 1 0  tysięcy metrów sześćciennych g a ­
zu rocznie, będą mogli korzystać z opustu 
pół centa na jednym  m etrze, —  ci zaś co wy- 
potrzebownją powyżej 1 0 . 0 0 0  metrów knbicz 
nych rocznie, o tr/yn in ją  opust w stosunku , po
1 cencie od 1 m etra. Uchwała powyższa peł­
nomocną stanie się z dniem 1 stycznia 1893 
roku.

Z powiatu krakowskiego. Stan zdrowia w
powiecie krakow skim  do dnia 1  października 
b. r. (włącznie) według urzędowego spraw o­
zdania je s t zupełnie pomyśluym.

R o c z n i c e .

Zwycięztwo nad G innwaldem  umocniło zwią 
zki Polski z L itw ą. P rzekonaw szy się oby­
dwa narody, że zjednoczonemi siłam i poskro 
mić mogą wspólnego nieprzyjaciela, t. j. K rzy­
żaków, zapragnęły ściślejszego połączenia z 
sobą Aby tego dokonać, urządzono zjazd w 
Horodle, nad Bngiem. Zjechali król polski 
W ładysław  Jagiełło  i wielki książę litew ski 
W itold, wielka liczba magnatów i szlachty 
oba narodów. Zapadły tn 2  październ ika  1413  
roku  nader w ażne uch w a ły , a m ianow icie:

1 ) Ponowiono uroczyście dawniejsze, (z 1387, 
1401) postanowienia wzajemnego zw iązku i 
nabytych praw  dotyczące, a w szczególności 
zobowiązano się ponownie do porozumiewa­
nia się przy ustanaw ianiu cbopólnyrh mo 
narcliów.

2; Bojarowie W\ Księstwa, k tórzy byli wy 
znania katolickiego, przyjęci zostali przez ty ­
leż szlachty polskiej dc polskich herbów, przez 
co zw iązali się z nim wspólnością interesów  
rodowych i otrzym ali zarazem w szystkie ie 
praw a, Ltó/e jnż dawno szlachta polska po­
siadała.

3) P rzy jęto  dla W. K sięstw a też same n 
rządzenia, jak ie były w Koronie, mianowicie 
pod/iał na kasztelanje i województwa, urzą 
dzaue na razie w W ilnie i w Trokach.

4) Dla o trzym ania jednolitego kiernnkn w 
sprawach dla państw  dotyczących, postanowio­
no odbywać wedle potrzeby wspólne zjazdy 
w Lublinie lab Parczowie.

Zjazd borodelski spraw ił, że Żmudź dotąd 
pogańska przyjęła chrześcijaństw o. Z ja /d  ten 
s ta ł się podstawą j óźuibjszej nnii lubelskiej.

K alendarz. Dziś: Najświętszej Marji P an - 
uy Różańcowej i Aniołó.v Stróżów; tut <>. św. 
Kandyda i Ludomira.

TELEGRAMY.

Dnia 2 października. 
Przedstawienia węgierskie 

w Wiedniu.
W iedeń . Po Czechach, Polakach i Maeea- 

gni’m grają w teatrzyku wystawowym Wę­
grzy. Pomimo świetnej obsady i cenuych pod 
względem artystycznym rezultatów sala słabo 
napełniona.

Irredenta w Trjeście.
T r j e s t .  Z powodu wybuchu n e ta id y  w 

dm u 29 września b. m pod gm achem  usm ie 
stn ictw a odbyw ające się śledztwo doprow a 
dziło do wyników, k tórych następstw em  było 
zaaresztow anie czterech uczniów wraz z j e ­
dną kobietą.

Wiedeń — Berlin.
V. fedeń. Zgodnie z programem jazda roz- 

częla się 1 b. m. z uderzeniem godziny 6 z 
rana.

Delegacje wspólne.
Budapeszt. Delegacja austrjacja wybrała 

prezesem swym pierwszego wiceprezydenta 
Izby posłów Rady państwa barona Chlu- 
metzky’ego. Zastępcą został wybrany Haus- 
wirth. — Do komisji budżetowej weszli z 
delegatów Polaków B aden , Chrzanowski, 
Jaworski i Popowski. Ref raty poszczegól­
nych działów budżetu wspólnego objęli wy­
brani przez komisje Dumba, Badeni, Chrza­
nowski, Sueas, Bezecuy, Plener, Popowsk' 
Generalnym referentem budżetu jest Kai hrein, 
drugi wiceprezydent Izby posłów.
: Budapeszt Referat zwyczajnego bndżetu 
armii objął Badeni, nadzwyczajnego budżotu 
Poprawski. Bndżet najwyższego trybunałn 
rachunkowego referuje Chrzanowski. Do ko­
misji petycyjnej wybrani Mandyczewski i 
Szczepauowski.

Budapeszt. Exposó ministra Weckerle’go 
zostało j.rzyjęte entuzjastycznie wśród okrzy- 
kó v : Eljen! Eljen !

Budapeszt. Cesarz użyczy audjencji dele- 
dacjom wspólnym w dniu 3 b. m.

Bismarck redivlvus.
W iedeń. Neues W iener Taghlatt dowia­

duje się w Berlinie z najlepszego źródła, iż 
cesarz Wilhelm I I  zawiadomił telegraficznie 
k3. Bismarcka o urodzeniu najmłodszej swej 
córeczki

Defraudacja.
B erlin . Niejaki Schultze zdefr&udowal 

300. OuO marek.

Manifest hr. Paryża.
Paryż. Hr. Paryża ogłasza list otwarty 

do hr. d’Hau88onville, składając mu powin­
szowanie z okazji mowy wypowiedzianej w 
Montanban

Hr. Paryża zaznacza, iż tylko monarchia 
jest zdolną rozwiązań kwestję socjalną, sal­
wując ład społeczny i wolność pracy.

Wszystkie błędy w ostetniem stuleciu po­
pełnione, pui hodzą z zapomnienia tej starej 
prawdy. Kończy hr, Paryża wspomnieniem o 
Valmy. Data la jest dla rodziny Orleanów 
zaszczytną.

Choroba Ernesta Renana.
P aryż. Ernest R°nan, autor “Życia Jezu­

sa" zaniemógł ęiężko.

Milan w Rumunii.
Bukareszt. Obiega tn pogłoska, kolpor­

towana przez jedno z pism codziennych, iż 
król Milan żeni się z córką jednego z naj­
zamożniej zycb bojarów rumnń&kich a uzy­
skawszy indygenat, wstąpi w szeregi armji 
rumuńskiej w randze pułkownika.

Stań się to ma prędzej niż sądzić możnaby 
w pierwszej chwili.

Oberwanie się chmury.
M arsylia. Wskutek oberwania się chmury 

przedmieście Boraen stoi pod wodą.

Cholera.
Budapeszt. Wczoraj 1 b. m. zaszło 8 wy­

padków zasłabnięcia wśród objawów cholery­
cznych.
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~ 991(5-6) P rzy  F loriańskiej nlicy

s p r z e d a j e  s i ą
dom Jana Matejki

W iadom ość w szkole ;-ztuk pięknych. 
o o o o o o o o o o o o o o o o & o o o o o o o o o o o o o i

W iedeń W procesie bukow ińskim  zapadł 
w nocy z 30 września na 1 paź łz iern ika  b. r. 
wyrok N arad a  przysięgłych trw ała przez 
przeciąg dziesięciu godzin. R adca dworn 
T r i  icnle h  skazany został na la t cztery 
ciężkiego w ięz ien ia, SpendliDg na la t trzy . 
K obierski na dwa, Blum enfeld, R osenheck, 
Ju rg au , C sala na półtora roku, W ołoszyno 
wicz i W olf A lb rech t na rok, Jauow icz na 
10 miesięcy, G oldstein i Ba.iko na ośm 
m iesięcy, W odnarik  na 6  miesięcy, H och 
berg  na cztery miesiące. S iedm iu oskarżo­
nych uwolniono. Posiedzenie trw ało  do go 
d u n y  pierwszej popólnocy.

Monako. Przybył tu  baron G iers.

P rzyjechali do Krakowa.
Dnia 1 października.

Grand Hotel. Aleksander Beyzym, obyw. z Woły 
nia. — Wincenty lir. Walewski, właśc. dóbr z W ar­
szawy. — Wilhelm hr. Ressignier, jednorocznik z Ni­
ska. — Dr. Stanisław Kondratowicz z Warszawy.

Hfl'el SasH . Cugeniusz Łastowiecki, właśc. dóbr 
z Galicji. — W ładysław Lubomirski,  profesor uniw. 
ze Lwowa.

Hotel Drez eński. Ks. Stanis ław Swiderski, admi­
n istra tor ze Stanis ławowa.

Hotel Po'lera. Sobiesław hr. Mieroszowski, właść. 
dóbr z Piaskowej Skały. — Gustaw Jerzyna, artysta 
opery ze Lwowa. — Konrad Szybalski. akademik 
z Morawicy. — Samuel Lins, syn kupca z Tarnowa.

Gotel krakow ski  Edgar Paszkncki, właśc. dóbr 
z Horodłowic. — Juliusz Kargl, jednorocznik. — Jan 
Bogdanowicz, agent wzaj. ubezp. i  Kuliko >■ ..

Hotel Europejski. Jan  Prokopowicz, urzędn. asekur. 
ze Lwowa. — Maurycy Jaioszyński,  oby w. ze Lwo­
wa. — Mieozysław Suchecki, obywatel z Rakoszyna.

Hotel Centralny. Ludwik HaJzer, budowniczy z Rze-

N A ! 1EPŁA  N E.

( R ubryka N adesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, która też za  nią odpowie Izinhności nie 

przy jm uje).

Adwokat

Dr. JÓZEF KftUFIAHl
przeprowadził się

do dom u pod 1. 26 przy u licy  
Florjańskiej, I piętr>.

Dr. S. Skobel
donosi niuiejszem

że powrócił i ordynuje w cho­
robach skórnych i wener. od 

godziny 2 do 5.
Rynek główny, Nr. 23, I I .  p. 
(gdzie księgarnia Gebethnera

i  S p ó łk i) .  922(8-12)

& T E F A N  F B Ó H L I C H
RYTOWNIK (Grayeui)

ma zaszczyt zawiadom ić Sz Publ., Ił otw orzył swó 
ZAKŁAD RYTO¥  NICZY

w Rynku głównym linia a B I. 39.
w sklepie W p i Lim annw siiiego zegarm istrza, 

obok handlu papieru Wgo J. F. Fischera.
Wykonuje wszelkie pieczęcie dla urzędów, gm in, p&- 
raflj, kancelaryj adwokackich i noiarjalnycb, bibliotek 

jakotek l innycb korporacyj.
Ryfuje na zlocie, srebrze, stali, m osiądzu, 
miedzi i kości słoniowej, j i k  iównrpż na d ro­

gich kam ieniach 
P o s ia d a m  w ła sn y  P ra o o w m ę  

P IK C Z A T E K  K A U C Z U K O W Y C H ,
wykonując takow a w  24 godainaoh podług  najno- 

woEych wzorów zagranicznych.
CENY NADER UMIARKOWANE.

Porębsk i Zimler
Kraków, Rynek I. 8.

polecają: 852(38 100]

towary najlepszych gatunków w 
zakresie handlu: drobiazgowego, 
robót ręcznych i materyj ko­

ścielnych. 
CENY UMIARKOWANE.

Zwraca się uwagę na inserat 
Księgarni Ł. Zwolińskiego i S-ki 
oraz na wydawnictwo owej firmy, 
kalendarza Łumorystycznego „A- 
nanas" (ważne dla inserującyoh się, 
przemysłowców i handlowców).

965(6-?)

Z dniem 7 sie-pnia 1892 r z -stal otwarty

Phrwszy Krakowski Bazar
Spółki Ś lusarzy, P iln ikarzy , H oźoiników , Ru­

sznikarzy , Bi o izowników, P laterów
odznr.-.ionych złotymi i srebrnymi medalami z wy­
staw krajowych i zagrań ..znych, przez c. k. mini­

sterstwo handlu i rolniciwa
w  K ra k o w ie  906(6-20)

przy rogu nlic św. Anny i Jagiellońskiej.
Spółka ma zaszczyt zawiadomić Sz P. T . 

Publiczność, Pp. Architektów, Inżynierów i 
Majstrów, że Bazar Spółki zaopatrzony jest 
według najnowszych wymagań w wielki wy­
bór wszelkich wyrobów Spółki, jako t ): mo­
dele ok ć i okucia budowlane, zamki wert- 
heimowskie i inne rozmaitego systemu, jako- 
też v yroLy galsuteryjno meblowe i ślusarzko- 
mechamczne, aparaty automatyczne, kasy o- 
gniotrwafe, kłódki św:ątnickie oraz drobia­
zgowe przybory z że'aza i stali, jakoto : uity, 
gwoździe drutowe i kute, druty i blachy 
wszelkiego gatunku, mosiężne klamki, ozdoby 
i t. p., wielk: wybór pilników wszelkiego ga­
tunku, njjgustowniejszych robót n )żo vmczych, 
rusznikarskich i bronzowniczo-kościanych i 
mosiężnych, również wyrobów blacharskich 
i galauteryjuo-platerowanych.

CENY FABRYCZNE
Zamówienia ouwrotną pocztą uskutecznia się na 

prowincję.

Dr. Władysław Harajewicz
b. sekundarjusz prof. M adurow icza, specja- 

'.isea chorób uiewieścich,

o rd y n c e  ^ d z ie n n ie  o a  2 - - 4  popołudniu.
D la u lo g ich  chorych od 8 - 9  ra n o  
i792(io to) bezpłatuie.

Ulica Podwale Nr. 14 parter

Na pedstaw ie koncesji 
Wysokiego c. k. Namiestnictwa

w e L w o w i e  L. S1126,
otwartą została 6&2 i1'10*

P R Y W A T N A  LEC ZN IC A
dla chorób kobiecych

Ora Stanisława Brauna
w  u l i c y  D łu g ie j  1. 5 .

Bliższych wyjaśnień udziela właściciel i 
kierow nik Zakładn, D r  St,. B raun , D ługa B.



K U R  J E R  P O L  8 K I.

Pierwszy krajowy koncesjonowany
ZAKŁAD MEDALIKÓW

„Em anuel od Św. Józef:a“
Kraków, ul. Sienna Nr 12, naprzeciw  gim nazjum  św. Ja ck a  i ja tek  m lejskićk 

P o s ia d a  zap as g o to w y c h  m e d a lik ó w  w ła sn e g o  w y ro b u  z w iz e ru n k a m i
Ś w ię ty c h  z p o ls k ie m i n a p isa m i, a m ia n o w ic ie :

gross*)
I Serca Pana Jezusa (małe) . . . .

„ „ „ (średnie) . . .
1 Królowej od Serca Jezusowego . .
| Św. Benedykta ( m a ł e ) ....................

„ (średnie) . .
(okrągłe) . . . .  

„ (Rzymskie) . . . .
(duze) . . . .  

Sw. Fianciszka i św. Anton, (duże)
| Niepokal. Serca Maryi (podługowatey 

„ „ (średnie) . .
I Najśw. Maryi Panny z Lourdes . . 
Wniebowzięcia Najśw. Maryi Panny 
Serca Maryi i Serca P. Jezusa . .
Oblicza Pana J e z u s a .........................
Krzyżyk Obiicza P. Jezusa . . . .  
Matki Boskiej Nienstającej Pomocy

(podługow ate).........................
Matki Bf-sk. Nieustaj. Pom. (średnie) 
Kr 11. Kor Polsk. (M. B Częstochow.) 
Król. Różańca św. (cndowny obraz u 

0 0 . Dominikanów w Krakowie)

złr. ct. 
1 10i r.o 
.1 0 0  
— 110

1 40
2 30 
7 CO 
S -  
7 00 
1 — 
1 40 
1 40 
1 40 
1 40 
1 40 
1 10

1 10 
1 40 
1 40

i  40

Pani. Bekol. i Mis. ze św. Winc. a  Paulo
„ „ „ „ „ MB. Częstochow.

a „ „ Stanisła. Kostką
„ „ „ „ Ignacym Lojolą

Błogosł. Kunegundy Patronki Polski 
(włas. PP. Klarysek w St. Sączu) 

Św. Ignacego Lojoli (średnie) |  . 4 i 
Sw. Stan. Kostki (średnie) . . . .
Sw. Anton. Padewskiego (średnie) . 
P. Jezusa  Miłos. u OO. Refor. (śred.) 
M. B. Loretań. u OO Kapuc. (średnie) 
Św. Fel. kapuc. u OO. Kapuc. (średnie)
Błog. Andrzeja B o b o l i .......................
M. B. Częstochows. z monogramem 
Serca Maryi z monogramem . . .
Matki Boskiej Leżajskiej (dostać tylko 

możua w klasz OO. Bernard.
w Leżajsku)..............................

Św. Józefa Oblub. Najśw. Maryi P. 
Św, Anny z m onogram em  . . . .  
Sw. Jana  Kant. Pa trona  Polski . .
Św. Wiuc. a Paulo z M B. z Lourdes

złr. ct.
1 40 
] 40 
1 40 
1 40

1 40
1 40 
1 40 
1 40 
1 40 
1 40 
1 <10 
1 4D 
t 40

1 40 
1 40 
1 40
1 to

N ad to  posiadać będzie m edai.ki św. F ranciszka, M . B . Cudownej 
| u O O  R eform atów  i P P  P rezen tek  średnie, A nioła S tró ż a , Serca J e ­

zusowego i M aryi podługow ate t. d.

Zakład udziela tylko za gotówkę.
|W  Niedzielę i Św ięta Z ak ład  zam knięty  i żadnych in teresów  z a ła tw ia ć  nie będzie.

P raw o w łasności zastrzega sobie pod odpow iedzialnością sądów i.

Panom kapcom ustępuje się stosow ny rabat.

*) Gross jeden zawiera w sobie 12 tuzinów czyli 144 sztuk. 698(7-12)

NAJLEPSZE

„SINGERA1
maszyny.

H. N IE M E T Z
optyk i mechanik 

w Krakowie, Sukiennice L. 30.
Najdawniej istniejący

GŁÓWNY SKŁAD

maszyn do szycia
ręczni- Singera po 25, 30 i 40 z łr . 
nożne S ingera po 30, 40 i 50 złr.
Singera (Ringschtiff) z obrączkowem 
czółnem &b i O » złr. duże krawieckie 

ratami 4  złr. miesięcznie. 
Gotówką i O °/0 taniej.

Rowery od 110 złr Welocypedy dziecinne od 8 złr Wszelkie we 
locypedy podług cennika H Bocka, franco Kraków, ratami.

Gotówką 15%  rabat.
Poleca Szan. P. T. Publiczności rów n ież swój

ZAKŁAD OPTYCZNY:
O kulary i cw ik iery  w  ró ż n y c h  fa so n a c h , ze  sz k ła m i, u z n a n e  
p rze z  pp . le k a rz y  za  n a jle p sz e , d o b ie ra m  ta k o w e  sa m  lu b  pc 
d łu g  w s z e lk ic h  r e c e p t  le k a r s k ic h .  L o rn e tk i,  s z k lą  p o w ię k s z a ją ­
ce, lu n e ty ,  k o m p a sy , b a ro m e try .  T e rm o m e try  w  w ie lk im  w y ­
b o rz e . A p a ra ta  e le k tr y c z n e  le k a r s k ie  D ra  S p a n n e ra . D zw o n k i 
e le k try c z n e  o d  2  z łr ., n a  ż ą d an ie  d a ję  b e z p ła tn ie  s z k ic e  do  za ­
k ła d a n ia  d z w o n k ó w  e le k try c z n y c h , ż a m ó w ie m a  z a m ie jsc o w e  
u s k u te c z n ia m  n a jsu m ie n n ie j i o d w ro tn ie . P rz y jm u ję  w s z e lk ie  
n a p ra w y . M ająo  w a r s z ta t  p a ro w y , je s te m  w  m o żn o śc i w sz e lk ie  
w y ro b y  m e c h a n ic z n e  ta k ż e  i  t r u d n e  w y k o n y w a ć , ja k o to  n a p r a ­

w y  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  m a sz y n  p o m o c n ic z y c h .
Z  poważaniem  H. NIEMETZ

T T  A  T S m E l L  W I I L T

JAIMA G R A LE W S K IE G O
założony w  K rakow ie  roku 1P06. 958 8 100

P o le c a  s w e  doborowe wiua węgierskie, austrjackie, 
francuskie, włoskie i inue, tude eż szampany i ko­

niaki. Cenniki i próbki gratis i franco.
Handel przy ulicy grodzkiej, 1. 44 Składy transi- 

H  towe przy ulicy Brackiej, 1. 13 i Kanoniczej, 1. 20.
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ZAKŁAD OGRODNICZY
J . T 2K 6 Ł 1R A

w Krakowie, przy ul Karmelickiej 1 54,
; m a zaszczyt zaw iadom ić Szan Publiczność że o trz y m a ł św ie ży  t r a n ­

s p o r t  c e b u le k  p ra w d z iw y c h  H a r le m s k io h  i s p rz e d a je  ta k o w e . 
H ija c y n ty  od 15 cm . b > 30 T u lip a n j od 5 cot. do 10, N ar-  

W y z y  10 cnt. L ilje  b ia łe  25 out. T a c e ty  25 cnt. K ro k u s y  3 cm 
j/Polec; wielki *rvl>ór roćliu pokojow ych Palm  różnego rodzaju  Cy- 
■ k ia m e n y  (fiiolki alpejskie) i t. d.

T o s ia d a  w ie lk i  w y b ó r  n a jn o w s z y c h  k rz e w ó w  i d rz e w  o zd o ­
b n y c h , tudzież a k a c je  k u l i s te  i czerw ono kwitnące k a s z ta n y , lipy 
i t. p. R óże sz ta m o w e  i k o rz e n io w e  rów nież różne gatunki drzew 

■ ow ocow ych  i p o życzk i a g r e s ty  m a lin y .
K ażdego  czasu nabyć-m ożna  buk ie ty , w ieńce, wachlarze, ko - 

1 'szyczki i t. p . w edług najnow szych w z o r ó w  zagranicznych. Ceny 
13w ~ »-ig - ' l r < n T t r a . - n Z a m ó w i e n i e  w ykonuje ja k  najsta ran - 
uiej, na prow incje w vsyła odw ro tną pocztą.

P o le c a ją o  s ie  ła s k a w y m  w zg lę d o m  S zan o w n e j P u b lic z n o ­
śc i pozostaje r  glębokiem  szacunkiem

9-7 ■ 5 20 J. Tengler.
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TOWARZYSTWO
dla handlu, przemysłu ! rolnictwa

W GORLICACH.
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Filie w Miejscu (Iwonicz), Potoku (Krosno)
utrzym uje na sk ładach  wszelkie w zakres rolnictw a i przem ysłu naftowego 
wchodzące przedm ioty, których spis określają cenniki przesyłane na żądanie.

W yłączne zastępstw o na G alicję ru r  w iertniczych, wodociągowych, 
pom powych i gazowych system u M annesm anna, stalow ych nie szwejsow a- 
nych (F ab ry k a  w K om otau , Rem seheid i B onns nad S aarą).

Z astępstw o fabryki narzędzi i przyborów  w iertniczych K azim ierza L ; 
p ińskiego w Sanoku.

Z astępstw o fabryki pod  firmą : „L . Zieleniew ski, K raków " w sprze­
daży kotłów  parow ych szwejsowanych i m aszyn psrow ych jak< też lokom obil 
angielskich firmy .M arschala  Syna i S -k i“ .

Z astępstw o górno-śląskich  kopald węgli (tylko wyborowe m arki).
W yłączne zastępstw o sztang  litew skich  do kanadyjskich  wierceń.
T ow arzystw o pośredniczy w kupm e i sprzedaży dób r lasów i terenów  

naftow ych w nabyw aniu i w ym ianie produktów  surow ych i przetw orów  
tychże, w ykonnje bndow y zbiorników , rurociągów  i t .  p.

The Farmer. The Colonist.

M Ł Y N Y  A N G I E L S K I E
ręczne i do ruchu kieratow ego, k tó re  nznaue w całej G alicji przez Panów  
R olników  za najpraktyczniejsze, m ielące każdego gatunku  zboże, kukurudzę 
i bób na najcieńszy mąkę, jedyn ie  można dostać  w składzie moim . Jestem  
przekonany, że każdy, k tóry  z W  nvch P p . n mnie ów m łyn zamówi z pe­
w nością m nie wdzięczny będzie, ja k to  uczynili panow ie, k tórzy  do tego czasn 
owe m łyny posiadają

N a żądanie mogę podać adresy , n k tórych panów  m łyny te są w ruchu.
Z poważaniem

975 3 ? J. B. Priiwer w Krakowie.

Ważne na sozon jesienny i zimowy.

Bracia M. Iscovitscli.
Posiadacze k ilku  m edali i składów  we w szystk ich  sto licach  w Europie.

G łów ny skład dla GaLcji:

V /  w Krakowie, * £ * / •
N O W Y  1 N A J  J.T Ł K S 7 .Y

zakład ub ió r*.
polecają, Szanownej Publiczności ubiory własnego wyrobu dla 
mężczyzn chłopców i dzieci z poręczonych dobrych materyj i naj­

modniejszego kroju po zadziwiająco tanich cenach. 
Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a 

nieodpowiedni tow ar będzie napo w rót przyjęty
Bracia M. Iscovltsch.

Centralny skład w W:eduiu, I., Maria Theresiensirasse 10,
Główny skład dla RjmuuJI w Bakeresrcie „(Jheraher de Molo" śtrade CoT&ci 
No i  u 9, „Bazar de Roamunie* Stradj Seiari No 7. -  Skłndy w klik" gło 
wnych miastach. — Główny skład dla Serbjl w Belgradz- „Paiais Koyal“ 
Fflrst Michael Strasse No \ „Bazar de Frioei;-. Składy tylno w Kragujevatz 

I Poż**revatz — Eksport dd wszystkich krajów 884 12 24

Największy wybór. Tanie ceny. 12

IŚTa je s ie ń  i  z i m ę . [ |
— ——  roiNinibjśzhin zawiadamiamy Szanowna P. T. Publiczność, że i «

^ J o T o T o T o T o T o T o T o T o T o T p T r iT r  T̂ p l p l  ̂ T n  T

FILIA WIEDEŃSKA 
Heilma.na Kohna i Synów

u l I  G r o d z i c a ,  1 .  S ,  j l .  p .

z< itałs łmgato zaopatrzoną w wielki wybór go­
towych

S D K I £ N  n Ę S S I C E I
a mianowicie:

Paletoty, Chesterflldy, Kaiserroki, Menżykowy, Szlafroki, Hawe- 
loki, ubrania marynarkowe, żakietowe, salonowe i frakowe, Spodnie 
kamgarnowe, B-jndy do podróży, Kamizelki jedwabne, oraz obfity 
wybór ubrań dziecinnych na sezon jesienny i zimuwy w najno­

wszym fasonie,
po ceuach fabryczuycli.

Z uczanowaciem
H e ilm a n  K o h n  i  S y n o w ie ,  

ulica Grndzka. L °  I cietro
ę k ł a d ” TUlCłP1 w Wiedniu, w Krakowie, u1. Grod ka 1.9, w Przemyślu, we 
‘J A l d u  f d o ń u .  Lwowie, w Gzerniowcach, w Biulej (Bielsku), w 0|)awie, w Pil 
żnie w Tarnowie, w Kzeszowie, w Jarosławiu, w Stanisławowie^,w Nowym Sączu.

Podajemy do wiadomości Szanownej P. T. Publiczno^ i. że <b>lvi lu za- 
sowe nasze

P r a c o w n ie  B la c h a r s k ie
p r ł ą r z y i i ś m y  w  j e d n ą ,  

którą nadal prowadzić będziemv pod firmą

PIERWSZA SPÓŁKA BLACHARSKA
J. S tank iew icz ,  W. Bia lik ,  S. Michalski,

przy  ulicy S ław kow sk ifj ,  p o i  L 22.
Będąc zaopatrzeni w m alerja ł  wyliorowy. wszelkie maszyny pomocnicze 

i posiadając fachowe uzdolnienie, wykonujemy po cenach umiarkowanych 
wszelkie przyrządy kąpielowe, jako to: wanny, prysznice piecyk do wanien: 
zakładamy dzwonki e.ektryczna i gromorhrony; urządzamy kin eiy pukojowe 
> nadkanałown wentylacje. Pokrywamy wieże, kościoły i dachy miedzią, ryn­
kiem, ołowiem, blachą żelazną i wykonujemy pod gwarancją w oznaczonym 
czasie wszelkie reperacje dachów. Wyrabiamy naczynia kuchenne i domowe, 
w miedzi kute i pobielamy naczynia miedziane.

Przyjmując zasadę ie  dosładzać bedzieny <owar dobry, tani kra io  
wego wyrobu, ośmielamy się polecić łaskawej pamięci.

901 6 10 Z poważaniem Pi6FWSZ3. Pułltii BidGll3f k ł .
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Nowo otwarta pracownia sukien raezkich
STANISŁAWA GADOMSKIEGO

w  F r a k o w ie ,  p r z y  u l i c y  K o le jo ic r j  V. 18.
P rz y jm u je  z a m ó w ie n ia  n a  w sz e lk ie  r o b o ty  w  z a k re s  k r a ­

w ie c tw a  m ę z k ;ego w c h o d z ą c e , ta k  z w ła sn e j, ja k o te ż  i p o w ie ­
rzo n e j m a te r j i ,  s ta ra ją c  s ię  o n a jd o k ła d n ie js z e  w y k o ń c z e n ie  
ty c h ż e  p o d łu g  n a jśw ie ż sz y c h  ź u rn a li  w  o zn a cz o n y m  c z a s ie  i po 
c e n a c h  u  m ia rk o  w an y o h .

O d zn aczo n a  s r e b rn y m  m e d a le m  przez 
c. k . M in is te rs tw o  h a n d lu  n a  w y s ta w ie  

b u d o w la n e j  lw o w sk ie j z r . 1802.

PIERWSZA KRAJOWA 
PAROWA FABRYKA

F  A T S . N I T O W A N Y C H

w  f j i e p o ł & r ^ n h

itacja pocztowa i telegraficzna w miejscu, ko­
lejowa Podłoże.

W y ra b ia  d ach ó w k i  w kitmi-ze cze rw o n y m ,  c / .arnvm  i <7 irvrr,, r / e p r ó b o w a n e  
w sze c h s tro n n ie  jako l e d y o e  po k ry c ie  o t a k  w ie lu  d o d a tn ic h  pr: m io fach  a  m ia- 
u ow ic ie :  w y t rw a le  m ro zy ,  śn iagi i w ie k am i  nie zuży te ,  stanowc-io  z ab e zp ie ­
cza jące  od  ognia,  (bo czyż  m o ż n a  porówmt.ć z d a c h ó w k ą  w  ty m  w zg lędz ie  jak i  
inny  m a te r j a ł  do  k ryc ia ,  k t ć r a  w  og n iu  na jm nie j  N>00 s to p n i  g o ra c a  w y łr / . ’m a l a ł ) '  
p o w ie rzc h o w n o śc i  p iękne j  i g ładkie j,  k o lo ru  m iłego  dla o k a  a p r z v ie m  tań s ze  na- 
ivet od p o k ry c ia  s ło m ą  i g o n tem .

W zm o c n io n e  k o n s t r u k c y jn e  n o sy  u d a ch ó w ek ,  zd o ln e  obecn ie  s ł a w ić  o pór  
lsjsilnie j.szym w ichrom ,  co p o rę cz am y ,  j a k  ró w n ie ż  d o b o ro w y  m ate r ia ł .  

U zy sk a l iśm y  z n a c z n ą  zn iżkę  p rz y  k o sz tac h  t r a n s p o r tu  ko le jow ego.
K r y je m y  w ła sn y m i  lu d źm i  i k ażd e  z am ó w ien ie  z a ła tw ia m y  te rm in o w o .  
P róbk i  p rz e sy ła m y  n a  ż ąd an ie  b e zp ła tn ie  a cennik i  j u ż  op łacone.
T y lk o  d a c h ó w k i  o p a t r z o n e  m a r k ą  o c h ro n n ą  (św  1 lo r ja%  i nap isem  "  

u n t  N iep o ło m ice11 p o c h o d zą  z nasze j  fabryki.
„ [«•

L i s t y  a d r e s o t r f i ć  i m  l e ż y  d o

ZARZĄDD FABRYKI DACHOM W NIEPJŁIJIJAIH.

:: powroźaicie
W RADYMNIE[m "  x

Stow arzyszen ie  zarejestrowane z poręką ograniczoną i s u b w e n c j o n o w a n e  t n
p r z e z  w ysoki W y d z ia ł  krajowy w e  Lwowie ^

p o le c a  swoje  • . ' . i  11 k i  H

»  WYROBY POWROŹNICZE i  SIECIARSRIE 3
p 1t  u  c l  z  1  o  z

m pasy do maszyn, lin y  k»farowe i prom owe, 
gurty do wybijania wózków, chodniki na pi 

l j  korytarze i t. p, J
r|  Wszelkie wyroby ozdobne, jako to : nakrycia salonowe na stół 

firanki do okien, siatki do łóżek dziecinnych, torebki myśliwskie,
"  bamaki, sieci do polowada, sieci na konie od mucb i śniegu itd 

wykonuje nasz stypendysta, który się kształcił kosztem Wydzia-
łu  krajowego w fabrykach w Wieduin i Pochlara. B

®  DYREKCJA: j j
',B K s . L e o n  P a s t o i ' .  M a r c e l i  S a o  a  '/otr>:ki. u
hi hi
'««■ » ■■b* ■■ ■■ m m m m m m ■! ■ ■ ■ ■ a ■

Z N A N A  O l )  L A T  W l L L U

R E S T A U R A C J A
P O D  G O D Ł E M

I  „ ‘W A R S Z A W A ”
w K r a k n w e, u l i ia  Słd^-kow ka L 6., I p ętro (v ,s-a-Yis H. Sns- ie^o) ,

w y d a je

śn>adania, obiady i ko acje SlS ,o I0
zdrowo i smacznie przyrządzone Cpif m

17812836



K U R J E K  P O L S K I

« x  x x x « « x x x x x x x x x x im x x » x x x x
Odznaczona srebrnym medalem przez 
c. k. Ministerstwo handlu na  wystawie 

budowlanej lwowskiej z r. 1,392.

Pierw sza krajow a fabryka
wyrobów platerowanych

i  JAKUBOWSKI & JA R R A I
■** f ET A 1 /n U lir  u l  Dni>Lq I n o a l n i A i i / t w u  I IQ m o n m i / n  u ; D i/nl/ll
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w t FAKOWIE ul. Berka Joselowicza I. 19, magazyn w Rynku 
główn. t. 26, we LWOWiE Rynek I 37.

S tta d y  kom isow e w znaczoiejszycli m ias tach  Galicji i na Bukowinie.
P o leca  w yroby  p laterow ane, do  uży tku  dom o w eg o  oraz  o zd o b n e , o dpo- 

w iedn ie  na  pod ark i. P rzy jm uje  o b sta lu n k i n a  w yroby  sre b rn e  13-te,| p ró b y . 
W y k o n y w a w szelkie r e p e r a g e ,  s re b rz e n ia , z ło c e n ia , tak w ogniu , ja k  i gnlw a- J w  
n icznie. P o siad a  w m ag azy n ach  s ta le  na sk ła d z ie  sa m o w ary  m osiężne  i tom - 
b akow e tu lsk ie  o raz  n a jlep szą  h e rb a tę  ro sy jsk a .

O d lew arn ia  m etali p rz y sp o sa b ia  odlew y z im w ego s re b ra , m o siąd zu , 
m iedzi i t. p . p o d łu g  w łasn y ch  i d o sta rczo n y c h  w zorów , n a ilto  w y rab ia  la 
b ryka  p o trzeb y  do okuc b u d o w lan y ch , ja k :  U aink i, szyldy i t. p ., n a  zam ó- 
w iśn ia  w n a jk ró tszy m  czasie, p o  cenach  niższych niż zag ran iczne . ^

X X X X X X X X X X X *  ■ »;*XXXXXXXXXXt.

L U D  W I E  S Z U F A
KRAWIEC ME&KI,

« 1 .  M i l L O ł a j s h a  2 8 ,  p g . r t e r
Poleca Szanownej Publiczności nowo otworzoną

PRACOWNIE

SOKIEM EEZKICH.
Przyjmuje wszelkie zamówienia, tak miejscowe iak i za­
miejscowe, wchodzące w zakres sztuki kraweckiej po 

nader niskich cenach.
Mając wieloletnią praktykę kroju z pierwszorzędnych 

firm krakowskich i wiedeńskich, ma nadzieję, że wszel­
kim w ym aganiom, nawet najwybredniejszym zadość uczyni.

s a i a a a s i s s s i s s i a s i B s s a s s

Z A K Ł A D  O G R O D N IC Z Y  
K A R O L A  F R E E G E

założony 1860 roku 

Kraków, ul. Lubicz 1. 30. (Filja ul. Szewska 1. 4).
Poleca Sząji. Publiczności najpiękniejsze wyroby: 

Wieńców. Bukietów, Koszyków, Wachlarzy, Garnitu­
rów ślubnych i balowych, wedlag najnowszych modeli 
paryzkich i wiedeńskich.

P o d e j m u j ę  się dekoracji salonów rośli­
nami, jakoteż ubierania stoiów na uczty świezemi 
kwiatami

W i e l k i  w y O ó r  r o ś l i n  w pię­
knych i bujnym h okazach, które na wystawach : wiedeń­
skich, lwowskich i krakowskich odznaczone zostały 
licznemi medalami, oddawać m ogę po cenach snacznie 
niższych, aniżeli inne zakłady, gdyż takowe są mojej 
W ł a s n e j  P r  O d u i t c j i  a nie importowa­
ne z :  F- r u s .

W ysyłki na prowincję nsknteczniam punktualnie, przy 
nader starannem opakowaniu.

Polecając s.ę nadal łaskawej pamięci Szanownej Pu­
bliczności, zostaję

20(?) z wysokim szacunkiem
KAROL FREEGE.

Telegr. FREEGE KRAKÓW.

NAJWIĘKSZY I PIERWSZY KONCESJONOWANY
Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y

„POMPES PUNEBKES“

A. S Z A F R A Ń S K IE G O  l  K R A K O W IE
W esoła, ni. K opernika Nr. 32, dom  w łasny, filja ul. M ikołajska Nr 2C.

Posiada  w w ie lk im  w y b o rz e

Sarkofagi i Trumny n ik low e, sta low e, m etalow e, d ę ­
bow e i z m iękk iego  d rzew ?

Materace i poduszki do trumien, wszelkie ubrania żałobne,
K r n y ż y l Ł i  1  k r z y ż e  n  u g r o b l c o w e ,

Pomniki kamienne, zawsze kilka grobów murowanych, tak do 
odstąpienia, jak i do wynajęcia

Katakumby do składania ciał na wieczystosć
W ielki w ybór Wieńców z sztucznych, ja k  i z żywych kw iatów , 

Szarfy z napisami do wieńców
Najpiękniejsze karaw any, tak oszklone, jak  i nieoszklone.

Zaprzęg i  do w y b o r u :  konie  białe  lub  kare.
REMIZY, POWOZY PAROKONNE i JED N O K O N N E.

W ysyła ludzi w bogatych uniformach do asystencji przy pogrzebach. 
Zakład urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniej­
szych, w najdrobniejszych szczegółach, rzetelnie, po bardzo u- 

miarkowanych cenach i ze ścisłą punktualnością.

Podejmuje się sprowadzania zwłok z zagra­
nicy jak również i przewożenia tychże tak 

w kraju jak i zagranicą.
Telegramy A Szafrański, ul. Kopernika, Nr. 32. Filja ul Mi- 

?A)fi kołajska, Nr 16

O d zn a c z o n y 'w ie lo m a  lis tam i U2nania, w  roku  1886 za ło żon y

PIERWSZY KRAJOWY MAGAZYN WSZFLKICH PRZYBÓRÓW KOŚCIELNYCH
d la . O b u  o b rz a .c i ic ć rw

St. PRZYBYLSEJ1IG0 w Krakowie,
R y n e l t ,  A - B  4 6 ,

poleca P. T  Duchowieństwu: ornaty , kapy, sztandary, kom że etc., jak również sta tu y , m onstrancje, 
k ie lic h y , lich ta rze , Św iecznik i, lam py, oraz wszelkie w zakres magazynu przyborów kościelnych wchodzące 
przedmioty po cenach zn aczo ie  tańszych  od w iedensk icll. — Wszelkie szaty liturgiczne haftuje i wykońe a 

się w moich pracowniach ze znajomością artystyczną i ściśle na oznaczony termin. 91 (5 (i 50
Wielki wybór chińskiego srebia z pierwszorzędnych fabryk, jak CHRISTOFLE i Spółka w Paryżu i innych

jo o o o o o o o o o o t» © o o o o o o o o © o o o c o o o © o o o b o o o o t
Od z n a c z o n a  s r e b r n y m  m e d a l e m  p rzez  c. k.  Mi n i s t e r s t w o  h a n d l u  n a  w y s t a w i e  b u d o w l a ­

ne j  l w o w s k i e j  i n a g r o d ą  1 n i  w y s t a w i e  k o n k u r s o w e j  z r.  188n w Kr a k o wi e .

Pierwsza krakowska parowa fabryka 
wyrobów artystyczno- ‘ budowlanych

i  p a r k i e t ó w -
T T  A  - R . O T  ■ A

w Krakowie, ul. Daj wór, 1. 10,
wyrabia przy pomocy najlepszych systemów maszyn parowych i wzorowo urządzonej suszami dr/, 
wnej z właanych materjałów wysuszonych, wszelkie wyroby artystyczno meblowe, kościelne i budowlane 

oraz reperacje antyków, roboty inkrustowane i wystr.wy sklepowe ono
Posiadana składzie w ielki wybór fornierów deseniowych, parkietów oraz desek; (Laubsegenholz).

i Zamówi eni a  w ykonuje d i  czas oznaczony, ja k  n a js ta ran n ie j, po cenach um iarkow anych.

Egzystencje za 53 fl.
Za pom ocą  przyrządów do znaczenia 

wszelkich robol, kobiecych, jako bielizny, 
haftów i c.szelkich tym podobnych rzeczy, 
do których to przyrządów wchodzą m o n o ­
dramy, litery, oraz wszelkie utensylia do 
drukowania. Wszystkie wogóle w najnow 
szych deseniach, r\raz z potizebnemi pou­
czeniami całkowicie za 6 0  złr. mogą Pa­
nie przyjemną, odpowiednia i wcale intra­
tną egzystencję osiągnąć. Wszelkie modele 
do" drukowania i znaczenia wysyła takie  
częściow o. Prospekta i cenniki fr inco i gratis.

-A-. -V . V b l i t l ,
c i k. uprzyw. rytownik, WIEW, VII, Neu-
b a u g a sse  Nr. 36. 873 3  20

Odznaczony m edalem państwowym c. k. Ministerstwa handlu za okna 
kościelne na wystawie w Przemyślu 1872 r. i Medalem s^b rnym  na wy­

stawie krajowej w Krakowie 1882 roku.

P I E R W S Z Y  K R A J O W Y
Zakład Szklarski w  Krakowie

założony w Krakowie 1864 roku

TEODORA ZAJDZIK0WSKIE50
Drzy ulicy św. Jana, Nr. 17, na parterze

Poleca Szan. P. T. Publiczności swój zakład artystyczno szk larsk i ok ien  k o śc ie ln y ch , z któ
rych to robót posiada chlubne świadectwa z 28-tu lat.

Podejmuje się n b ó t  szklarskich, iako to ; Okien kościelnych  ze arikła czystego, kolorow ego i katedralnego , oraz na żą­
danie m alow ania  w deseń na. szkle (w itraże.) P rzerab ia  starośw ieckie w itraże. Podejm uje się oszklenia pojedynczych 
okien i w iększych budow li. D ostarcza wszelkiego rodzaju  szyb lu strow ych  i żw ieroiadeł z n.ijpierw szych fab ry k  kra 
jow ych i zagiam cznych. U biera żejandole  i dostarcza do tychże w szelkich przyborów . O praw ia obrazy i t, p., jak 

również przyjm uje w szystkie roboty  w zakres szk larstw a wchodzące,

oraz Z astępca słynnej F irm y w Europie N euhanser Dra Je le  i S-Ki w Innsh rucku
t  j. huty s-.kła katedralnego i tyrolskiego, malowania ua szkle, jako znanych tam ykautów  robót okien kościelnych itd.

I

Majątek ziemski
o 2 mile od Krakowa, a od stacji 
koiei o 3 kilometry położony, jo-t
z. isz do sprzedania pod przystępne 
mi warunkami.  Obszar dworstki 300 
morgów z lasen , w adomośó biiżj za 
/ fabryce orgauów p. Grocho skiego 

ul. nad Rudawa L 25. 1011 2 ::

Największa wypożyczalnia nut muzycznych.
KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT MUZYCZNYCH

o ra z

EKSPEDYCJA PISM PEKJODYCZNYCH

5 .1. KRZY2AMIFG0 w Mowie
poleca istn iejącą od la t k ilkunastu  i zawsze w najnowsze 

utw ory zaopatryw aną

Największą wypożyczalnię nut muzycznych
na fortepian i inne instrum enta i do śpiewu. 966 4 5

« * * »  Warunki abonam entu  rozsyła się na żądanie gratis i franco. 'TOS

Bardzo ważne dla wszystkich 
 na obecną porę!!______

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
* !Ważne dla pp. Obywateli!

Rok założenia 1867.

Odznaczona złotem i i s reb rn e - 
m i m edalam i na w ystawaoh 
krajow ych przez c. k Mini­

sterstw o handlu.

Ś r o d e k  d e z i n f f i k c y j n y

PROSZEK OTWOCKI i

W GŁÓWNYM SKŁADZIE MATERJAŁtiW DEZYNFEKCYJNYCH

P L  Ł E H E R T
Kraków, ul. Sławkowska 1. 6.

Po cbnacli obecnie b a raz o  n iz k ic t z oow odu w ielk ich  zapasów . ~ & ib
około  20°/o 

. 60 „K w ask arM o w y  sarowy
Krystalizowany

K r e z o l l n y  —

Proszek dezynfekcyjny ( ,  100
( 25* » ' n
(niżej 25
(wyże| 100
(

100 kilo złr. 
100 „ *

kilo . . . .

14
32

Koperwas

flaszka
(wyżej 500 kilo) 100 kilo złr.

„ ) i w  . .
» ) J ?
n )
» ) 1 0 ?
- )
„ )  1

zł r

(niżej

1 kilo cl. 20.
1 .  i  55.

. . złr. 2.
„ ct. 50. 

fi ct. —.
7 * - •
-  Tl 2l-  „ 10.

p
7.

lubPowyższych środków używa, się w następujący sposób: Kwasu karbolowego, 
koperwa&u daje się 2 kilo na  100 litrów wody i leje się do wychodków po 2 htrv (1—3 
razy dziennie: podług ilości osób. Koperwas nie p o z o s ta w ia  żadnego odoru, karbolowy 
zaś zapach nie każdy znosi.

Krystalizowany karbol posiada delikatniejszy odór, wystarczy go odkorkować,. 
przezeo pom ału  się w płyn pr/.einieni i odór /. takowego się ulotni (spirytus przyspiesza 
r izpuszc.zenib), ile do wody się wieje, taki procent wody karbolowej się osiągnie. Należy 
dotąd mieszać dokąd oczka nie znikną.

Krez ul i na rozpuszcza się w wodzie z łatwością i tworzy gatunek mydlin. Jedna 
flaszka wytwarza do tli litrów "wody dezynfekcyjnej, odwania n i|-kutecznie.j nocniki, bru ly 
w praniu, niszczy wszelkie zakaźne ba ite rje  i gad; szczególnie poleca się dla  mycia, 
zwierząt domowych.

Proszkiem karbolowym wysypuje się miejsca ustępowe, rynsztoki i t. p.

I P r o s z e lc  O t w o c k i
uznany przez pp. lekarzy, hygienistów, chemików i jury wystawowe jako skuteczny ś r o ­
dek do szybkiego przeistoczenia szkodliwych materji gnilnych wyziewów na proste skła­
dniki nieszkodliwe. Dezodoraeya odchodów i wydzielin osiągana przez posypywanie tych­
że proszkiem otwockim w równej ilości co do miary, odbywa się sposobem  naturalnym,

W Warszawie już od dawna naśladują zachód co do wyrobów torfowych i użyciu 
u nas wydzieliny ludzki, dostają  się (hr-Wisły lub bywają w okolicy po polach rozlewa­
ne tu bezpośrednio przez otwory kanałowe zatruwają taiute n ijbliższe okolice. Gdyby były 
zaprowadzone kloset.y do użycia torfu, jak gdzieindziej, nie byłoby nigdzie fetoru, a  uzy 
skany wyborowy n iwóz nie zatruwałby nigdzie powietrza, choćby był na otwartych w o ­
zach wywieziony.

I O O  kilo kosztuje złr, . 5 0 ,  1 kilo 8  ct. 912 3 3

*  Pierwsza krajowa Fabryka Powozów
I JÓZEFA PAWLIKA

W PRZEMYŚLU,
poleca: powozy, wózki i swe róznycfc fasonów,

w ó z k i w ę g ie rsk ie  n a  r e s o r a c h  a m e ry k a ń s k ic h , p o w o zy  le k k ie  
n a  r e s o r a c h  s ta lo w y c h  a n g ie ls k ic h  i s ty r y js k ic h ,  sa n ie  ro s y j­
sk ie  i  t. p. w y ro b y  w e d łu g  n a jn o w s z y c h  w zorów  tr w a łe ,  z d o ­

b re g o  m a te r ja łu  i  p o rę c z e n ie m  za d o sk o n a ło ść  w y ro b u .

Przyjmuje również stare w zamianę.
(Reperacje) ednew ienia uskutecznia szybko i po cenach przystępnych

Zamówienia uskuteczniam szybko, po naaer przystępnych cenach.
Polecam sie nadal Si.  P. T. Publiczności dziękując za dotychczasowe

Si względy. (IfiŁ <i -52

Hxxxxxxxxxx«.nxxxxxxxnxxxxi
U T  Ważne dla wszystkich na obecną parę.

SKŁAD APTECZNY
OTOWSKILG" i SPÓŁKI

poleca P. T Publiczności wszelkie środki przeciw cholerze,
__ _ _  GA7067 8 10

DESINFEKCJE
sporządzane według najnowszych przepisów

po cenach umiarkowanych.
I K r s l c ó w ,  ulL  S i e n n a  ZŁŚTr. 1 2 .
XXXX«t»XXX <xxx xxxxxxxxx«cxx

B e z  r o iE ig j - i  J I f  
NAJWIĘKSZY WYBÓR!

W SKLA.DZIE FORTEPIANÓW

M  ¥  ,,, _  , J ftM M a ltu sK O R O E C m
S  ^  . ???■-’■ ** ' ę j i  . . ■ ** 732 w  7 X r a t Ł 0 W l e ,

■'li—*— '  •ilica św. Anny, (hotal Victorja) 
Spr/edaż. Zamiana. W ynajem . Cenv bezkonknreneyj ) \

Przy odpowiedniej gwarancji  daję każdemu na raty. Dr/.y ren  li sprze­
daży na raty dolinra się odpowiedni p rocent,  gdyż każdy rozsądny i uczciw < . 

zrozumie tego legalną potrzebo. 3 E J Z  B L .  A . C 3 - I  t

x x x x x x x x x x x >m m m h n  m k m x x x
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Pewien angieski uczony, dr. ANDERS do-
A f t y i "  ie  rośliny w pokoju chowane są  nieocenionem dobrodziejstwem, 

Przedewszystkiem, że te wydzielają z siebie niezliczoną Ilość 
azotu który jest drogocenną materją  do utrzymania w mieszkaniu czystego 
powietrza, ponieważ ten zarodki różnych chorób w powietrzu niszczy, 
a szkodliwe miazmy oksyduje czyli przepaia Rośliny chodowane zatem w m ie­
szkaniu są prawdziwie ochraniaczami lndzkiego zdrowia, a w których g rom a­

dzą się masy szkodliwych wyziewów. Dlatego

Zakład św. JOZEFA dla osieroconych chłopców,
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l .  K a r m ę  i '  k i e j ,  1 7  \  

poleca w ob cnej chwili, po umia.kowanej cenie wielki dobór roślin wszel­
kiego rodzaju; przyjmuje zamówienia na  wieńce i bukiety: również poleca d o ­
bór cebulek hiacyntów szt. od 15 ct. i wyżej, tulipanów od 5 ct. i wyżej, kro- 
kuców 2 ct. za sz tukę; szczepy i krzewy owocowe: jabłonie,  grusze, śliwki, 
wiśnie i orzechy włoskie w doborowych gatunkach, trzy cztero i pięcioletnie, 
z bogatemi korzeniami, pięknemi i równemi koronami od 40 ct. i wyżej za 
sztukę; agrest  i porzeczki wysokopienne po 80 ct., a niskie po Sfct. za sztukę; 
krzewy o z d o b n e : różę wysokopienne od 80 ct. i niskie po 40 ct. i wyżej za 
sztukę; (thuje) żywotniki od l do '2 metrów wysokości, stożkowate od 80 ct.

do 1 złr. 50 ct. różne inne krzewy po 10 ct. za sztukę. 10CE 3 10
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GŁÓWNY MAGAZYN BŁONI

BOLESŁAWA GLINIECKIEGO
ul. Szewskii 1. 28,

poleca

BROŃ M Y Ś L I W S K A
wszelkich możliwych systemów, z pierwszorzędnych iabryk belgijskich, fran­

cuskich, angielskich i amerykańskich.

RHWOl WERY, p i s t o l e t y  f l o b e r t a  ł
wszelkiej konstrukcji.

PATRONY ostre i ŁUSKI nabojowe
do wszelkich systemów broni.

Wizelkie możliwe P R Z Y B O R Y  11 U Z Y R Z Ą D Y  myśliwskie. 

PRZYBORY DO SZERMIERKI najlepszej jakośc i. OGNIE SZTUCZNE dtp.
PO CENACH NAJUJIIARKO TAŃSZYCH.

Zamówienia z prowincji uskuteoznia się odwrotną pocztą. 
Cenniki ilustrowane gratis i franco

I I u / 5 ) f 1 3  Wszelkie reperacje i roboty wchodzące w zakres rusznikarstwa. 
U W C t y d .  uskutecznione będą przez fachowego rusznikarza z największą 

akuratnościa , również po cenach najtańszych. 77ł5(i 7— ?)

{b 1 BI B1 B1 UAUAU1 U1 U1 U1 U1 U1 U f j 1 0 1BI UI g 10 I U1 UI U i g p i ^  

3 3 0 £ 0 8 0 0 8 C < 3 8 e O C 0 8 0 8 0 C 8 q

L. Zwoliński i Spółka
w Krakowie, Grodzka 40 (róg Poselskiej),

K S IK fiA R N U
c

obficie zaopatrzona

we wszelkie nowości literatury polskiej, 
niemieckiej i francuskiej

W ielki w ybór książek do nabożeństwa
w  r o ż n y c h  o p r a w a c h

oraz książek na nagrody i podarki dla młodzieży
i starszych

Podręczniki szkolne, mspy, a lasy i globusy,
Główny skład na Galicją i W Ks. Poznańskie

w y d a n ic ti księgarni Teodora Paprockiego i Sk1 w W arszawie.
Czyteluhi w językach polskim, niemieckim 

i francuskim.
WIELKI SKŁAD 1 WYPOŻYCZALNIA NUT.

Pianino do przegrywania na tniejscu.
Główna Ekspedycja pism  perjodycznych, or»z w ydaw nictw  zeszytowych, 

krajow ych i za^ranicznycn
Katalogi i  oenmki pism, oraz Taranki abonamentu nut i ksią­

żek gratis i franco. 92G 7 to

F. C E M B R O N O W IC Z
6M m ajster szewski
w Krakowie, nł. św Tomasza, k 21, filia ni. Floriańska, 1.16,
poleca obuw ie w łasn ego  wyrobu d m sk ie od 
3  złr. 9 5  out. i w yżej, m ęzkie od 4  9 5  i 
w yżej. D ziecinne z najlepszego mate>-jału. Repa  

racja tania obuw ia i k a loszy .

i n r  n S Z O R Z p i  HOTEL
W KRAKOWIE,

w y tw o r n ie  u rządzon y , z p iękn ym  lok a lem  restau­
ra cy jn ym  i o d io ś n e m i kon ces jam i na d łu ższy  czas 

do w y d z ie r ż a w ie n ia  
W aruuk: dzierżaw y C zynsz um ów iony półroczny z góry, 
półroezna kaucja, odkup pościel' i b ie lizny , oraz k aucia  

na zab ezp ieczen ie w bzelkich innych ruehomośoi

Wiadomość i  biurze komisowem Wł. Jaworskiego “ » o
w K rak ow l“, n l. 'Głrodzka 1. 30. 703

Jłok za łożen ia  1864. T T
O d znaczony  lis ta m i p o c h w a ln y m i i s re b rn y m  m edulern  zas łu g i z W y s ta w y  

k ra jo w e j z ro k u  1887, d an y m  p rzez  cos kr* 1. M in u te r s tw o  h a n d lu ,

PIERWSZY KRAKOWSkl MAGAZYN 

W Y R 0 B 0 W  R Y M A R S K O - S I O D L A R S K i C H
i

GAL ANTERYJNO-SKORZAN Y CH

JA N A  K L E C Z E Ń SK IE G O
w Krakowie, Szpitalna 1. 82, (vis-a-vis nowego teatru), 736

poleca.
k nfry, torby i  torebki podróżne różnego rodzaju, nesesery, p la idrouleaux , fu terały  na laski; 
parasole, strzelby 1 rew olw ery, paski dam skie, paski do pledów, portm onety , pularesy, ćtiiis  na cygara  
i papierosy, portfele na papiery , kagańce, obroże i szorkl na psy z m klowem  lub pozlacanem  okuciem  

w wielkim wyborze, w jak najlepszym gatunku, po nader niskich cenach.

SSE E Ę m m M SSE m SSSm

HERMMfl RBDOLT
w  I K r a H r o  w  i e ,  u l i o a .  G r ó d  - I cetj 1 . O ,

p o le c a :
C b l n r l  n l ń ł n a  t a t  surowego, jakoteż web, p łó tna  na  prześcieradła 
O l v  p f U l l l u  bez szwu, jednokolorowe weby na wsypy, niciane

drelloby na materace i story, Jemki szyrtyngi, itd.
U / i a l L i  kolorowych i białych chusTet do nos*, przeważnie
T t I d I K I  D U l d  1 czysto lnianych pierwszej jakości, ręoznlki,  ŚO sreczKi
B&- BIELIZNĘ STOEOWą na 6. 12, 18 i 24 nakryć. T *®

MATERACE, KOŁDRY, KAPY
WŁASNA SZWALNĄ BIKLIZNY G0T0W El

“MĘSKIEJ, DAMSKIEJ i DZIECINNEJ.
BIELIZNĘ Dra J A E GE R A  i X CEB. KNEI PPA.

W *  W  Y  B  < t ł X T  756(20-?)
haftów, firanek, pończoch, skarpetek, krawatek, rękawiczek itp

m ą  OENY N A DER t f l f cKIE
»»:©> te

Dra M. Fedorowicza
855 20 20 ■

si t a  c j c h

GRYBÓW

m

Naftę salonową nieekspla- 
dnjąsą i olej do smarowania maszyn.

w ysyła codziennie 
w b a r y ła c h  am erykań­

skich po cenach fabrycznych

W y s t a w a  n i e u s t a j ą c a

Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich
ZWIĄZKJ ST0LAR1Y KRAKOWSKICH

przy ulicy Florjańskiej, w pobliżu bramy, L. 57.
poleca

Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salon iw, pokoi sypial­
nych i jadalnych, buduarów, gabinetów, bibljotek i t. p.
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Podejmujemy się wszelkich II 
rządzeń apartamentów od naj­
wykwintniejszych do zupełnie 
skromnych imeblowaA, również
przyjmuje się wszelkie zamówie­
n i  i reparacje na roboty stolar­
skie, tapicerskie i tokarskie.
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Pokrycia meblowe i fabryk kra­
jow ych  i zag rań  cznych.W ielki » j -  
bór mebli bambusowych z pierw ­
szej krajowej fabryki w Wiśniczu, 
wyłącznie tylko r  nas na składzie.

Wszelkie wyroby mebli glętyoh 
wyplatanybh również fabrykacji 
tutejszej.

Przez powiększenie obecnej wystawy, -kładająoej nie z parteru i pierwszego p ie ­
tra, mamy doży wybór mebli i umeblować zupełnie wykończonych, tak, te wszelkie za­
mówione rzeczy, na czas oznaczony dostarczone być mogą 

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancję.
Oeny nacier przystępne.

Ciesząc się już dotąd lieznemi oznaniami ze strony Szanownej Publiczności, po 
lecamy się i mamy nadzieję, iż nadal P T. Pnbliczność poprze nasze usiłowania.
•22462-12) Zarząd

Związek handlowy

Spółka zarejestr. z ograniczoną poręką
w  Krakowie, 11I. Szewska 1. 15.

dostarcza

wszelkich to warów d>a sklepów chrześcijańskich, po 
cenach najniższych i w gatunkach najlepszych

Cedry, Palmy, «irty.
Największa wysyłka Palm do Ro­

sji, Ni .luiec i Polski.
Cedry Nr. 1 skrz ’nka 12 sztuk fl.

„ 1  ;  o „ fl. 4  O t
. 2  „ 12 „ fl «•»<
„ 2 „ ii . rl. 3  0 0

Wysyłka za pobraniem p a ie . ; c: . : :v iM  
piękniejszych gad .nzach. 871

Firm a H. H O t f u  — T rlrst.

Ggrodnik fachowy
zn a ją cy  się n a  w szys tk ich  
gał ęz iach  o g r o d n i c t w a ,  p o ­
szu k u je  p o s a d y .  Ł a s k a w e  
ofer ty p r z y jm u j e  A d m i n  
,,K u r j c ra  P o l s k i e g o -1 pod 

i  l i te rami  F  H S.
5 939 4 4
* k fl ■ ■ E-I ■ ■■■■■■ ■ ■ ■ ■ •  ■ ■ ■

NOWGOTW’ KZO\Y
BOSYJSłl SKtrIO HERBATY

pod firma

H .  H E I L P E R N
w K rakcw  e ul. Grodzka 1 . 59,

poleca

NAJLEPSZĄ HERBATĘ
z P.o8ji „tranzyto11 sprowadzoną,

po cenach następujących, a mianowicie i
za jeden funt po is. 3-00, Z-40, ZOO, R69, TZO

za złr. 3'00, 240, 2.00, 1,60,1 20
w paczkach Vl, . / „  -/4, ■/„. ui, ./3, fun.
funtowych, oraz w orymnclnych skrzynkach 

*  wielkim wyborze. 
Handlującym 8tosov. e ustępsiwo.

Zamówienia z prowincji nie mniej dwóch 
funtów uskuteczn ia jc ie  odwrotna pocztą 

franco. p s t  2 la

N u ile p sz e ,- a jt m sze, tiezw on- 
n e  i czyste

węgle do samo arów
są Arcyksięcia A lb re c n a

węgle drzewne Briqunltes
do nabycia we wszystkich większych han­

dlach żelaznych." 9 4 7  3  jiji

^sfflńiaEai-iąiniSSa -^Sd)-agSji&aifiaeii.nagB ,,

i153
I
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gran aty  w opraw ie
am etysty  m ołdaw ity  i t. d .

W z o r y  z w y s t a w y  w P r a d z u .  A

Ferdynand HoTmann, |
|  Kraków, u l. Drodzka, 36. p
'̂-rQŁnr̂ SnriliĄlSinnl**iiOPî Igî lgkqpj.pT rJtnrilCi j g g g J

oraz

NAWOZÓW SZ7DCZA CH
k r a jo w y c h  i  z a g r a n ic z n y c h

z poręczeniem Mci stładajWf. 971252
Wszelkie wyjaś*venia odwrotną pocztą.

m r

NA O B E C N Y  S E Z O N
P t E R  W SZOBZJCDNA POLSKA FA B R Y K A  SPEC JA L N Y C H  RIMtA W IC ZEK .

A n t c K i  M .  M i r l t i e w i c z
W KRAKOWIE, Filja: ulica Grodzka, Nr. 31. FAEFYKA: ulica Mostowa, Nr. 4-

IV.lecą zawsze w wielkim wiborze:
Magazyn rękaw iczek specjalnych glaoś, duńskioh, jelonkow ych, uniform ow ych, 
jedw abnych, nioianych. Bandaże ru p iu ro w e, p isk i damskie, podwiązki, torebki 
podróżne, DOrtmonetki, m ydełka. W ielki w ybór k raw atek , szelek gi m owycn 
i różnych potrzeb  rękaw iezniezych. Pan to felk i pokojowe, pantofelk i do gim na­
styk i i paski gim nastyczne, rękaw ice do szermierki. W ykonuje  p ranie rękawiczek 
bardzo szybko i tanio  po 10 ont. od pary. Dla p. p. K upców  firma dostarcza 
hu rtow nie  w wielkim  wyborze po cenach fabryczny cb. i S <-7ó)

I l l W a ż n s  d o  p r z e c z y t a n i a . ! ! !
Dyrekcja Towarzystwa tKanzy, założonego w r. 1882 pod wezwa­

niem św Sylwestra w KOKuZYMF obok Krosna, poleca P. T. Publi 
czuości ze swego składu wyroby czysto lniane jak:

Płótna białe webowe, płótna białe grubsze, plotna prześcieradło we, 
(wymienione gatuuki płóoieu są apretowane lub po swojsku bielone), 
płótna półbielone i szare; dreliszki szare i kolorowe; dymki zwykłe 
i adamaszku we; ręczniki lniane białe szare, adamaszkowe i kąpielowe 
włochate; obrusy ze serwetami białe, adamaszkowi, obrusy ze serw e­
tami kolorowe; fartuszki, ścierki, i t p .  w zakres tkactwa wchodzące 
wyroby po umiarkowanych cenach.

Pod powyższym adresem uprasza się o żądanie próbek z cennikiem, 
które się wysyła franco

7. głębokim szacunkiem
D Y F t  E K C J A .

JULIAN KURKiEWICZ
Kraków,  Mały Rynek,  obok k o ś c i o ł a  św. Barbary

P.ilccn swój obficie zto ntrz.i y

ti l ad  a r ty k u ł ó w  rullg l iuyoh, p i e l e n i ,  m a t e r i a łó w  piśmiennych, el- 
bnmów, w y ro b ó w  sk ó i -k iw y  h itp. Na egzam ina; K siążk i  do nabo- 
Ż3fi8twa polskie i niemieckie, od n a j -.kromolejszych do u ł je f e k to  
w n ię j jzy o b  począwszy  od l »  cnt. Na pamiątkę f-szej komunii Sw 
Obrazki na jrozm aitsze ,  medaliki s reb rn e  i tp .  Koronki i różańce z ę n -  
n a tk ó w ,  ame ys tów , m ila ch i tó w ,  p e r ło w ej  m asy na łań cn s  -, t  irli s r e ­
b rnych j posrebrzanych ,  kościane, je rozo lim skie ,  kokosowe, sek ti.ne, 
p  W 0 rzeazkach  m eta low ych ,  kokosow ych,  kościanych i t  p.
rasyjk l do w ie sz a n ia  i p o b a w ie n ia  n ik low e,  m eta low e,  k o ś ' la n e  J 
inne. Ramka do fotograflj i obrazków złocone, r.iklowe, b rązow e ,  mo­
siężne, oksydew ane,  d rew n ian e ,  rzeźbione i p a ty czk o w e ,  d i  pos ta ­

w ien ia  i pow ieszen ia  od 6 ent-  
Papla- lir ów w  wie lk im  w y b o rze  w k a s e tk i c h  po 100 sz tu k  od 
28 cnt. ,  do n a jw y k w in tn ie js z y c h .  P rzy jm u je  się o b ra zy  do o p r a n y  
1 p a ssep ar to n t .  Z » n j w len la  z p row incji  u sk u teczn ia  się o d w ro m ą

pocztą.

OGŁOSZENIE L I C Y T A C J I
dma 17 października 1892 r. i dni następnych.

D Y R E K C J A
Zakładu pożyczkowego na zastawy ruchome

przy Kasid Oszczędności w Krakowie
po doje  d o  publie/. i iej wir idomości ,  iż

k o s z t o w n o ś ć  i

w  złocie, srebrze i drogich >’ aniieniach,
do  dn ia  30 czerwca 1891 r. w ł ^ / i i l r ,  jak ró w n i e ż  
ubrania bielizna ; towary ł o k c i o w e  do dnia 31 gru­
dnia 1891 r. w łąc z n ie  zas tawione^ a  dot ąd  m e\ vvk u-  
p io n e  ani  p r o l o n g o w a n e ,  s t o s o w n e  do c< 22 ^tarutu, 
z o s t a n ą  s p r z e d a n e  najw ięcej  ćłuitfCeinu w d r o d z e  p u t l i -

%
P 
9
I
§  cznej licytacji,  k tó ra  o d b ę d z i e  się 1 7 października 1892 r.
8  i d n i  n a s t ę p n y c h  o godzi,nie g\j^ p r / j d  p o l u j n jcm  _ _  
8 r>t*o!Tr nlimr SHPit^tUei ńńH lffr. 15.gl przy ulicy Szpit^Hej po(j jfr. 15
g  Wzywa się zatem strony interesowane, aby we wla- 
g  snym interesie przed terminem licytaoji, tj. do 15 paźdiier- 
8* nika 1892 r włącznie, pospieszyły z wykupnem lab pro-

1010 2 3lo gowaniem swoieb zastawów

) ® ®
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Największy i jedyny skład czysto lnianych płócien knrczyńskich, c l  n a jg r u b ­
szy ch  „-ółbielonych d o m o w y c h  n a  śc ierk i ,  s ienniki,  m ag io w m k i ,  p lo tn a  
średniej-  gMOości na  koszuli  i ka lesony ,  p locna  bez sz w u  n a  prze.scie- 

radła ,  na jc ień sz e  w eb y .  .
Wvrobv wzorzyste (ad am aszk o w e)  j a k :  B ie l izn a  s lo tow a ,  g a r n i tu r y  k a ­
w o w e !  r ę c z n i  tu re c k ie  (zdrow ia),  'dy m y  p o n j e r y ,  fn a n k i ,  p łó tn a  n a  h l t ry ,  

s ia tk i  do  ch m ie lu  i t .  p.

Składy g łó w n e :
W e  L w o w i e  W b a z a rz e  k ra jo w y m  ga licy jsk iego  a k c y jn e g o  T o w a -

r z s s t w a  h an d lo w eg o .
W  K r o ś n i e  w e  w ła sn y m  składzie.

Składy  k o m is o w e :
W Ta-nopolu u  W .  M ichałowskiego .  -  W Przemyślu w  b a z a rz e  u  M. Zy- 

? -  W Rzeszowie u A. B o r ó w k i . -  W Uzermowcach u L. Scłm eida.  
W Tarnowie u 0.*Lł oe rs te ra .

[I *r- Cenniki i próbki rozsyła się franco.
D y r e k c ja .
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O d zn aczo n a  C z t e r e m a  
m e d a la m i n a  w y s ta w a c h  

k ra jo w y c h  p rz e z  m in i­
s t e r s tw o  han d lu

P I E R W S Z A

wyrobów blacharskich 
i pokrywania dachów

I s tn ie ją c ą  od  rolr.n 1875

W. KOSYDARSKIEf
W  K rak ow ie  

R y n e k  g łó w n y ,  1 2 4  (n a p r z e c iw  o d w a ch u )  

poleca własnego wyrobu

LODOWNIE KREDENSOWE! OD WYSZYNKÓW PIWA.
WszelMe naczynia kuchenne i g^spodarskia

Wszelkie* z a m ó w ie n ia  i r e p e r a c je  u s k u te c z n ia  
po  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .

W ła sn e g o  w y ro b u : p ry szn ice , w an n y , zycbady , w a te rc lo se iy  
p o k o jo w e  i n  a tlk a n a ło w e , b id e ty , riltry  d o  w ody  i t .  p . — P o ­

k ry w a  d ac h y  cynkiem ,, m ie d z ią , ręcząc  za  ro b o ty .

K i l  Ż Ą D A N I E  C E N N T K I  I L L U S T K O Y ł  A N E  D A R M O

siSS!!.
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Dusseldorfsfea Fabryka
J A N A  L E B E N S Z T E I N A

w  K rakow ie (Zwierzyniec)
po leca

p rzerln iego  w y ro b u  m u s z t a r d ę  G u s s o l d o r t s k ą ,  f r a n c u ­
s k a  i k r y m s k ą ,  z n a k o m ity  o c e t  o w o c o w o - s p i r y t u s o -  
w j ,  e s t r a g o n o w j  i w i n n y .  R ó w n ie ż  z ca łą  .sumiennością  
p o d  k ie ru n k ie m  pp. a p t e k a r z y  wyrabia- s y n a p i z m a  p o d  

g od łem  „ A u s t r ia 11.

SKŁADY WE WSZYSTKICH WIĘKSZYCH HANDLACH.
ZW RACA B1Ę UW AliJJ ISA J I V l t : ą  o i  h k o a a ą .

Is1*?. 5H5HSH5EHE5ESH5H5H5HSE5B 5E555Z55555Z5555

W ażn e di a
PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców.

W dniu I maja r, b. aostała w Łagiewnikach obok Podgórza p u sz c z o n ą  w  ru c h
n o w a  pierwsza

Parna FadryKa Cipt, orai e l M  wyrobów siw cli,
a  m ia n o w ic ie :  Cegieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych, ,,Verblenderów'-, zędrówek, ,,Klin- 
kierów-1, cegieł studziennych, gzemsów, rur drenowych, dachówek i Ł  p.— pltiC patentowy 

zbudowany według najnowszej konstrukcji.
Mntei-jn! do  w y r o b ó w  z b a d a n y  n a  m ie jscu  i u z iA n y  za  n a j le p szy  p rzeg  p ie rw sze  
powagi f a c h o w e .— W y r o b y  w sze lk ie  u sk u te c z n ia n e  bgdą p u n k tu a ln ie  i uokladnid  

w e d łu g  r y s u n k ó w  P P .  A rch i tek tó w  i B u dow niczych .

Zamówienia p rz y jm u je  ju ż  obecn ie  ( k a ż d y m  czasie

Zarząd dóbr „ŁAGIEWNIKI" poczta Podgórze.
D la Krakowa upow ażnionym i z o s ta ł ao  sp rz e d a ż y  A d o l f  K i r s e ł l ,  ul. ś.Sebastjana 31.

| B T  w »  |

» N a  s e z o n  w i o s e n n y  i  l e t n i .  ®

tWielki skiad sukna, kortów i kamgarnów *
«* 254(30-io) za graniczny eh i krajowych

w n o w o  o t w a r t y m  m a g a z y n i e
o
UJ
e

i

27. SMIENNICE. 27.
(o d s t r o n y  r a t u s z  et).

W T  CENY FABRYCZNE.
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K U H  J E R  P O L S K I .

P i e r w s z y  p a r o w y

amerykański młyn do kości
t  n a w o z ó w  m l e l o n y c l i

założony w roku 1891

W Klimkówce, p. Rymanów.

F a b ry k a  z b u d o w a n a  w e a łu g  n a jn o w s z y c h  w y m o g ó w  te c h n ic z n y c h , z a o p a ­

t r z o n a  w  n a jn o w sz e  p a te n to w a n o  a p a r a t a  m a sz y n y  e tc . ,  la b o ra fo r ju m  
c h e m ic z n e ; —  o ś w ie t lo n a  e le k try c z n -e .

W yrabia w szelk ie gatunki naw ozów  fabrycznych, tj. m akę 
k o śc ian a  surową, parzoną i zapraw ianą kwasem  siarkowym , 
nadfosforany, m ąkę rogow ą z fosforytów , zw ili lh o m a s a  etc., 
jakoteż tłuszcze, oleje i inne artykuły w zakres p rzed się­

biorstw a w chodzące.
W o rk i i  plom by z m arką ochronną , f ( i  S Ł  O sta­

szew ski, K lim ków ka, p. Rym anów.
D o św ia d c z e n ia  z n a w o z a m i s z tu c z n e m i, ro b io n e  n a  w ła s n y c h  p o la c h , 
tr .ożna  o g lą d a ć  w  ró ż n y c h  p e ra c h  ro k u  N a d o n o s z ą c y c h  o p rz y b y c iu  

kon ie  b ę d ą  o c z e k iw a ć  n a  s t a c j i  R y m a n ó w .

Cenniki na żądanie darm o i  opłatnie.
N a w sze lk ie  z a p y ta n ia  o d p o w ia d a  s ię  o d w ro tn ie .

Zarząd dóbr Klimkówki
poczta, stacja kolejow a i telegraficzna Rym anów .

Znane jako najlepsze, czysto lniane  
P Ł Ó T N A  KORCZYŃSKIE
na koszule, prześcieradła bez szwu wszel­
kiej szerokości od grubych do najcieńszych, 
dymy n? spódnice,  poszwy i l  p., ręczniki 
zwykłe i do nacierania, chustki do nosa 
grubsze i cienkie webowe, drelichy ns dbe- 
rje i materace, płótna żaglowe, obrusy, 
serwety, ścierki, pł grube półbiełone iip. 

wyroby w najlepszym gatunku poleca
KRAJOWA FU BRYKA WYROBOW TKACKICH 

"Wł. O-oneta
W  K O R C Z Y N I E  ? .  L O C O .

Cenniki i próbki żądanych gatunków 
gratis i franco! 931 5-28

W i z ó

KorneuburgsM proszek spożywczy 
dla zwierząt;  koni, bydła rogatego i 
dla owleo. Od 40 lat z najwięks i 
skutkiem użyv*»ny przeciw ; Jadło-ws r r  
towl I złemu trawienia. Dla krów zaś, 
dla powiększenia wydajności mleka 
P u h ł k c  70 cm., >/, p ie łk a  35 cnt. 
Należy zw raoaś uwagę aa markę o 
chronną 1 żądać wyraźnie: Korneubur- 
ger Vleh-Nahr-Pulver. Dostać można 
w apiekach i ,  droguerjach. Główny 
skład;  Franz Job Kwizda, o. k. au str 
i k. Rumuński nadworny dostawca 
Korneuburg pod Wiedniem

S K U B  F U T E R
Fr. OtCiiSiUECO]

przy ul. Grodzkiej 1. 18 
na I.p io trze  dom z dwoma balkonam i

W  K R A K O W IE .
Zaopatrzony jest w futra męskie, I 

damskie, miejskie i  do podróży, za­
rękawków, kołnierzy, ozapek fu­
trzanych męskich i damskich, oraz 
skórek pojedynczych futrzanych, któ­
re sprzedaje po zniżonych ceLacn.

Przyjmuję wszelkie obstalunki i roboty 
w zakres kuśnierstwa wchodzące i starać się 
będę aby tirma po ś. p. mężu moim dotąo 
ciesząca się zaufaniem Szanownej Publiczno­
ści i nadal poszczycić się niem mogła.
935 9 30 Pozostaję z uszanowaniem

J. ChęcmsKa.
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Srebrny m ed al zasłu g i z W y s t a w y  
krajow ej z ro k u  1 8 8 1?, d a n y  p r z e z  

ces. król. M in isterstw o liand lu .

PIERWSZA PARĆWA FABRYKA
W Y R O B Ó W

ŚLUSARSKO-BUOO WLANYCH
w Krakowie, ul. Starowiślna L. 31 (fom własny).

Wszystkie zamówienia wykonywamy szybko i dokładnie. Ceny fabryczne.

BARDZO WAŻNE. 21

V J t t  a n j .  a  \ j / ^ y  i m  "<&

Fatryka powozów, wózków, sani, wozów ciężarowych
i w szelk ich

W Y R Ó B  Ó W  R Y M A R S K O  -  S I O D L A R S K I C H
w  G rabownicy koło Sanoka.

S tacja  k o le i  p a ń s t w o w e j  S A N O K ;  — t e l e g r a m y  B R Z O Z Ó W .  
[Lsr C enniki n a  żądsmie gratis i franco. "IjfcUl

mwmmr.
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Ces. król. uprzyw.
FABRYKA MASZYN, KOTŁÓW ORAZ 3 Di.Z WARNIA ŻELAZA I METALU

pod firmą

L ZIELENIEWSKI.-KRAKÓW.
w y k o n y w a :

K o tły  p a ro w e . —  M aszy n y  
p a ro w e . — N a rz ę d z ia  ro l­
n icze . — N a rz ę d z ia  w ie r ­
tn ic z e  s y s te m u  k a n a d y j­
sk ieg o . —  P o m p y  w s z e l­
k iego  ro d z a ju  do w ody  
i do in n y c h  p ły n ó w . —
Rezerwoary. Odlewy bu­
dowlane. — Części trans­
misyjne systemu „Sel- 
lers“ . — Młyny. — Tarta­
ki.— Gorzelnie. — Kroch­

malnie.

Cenniki i kosztorysy 
rozsyła 

na zadanie bezpłatnie.

lii

i S i ; E 5 E 5 i

Pi‘wróciwszy z kąpiel, otwie­
ram jak lat poprzednich mćj

Za k ł a d
gimnastyczno - ortopedyczny

pod n a d z o re m  E kaT sk im
w Krakowie, ul. Stolarska 1.15, 
na I piętrze, z dniem 1-go pa­

ździernika h r.
A leksander YYE1SS,

1019 1 10 kierowuik zakładn.

,

Kamienica jedno - piątrowa I
n o w a , m u ro w a n a  w  zd ro w em l  
m iejscu  miedzy rogatką war­
szawską i wałem fortyfika­
cyjnym p o ło żo n a . 1. i5 o  z 8 
pokoi i p rzedpokoiu  8 kuchni 
i ty leż p iw n ic  sk ładająca  się , odl 
podatku na 12 lat wolna, 
jest zaraz pod  bardzo korzy- 
stn em i w arun k am i z w oln ej r ę ­

ki do nabycia .
Bliższa wiadomość n właścioieli tam-1 
że od godziny 11 do 3 w południe. 
Pośredmctwó wykluczone. 1005 2 3 1

Pasy maszynowe
podwójne i pojedyncze

również r7emyki do takowyoh, 
po najniższych cenach, puleea

JAN KLEOZEŃiSNl,
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Próbki do wszyst. miejsc, opłacone.

P

&

Z nam  jako najlepsze i uaj- 
gus^owuiejsze

Materje sukienne
trw ałe i doskonałe na ubrania 
do każdego celu przesyła zs 
pobraniem  w m etrach i sztu­
kach osobom prywatnym i k ra­
wcom na sezon wiosenny I It 
tn l, skład c k. uprzyw. fa­
bryki sukna i materyj weł­
ni .nyoh

Moritz Schwarz
w  Z w itta u  (M o ra w a )

S pec j j lność  w m a ie r ja łach
na uniformy, sukna wojskowe 
I wyłogi nlsprzem. ia lne  „Lo-
d en - I na ubrania do polowań
Czarne ,Peruv!an“ i „Daskln; ‘
na u b ra n ia  salonowe. S p e c ja l-
no^ci w materjach płócien - 
nych do prania, pikowych i 
jedwabnych na kamizelki Su­
kna liberyjne I na bilardy.

Pozostałe resztki oddaje 
Jak najtaniej, wzorów tych­
że nie udziela.

i
Panom m ajstrom  krawieckim wysy­

łam  bogate wypełnione karty  próbko
we, jedD«k nieopłacone. 890 5 5

a  w

SK ŁA D

W Ł A S N E G O

W YR O B U .

w Krakowie, ulica Grodzka 13.
K R Ę G L E  z drzewa grabow ego i bukowego, od złr. 3 do złr. 5 
9 sztuk. — KULE z drzewa oliwnego (Lignum  sanctum) od złr. 1‘50 
do d-50 za sztuką, a z drzewa grabow ego lub bukowego od złr. 1 
do l -50 za sztukę. — K rokiety  rozm aitej wielkości p o  cen ach  

bardzo przystępnych.
Poleca również elegancko i  gustownie w yke-ane wyroby z 'bur.rc+ron, rogn, 
pianki, kości słoniowej, drzewa, jako to: fajki, cygarniczki, szachy, arcaby, 
domino, pr/.ybory do bilaidcw  itp. — Przyjmuje do reperacyi w achlarze, grze­
bienie szyldkretowe i  wszelkie przedmioty w zakres to k a rsk i wchodzące po

nader nizkich cenach.

W a ż n e

dla

' n

w S
H 1?
(D

Szpitalna 32, vis-a-vls no itgo  teatru.

Mam zaszczyt donieść Sz. Publi 
czności, iż przyb/wszy z Warszawy, 
założyłem w Krakowie, R y ą e k  głó-1  
w u y  I. 22
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w łasn ego  w yrob u .
Oeuy na towar, za któregc dobroć I 

sumiennie zaręczyć mogę, naznaczyłem 
możLwie najniższe. Kam&zki męskie 
oddaję począwszy ud 3  złr. 50  cnt., 
a damskie od 3 złr. i wyżej stoso­
wnie do wymagań. 81(3^33;
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DEOBNTS OGŁOSZENIA.
Od w y ra zu  zwykłym  drukiem po 9  cnt:., iłustym drukiem 

po 5  cnt. —  Minimum ceny ogłoszeń 2 5  cnt.

Lekcyi matowania ̂ ° ń \
w ie, szU e, b la sz e , te rrak o e ie ^  a tła s ie  i in ­
nych  m a te ry ac li udzie la  d y p lo m o w an a  u- 
czenn ica  Kursu a r ty s ty c z n o -p rz e m y sło w e g o  
przy  S em in ariu m  żeńsk iem  w r e ra so w ilf  p o ­
ro zum iew ać się m o żn a  codzien n ie  od 2ej do 
4ej p o  p o łu d n iu . Marya Fedorowlczówna ul. 
P aw ia  1. 4. 9SS 1 ?

Lokale.

Sześć lub cztery pokoie
n a  I I I  piętrze, Iront na  Mały RyneK, do 
wynajęcia, W iadom ość Mikołajbka 4. Tam że

pokej z kucbn'a i dwa 
pokoje z kuchnię l°^Ż e
jęcia. b47 9 ?

kawa­
lerskiPokój umeblowany

jes t  do wynajęcia zafaz.  Starowiślna 14, 
parter.  7-030 1 5

lorfftn nnkńi * w*t#l ,J ’18łJ D U O l l  J  do wynajęcia zaraz.
W iadomość przy ul. Karmelickiej l. 15, I. 
piętro. ri202o 1 ?

Na III ototrze 3 pokoje,
kuchnia, weranda, pokoik dia służby.

Na I piętrze 6 poKoi
eleganckich ze sztukaterjami, kuchnia, w e­
randa. pokoik dla służby, 7 przedpokoje 
i spiżarnia.

Na parterze 4 pokoje,
kuchnia, pokój dW służby, spiżarnia, 2 
przedpokoje, tudzież pokój i kuchnia.

Do każdego mieszkanie strych i piwnica. 
Bliższa wiadomość na miejscu u właści­
ciela, ulica Radziwiłłowska, obok ulicy Ł a ­
pińskiego Nr. 221. 2020 1 0

D o n ie s ie n ia  r o z m a ite .

Skupuję albumy
żywaae. M. M. URBAŃSKI, Kraków, T o ­
masza 15. S5S U) 10

Lekcyj muzyk* j rysun-
I f ń u i  udziela się pod przystepnemi wa- 
1%‘j W  runkami. Wiadomość u właści­
ciela domu ul, Długa Nr. 17. 907 9 12

M le k o ! Do mleczarni w Krakowie 
potrzebną  jest ' dzienna do- 

tawa mezbieranego mleka 'eX)0 litrów i 
więcej. Zarządy dworskie mngąue podjąć 
ię powyższej dostawy, zechcą zgłosić się 

pod adresem  A. 0. w Administr. „Kurjera 
Polskiego11. 21)35 1 3

Willa prtrowa z ogro
X ) .  przy Krakowi : położona, j»st do 
U O I I I  sprzedania. Wiadomość: FIAŁEK, 
tapicer, Krupnicza 26. 2016 4 6

Dwóch pp. Akademików
znajdzie poimeszkanie z usługą i wiktem 
lub bez takowego przy ulicy Reformackiej 
1. 1, I  piętro. 2032 1 3

Potrzebny uczeń
nauki zegarmistrzowskiej.  Wiadomość u 
Linaanowśnlego, zegarmistrza w Krakowie, 
Linia A—B 39. 2023 2 4

Dwuch uczni larskiej poszukuje
Wincenty Burzyński w Krakowie. 2019 2 2

g ^ Ś  M-me Eugento &
panienki kroju sukien damskich i fastrygo- 
wania staników Kurs od Ign uaździen .ika
Na sezon zimowy przjmują żakiety i wierz­
chy na tutra. Ul. Szpitalna 1. 17, tl piętro.

987 6 10

m łoda, inteligentna, znająca 
j O U I  3  gospodarstwo wiejskie i miej­

skie poszukuje miejsca do samoistnego za- 
rząJu  domem. Listy uprasza pod adresem 
Marja poste-restante Kraków. 2031 1 3

' danT p̂ wóz półkryty
mało używany z renomowanej fabryki vie- 
deńskiej. Wiadomość w hotelu Kleina.

2031: 1 2

U f j | U  piątrowa, z dużym ogrodem, 
■ T l i ł o  z powodu wyjazdu do sp rzeda­
nia w Krakowie. Wiadomość ul. Wolska fS.

2038 1 10

C i l n ^ n f  ż 3 roku poszuknje lekcji w 
I I feU  I miejscu Wiadomość w Adm. 

.Kurjera Polskiego pod 1. 2002. 1002 2 ?

i Przaciw cholerze!
jedynie najzdrowszem oraz naj- 
posilniejszem pożywieniem jest

Dziczyzn a
wolna od wszelkich bakcylli i 
bakreryj, co przez powagi nauko­

we sprawdzonem zostało

Sarninę, zające, kuropatwy, 
bekasy oraz świeże kwiczoły

poleca

Karol Enoreck i Spółka
Pierwszy handel dziczyzny, win 
i delikatesów, Floryańska 23.

C o t a p e  świeży 
pasztet z dziczyzn?.

1012 3 12

DRZEWKA OWOCOWE.
Piękne gładkie sztamy w koro­

nat h. Gatunki wyborowe z dobremi 
korzeniami. JABŁONIE, GRUSZKI 
ŚLtWKI 5-letnie, 50 cnt. za. sztukę, 
CZEREŚNIE. WIŚNIE 6 letnie, 60 et. 
AGREST, POŻECZKI wysoko pienne, 
80 ct. AGREST, POŻECZKI krzewią 
ste, czerwone, białe, wielko-owoco- 
w>, 25 ct Maliny miesięczna, 12 szt 
1 złr. Z powodu licznych zamówień 
uprasza się o wczesne zamówienie 
i dokładny adres. W ysyła za zali- 
ezką

Zarząd ogrodów w Olszy, poczta 
Kraków r  m  , ,  . .a* 4 o E. Liklanski.
CUKIERNIA SCHMfDA

poleca dla swoioh Szant wnych Go­
ści podezas choroby wudę gotov aną

z kwasem solnym
097 u ? do picia

Z u sz an o w an iem  WŁ SCH^IO

im m m r

S K Ł A D  PIVVA i PORTERU
Z 13 ROWARU

Igp T -A rcyksięcia  A lb re ch ta  ~3pf
w Żywcu.

Takowe sprzedaję po następujących c e n a c h :

p:w o  cesarskie „ m arcowe
10 ct. 
12 *

P o r t e r .................................. 16 ct.
A l e .........................................J6 -

Pizy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rabat. Również przyjmuję 
zamówienia na piwo żywieckie w beozkach.

GK L -A -Z -A JR ,. — K r a k ó w .
u lica  św . Jana, 1. 9, na d ole w podw órzu.

WIELKI CYRK SMOLI.
W  now o  i elegancko wybudow anej arenie przy ulicy

Dietlowskiej.
Dziś, w Niedzielę, dnia 2 Października

w * r 13 w  -A. - r i
W i e l k i e  P r z e d s t a w i e n i a

z doborowym programem.
Pierwsze przedstawienie popołudniu o godz. 4-ej.
na które każda osoba dorosła ma prawo zabrać jedno dziecko

bezpłatnie ze sobą.

Wieczór o godz. 8-ej drugie wspaniale przedsta­
wienie z zupełnie świeżym programem.

Na zakończenie po raz trzeci:

I W  CYR K PO D W O D Ą  -^ ®
czyli życie paryskie w kąpielach morskich Ostendy.

OBWIESZCZENIE.
Niniejszem podaję do wiadom ości P. T . członków  T o ­

warzystw a wzaj. ubezp. w  Krakowie i Szanownej Publiczno- 
śbi, że objąłem Agencję tego T ow arzystw a  w Krakowie przy 
placu Szczepańskim 1. 3. Przyjmuję więc wszelkiego rodzaju 
ubezpieczenia (od ognia, gradu i na żvcie ludzkie) i zawiadamiam
V. T. interesentów, że opłatę asekuracyjną tylko 
w biurze Agencji uiszcza ó należy, lub też memu 
upoważnionemu inkasentowi, który ma obowią­
zek przy odbiorze należytości doręczyć policę. 
Zadatków na police inkasent nie przyjmuje.

Z poważaniem

_ _ _ _ _ _ _  illiadysław Niewiarowski.

Jan ERKER, dawniej W KKÓRCZEWSKL

*

M N  2 R K E R
dawniej

W. SK Ó R C ZEW SK I.
Zaopatrzony SKŁAD w znaczny zapas lamp DITMAR.A po ce ­
nach fabrycznych , jak również utrzymuje na składzie NAFTY 
salonowe niezapalne, bez odoru, litr 16 i 18 cent., przy wię­

kszym odbiorze odstępuje ranat 
Naczynia blaszane glazurowane, po najniższyob cenach, wszel 

kie przybory do lamp, jak również mydła do prania, 
jnydełka toaletowe, krochmale, świece Apollo, olej 

skalny DEXTRINA, latarnie itd.
"• WSZYSTKO PO ZNIŻONYCH CENACH. T  
Polecam óię łaskawym względom Sz. P. T. P u h l i - . O s ,  

^2* \ c z n o ś c i .  Z poważaniem J a n  £ J r k e r . /  <2 -̂

Jan ER KER, dawniej W. SKÓRCZEWSKI.

Y

w

RESTAURACJA

T U U L 1Ń S K I E G 0
w Krakowie,  w h o ie ln  „ p o d  BóŻĄ“ .

322 O b ia d  za  1 złr. 132 300

N iedziela dniu 2  gc P aździern ika .
0, ( Znpa szczawiowa.
N t  R osó ł  — Julienne.

Flaki.
Szynka na gorąco.
Pasz.tet w auszpiku.
Szt mięsa z ćwikłą.

Odznaczony srebrnym medalem przez 
r  c. k. ministerstwo handlu z wystawy 

krajowej z r 18S7 i bronzowym z wy­
stawy krakowskiej 1870

ra ź n i Fuita
A n to n ie g o  fa c h tm s ls ie g e

w  Krakowie, ulica Grodzka 1. 14 i 16,
(za ło żo n y  w  ro k u  1 8 2 5 ). '949 4 14

Poleca w wielkim wyborze gotowe futra męskie i damskie najświeższych fa­
sonów, rotundy, garnitury,  czapki, kołpaki, zarękawki do polowania i t. d. 
Pracownia  przyjmuje zamówienia oraz wszelkie reparacje i uskutecznia takowe 
punktualnie po cenach umiarkowanych. Na składzie utrzymuje materjały na 
wierzchy męskie i damskie z najpierw szych fabryk francuskich, angielskich 
i krajowych. Przyjmuje fu t ra  pod g w a ran c ją  do przechow ania -przez  lato.

J. OROZCOtflfSKI i SYNOWIE
KrpkóTT, ul. Florjaós' u 18.

FABRYKA 1 SKŁAD FORTEPIANÓW
oraz WYPOŻYCZALNIA

I n s t r u m e n t a  u ż y i r a n e  p m y i m u j ą  s i ę  w  z a m i a u .
W szelkie reperacje w ykony w n się najstararm oj.

Roastbeef z piire 1 arloflane. 
Zając z kapustą  czerwoną. 
Mostek glasowany.

Kompot.
Tor t  jah łezan y .

Czyste, Żurowe wina czerwone.
poleca Dom handlowy

Antoni S U S K I w Krakowie.
Wina stołowe.

j/egsarder czerwony litr. buteŁ 50 ct. 
Erlauer stołowy „  „  6 0  ct.

W ina deserow e.
Erlauer Oahinet butelka 80 ct.
Ofner Adelsberger „  . . .  80 ,

V5slauer czerwony „ . . .  80 B
Yoslauer Goideck Cabi aet but. 1 .1 0  „ 
Chbteau Beam tu butelka. . 2.— „„ Larose „  .  .  2 . 5 0  ,

8C Estephe n . . 1 .2 0  „
bt. Julien „ . . 1.10 „
Medoc „  .  . 1.10 „

CtftUau Latour B . 2 .5 0  „
Ch&teau Latife ,  .  3 . 5 0  „

Przy w.ęk^zych zamówieniach czjni 
się znaczne ustępstwa. 980 4  12

!Me potrzeba próbować!

ładniejsza, czystezą. na­
turalnej białości płeć

m o ż n a  c t r z y m a ć
w przeciągu 5 minut!

bez żadnego różu

Z powodu wyjazdu
do sprzedania: garnitur ram- 
hnrowany sKładajaoy się z ka­
napki, 6 fotelików; 3 szafy do 
sukien lab bielizny; 2 półki 
orzechowe politurowan'» do 
książek, każda, mająca 150 
centymetrów długości" a ośm 
półek wysokości; 4 poduszki 
pierza i jeden materac wło- 
siany. Wiadomość Wolska 15 
parter, od 2 do 4 popołudniu. 

_________  1016 1 3

Taniej jak wszędzie.
Bardzo smaczny

CHLEO WIEJSKI
czysto żytni

tylko u następnych firm do nabycia

K. KN0RECK i Spółka,
F lorjańska  23.

M , .  K a r a , ś ,
M ały  R yn ek .

cr. k o s z ,
u lica  Grodzka.

W Ł  K O N 0 D N I C K I ,
ul ca D ługa. 921 n 12 

nigdzie więcej.

Wszelkie zmarszczki i plamy ospowe usu­
wa znakomicie

c  k  u p r z y w  S T U A I T - C R E M E
Działa znakomicie na wszelkie zeszpecenia 
cery. — Cegiełka wraz z przepisem uiyeia 
Ł  z ł r .  — Można dostać jedynie w gM 
1000 wnym składzie na K ijków

w zak ładzie  fryz je rsk im  T. WISKIDY,
Plac Maijacki ,p o d  Murzynami11.

Starzec esnidziesięciolełni
wraz z żoną wiekową, były oby­
watel z królestwa nie mogący za- 
praeuwaó, zrujnowany z powodu 
udziału w wypadkach w 1846, 1863 
roku, udaje się do wspaniałomyśl­
ne jol Rudaków o ratunek w nędzy. 
Mieszka przy ulioy Kanoniczej Nr. 

15 w oficynie I p.
Łaskawe dati i przyjmuje również 

Adm Kurjera Polskiego pud 1. Z. W.

SALON MOD

Heleny Telesznickiej
przy ni, Sławkowskiej I 10.

Poleca WW Panium modne kape­
lusza jesienne i zimowe, gorsety, pła­
szczyk1 sukienki i czapeczki dzie- 
oinne. 1008 2G

‘aoownia wykonywa sukni e dam­
skie i dziecinne w 24 godzinaoh po 
najprzystępniejszych cenach.

NOWO OTWARTA PRALNIA
WANDY HOROWICZOWEJ

w Rrafcotfie, Szpitalna k 21,1 piętro,
przy jm u je  ko ro n k i i firanki b ia łe  i k re m o ­
w e do p ra n ia  i c e ro w a n ia  w ed łu g  na jn  iw- 
szego  sp o so b u , ró w n ież  p ió ra  s tru s ie  do 
p ra n ia , .a rb o w a n ia  i iry zo w an ia  po  cenie 
u m ia rk o w an e j, ręcząc  za d o k ła d n e  w y k o ­

n an ie . 968 6 7

Rok założenia 
1 8 5 9 .

a  />
vJ YRAl<OW,f  ^  ^

Pieiw sza krakow ska pracownia 
Wyrobów METALOWYCH

przyborów kościelnych
dla obydwa obrządków

PIOTRA ŚEIPA
w K rakow ie, c l. F lo rjaćsk a , 1 .4 5 .

Magazyn zaopatrzony we wszelkie przed 
mioty, jako to. Monstrancje Kielrchy, 
Lichtarze, Lampy itp., oraz wielk- wy 
b<5r wyrobów galanteryjnych dla ozdób 
8alonow,ch: Kandelabry, świeczniki i 

stosowne rztczy na podarurki. 
C ennik  b o g a to  ilu s tro w a n y , n a  ż ą d a n ie  

1025 p rz e sy ła  się u p ła tn ie . 1 20

Przepisy, ondow mcze 
i ogniowe,

i!a obszarów dworskich 1 
apniu wiejskich w Galicji 
wraz z orzeczeniami Try­
bunału admmis tracyjnego 

przez

M. ORŁOWSKIEGO.

Ge a  40  cnŁ

T e g o *  a u t o r a :

Ustawa drogowa,
z wszystkiemi rozporządze­
niami późniejszymi i orze­
czeń ai n Trybunału admi­

nistracyjnego. (Podrę  
cznik Ma siruki i pra 

ktyki).
Cena 8 0  ont

Dba dzieła zostały prze/, 
krytykę jak  najprzychylniej 

ocenione.

W ydania z r. 1891.
W~ Do nabycia w biórze 

Wydziału p»wi atowego w 
Gorlicach, dokąd zaległe n 
leżytości za powyższe dzieła 
nrzeeyłać należy. Książki 
te można nabyć także w 
księgami Spółki wydawni- 
zej polskiej w Krakowie.
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C. k. austriackie koleje państwowe.

W YCIĄG  Z ROZKŁADU JAZDY
w a ż n y  o<l 1 n i a j a  1 8 9 2  r .  (Czas środkowo-curopejski).

Odjazd z Krakewa lub z Podgórza.
7 0:ł rano 7. Krakowa / Pcdwołoczysk ma połączenie w Rzeszowie 
7 11 „ 7. Tmi^-j-ł | 4° •|as â i Nowego Ża^órza, a w Przemy-

S-00 rano 7 , Krakowa 
H-HJ „ z Podj;.-1*1

10:50 po p  
10 40

i do Podwołoozya
. z  K rak o w a  J d o  O rło w a  1 1 

1 N. Z ag ó rza , 
V S t ry ja  i S tan i

eg o  Z a g ó rza , a w  r r z e m y  
1 u <Jo C h y ro  w a  i N o w eg o  Z a g ó rza , (pesp.)  

do L w o w a  m a p o łą c z e ń , w T a rn o w ie  d o  S tró ż  
i N. Z ag ó rza , w D ęh icy  <lo R o zw ad o w a  i 
N ad b rzez ia . O d 25  c z e rw c a  d o  15 w rz e śn ia  
m a tak ż e  p o łąc z , d o  O rło w a  p rz e z  T a rn ó w  
1 b ez  z m ian y  w ag o n , d o  M azany d o ln e j (R a b ­
k i, Z a k o p a n e g o ) p rze z  P o d g . - r l a s z .  (oso b.)

do P odw ołoozysk  m a  p o ł ą c z e n i e  w  T a r n o w i e
’ ^  '  K o szy c , w  R zeszo w ie  d o  J a s ł a

P rz e m y ś lu  do C b y ro w a , 
S ta n is ła w o w a  (osob.)

9-20 w iec  z. 7. K r a k o w a /  de Su o z aw y  przez  Lw ów  m a  p o łąc z e n ie  w 
9 28 „ 7 P o d .-P ł .  V R zeszo w ie  do  J a s ła  i N. Z ag o rza , ( p o s p .j

f  do Podwołoczys Ic  m a  p o ł ą c z ,  w  D ęb icy  d o  R o - 
1 z w a d o w a  i N ad b rzez ia , w  J a r o s ł a w i u  d o  n a w y

10-55 n o c . z  K rak o w a j  r u s k ie j ,  S o k a la  i B e łżca , w P rz e m y ś lu  do  
U '0 5  n /. P o tlg  - l* ł . |  C h y ro w a , S ta n is ła w o w a  i S t ry ja .  O d 1 lip c a

d o  31 s ie r p ,  m a  w T a rn o w ie  p o lec z , d o  O rło ­
wa. (o so b  )

5  50  p o p . z K rak o w a  f  do T a r n o w a  m a p o łą c z e n ie  w P o d g ó rz u -P ła -
6 00 „ z ł* o d g .- P ł . |  s zo w ie  d o  Ż y w ca , (o so b  )

i ' “  P! P ' z d0 W lellnzk , ( m ie s i . )

8*50 r a n o  z K ra k o w a  I 
9  05  n ze  Z w ie rz . |
9 0 9  w z P o d g . - P ł . i  
9-15 „ z P o d .p r z s t . l

7 -05 w iccz. z K rak o w a  
7-20 
7-25 
7-31
4-40 ra n o  z K rak o w a
4-55 n ze  Z w ierz .
G-00 „ P o d g .-P ł .
5  00  n P o d g .p rz s t .
2  15 p o p . z K rak o w a  
2-:40 „ ze Z w ierz.
2-34 „ z P o d g .- P ł  
2-40 „ P o d g .p rz s t._
5-50 p op . 7. K rak o w a  i
6-05 „ z P o d g .-P ł .  > do Ż y w o a  (osob.)
6T 1  „ z P o d .p rz s t . J
8  00 ra n o  z K rak o w a (  do C habów ki (Z a k o p an e g o ) , R 
8 1 3  „ z P o d g .-P I .  d o ln e j .  K u rsu je  ty lk o  cu  25 
8 1 9  „ P o d , p rz s t .  I  w rz e śn ia , (posp ieszny) .

ic c z .7. K ra k o w a [  d 
„ ze  Z w ie rz . I ‘ 
n z P o d g . - P ł . |
„ z P o d .p r z s t . l

do H u s ia ty n a  p rze z  S u c h ą ,  Now y S ącz , N. 
Z ag ó rz , m a  p o łą c z e n ie  w K ąlw urji d o  W a­
d o w ic  i B ie lsk a , w S u c h y  d o  Ż y w ca i Z w a r­
d o n ia , w N. S ą c z u  d o  O rło w a  1 K oszyc, 
w  Z a g ó rza n a c h  d o  t io r lic .  (m ie sz .)

do C h y ro w a  p rze z  S u c h a , Nowy Sącz , N. Z a ­
g ó rz , m a  p o łą c z e n ia  w K a lw arji d o  W ado­
w ic, w Z a g ó rz a n a c h  d o  G o rlic , w Ja ś le  do  
R zeszo w a , (m ie sz .)

do O iw ię c im a  (m ie sz .)

R a b k i i M szany 
c z e rw ca  d o  15

4-50 r a n o  P o d g .-P ł .
5-00 n K raków

0 '1 2  r a n o  P o tlg .-P ł-
6-20 „ K rak ó w

2-15 p op . 
2-25 *

8-09 w iecz. Potlg . 
8-20 „ K raków

Przyjazd do Krakowa lub Podgórza,

{z P o d w o ło czy sk  m a  p o łąc z e n ie  w 
od  N. Z a g ó rz a ,  w R zeszo w ie  o 
T a rn o w ie  od 1 lip c a  d o  31 s io r  
szy c  i O rło w a , (o so b .)

|  z S u c z a w y  p rz e z  Lw ów. (p o sp .)

{ze L w ow a m a  p o łąc z ę  
N. Z a g ó rz a , w Rzesze 
b icy  o d  R o zw ad o w a  1 
wie od O rło w a  i Msza

}

P o d g .-P ł ,
K rak ó w

9-34 w  n o cy  P o d g .-P ł .  
9*42 K raków

{*

m a  p o łą c z e n ie  w P rz e m y ś lu  od 
R zeszo w ie  od  J a s ł a ,  w D»j- 

N ad b rzo z ia . w T arim - 
an y  d o ln e j ,  (o so b .)

z  P o d w o ło c z y sk  m a p o łą c z , w P rz e m y ś lu  od 
S ta n is ła w o w a , S t ry ja  i N. Z a g ó rza , w P o d ­
g ó rz u -P ła sz o  w ie  od  25 c z e rw ca  d o  15 w rze­
śn ia  z M szany d o ln e j ,  R ab k i, C h ab ó w k i (Z a­
k o p a n e g o ) b ez  z m ia n y  w ag o n ó w , (o so b .)

z  P o d w o ło czy sk  m a p o łąc z , w P rz e m y ś lu  od  
H u s ia ty n a , S ta n is ła w o w a , S try j  a  p rze /. C h y - 
ró w , w J a ro s ła w iu  od  B e łż c a , S o k a la  i R a ­
wy ru sk ie j,  w R zeszo w ie  od  J a s ła ,  w D ęb icy  
o a  R o z w ad o w a  i N ad b rzez ia , w T a rn o w ie  
od  K o szy c , O rło w a  i N. Z ag ó rza , (p o sp .)  
T a rn o w a  m a w P o d g ó rz u -P ła s z o w ie  p o łą ­
c z en ie  od  Ż y w ca , (o so b .)
W ieliczki m a  po łącz , w B ie rz a n o w ie  d o  L w o­
w a, a  w P o d g ó rz u -P ła s z o w ie  d o  Ms/.;mv 
d o ln e j od  25 c z erw ca  d o  15 w rzoś. (m ie sz .)

z W ieliczki m a p o łąc z , w P o d g ó rz u -P ła szo w ie  
do S u c h y , N. S ą c z a  i N. Z ag ó rza , (m ie sz .)

* H u s ia ty n a  p rze z  t lh y ró w . N ow y Z agórz. 
Nowy S ą c z , S u c h ą ,  m a  p o łąc z , w J a s ie  od 
R zeszo w a, w Z a g ó rz a n a c h  z G o rlic  , w N. 
S ączu  z O rło w a  i K oszyc  w cz as ie  od  1 
lip c a  d o  31 s ie rp n ia ,  (m ie sz  )

z H u s ia ty a a  p rzez  s l r y j ,  N. Z a g ó rz , N. S ącz , 
S u c h ą , m a  p o łąc z , w J a ś le  od  R 7.es7.0 wa, 
w Z ag ó rzan ach - z G o rlic , w  N. Sąc./.u z O r ­
ło w a , w S u c h y  od Z w ard o n ia  i Ż y w c a , w  
K a lw arji o d  B i e l s i  i W ad o w ic, (m ie sz .) .

8-41 r a n o  P o d g .-P ł .
8-55 * K rak ó w

7-.W ra n o  .  oclję Vi .  f  1 
8 1 8  * K rak ó w  ^

7 0 0 w ie c z .P o d g .-P ł-  /  z 
7 1 5  „ K rak ó w  \

.5-40r a n a  P o d g . p rz s t.  |
5 ‘40 „ P o d g .-P ł .  |
5  50 „ Z w ie rzy n . \
6 05  „ K rak ó w  I

3-49 p op . P o d g . p r z s t .  f  
3 5 5  n P o d g .-P I .  )
4  00  „ Z w ie rzy n , i
4-15 „ K rak ó w  I

10-12 r a n o  P o d . p rz s t .
10-18 „ P o d g .P ł.
10-22 „ Z w ie rzy n .
10-37 ,  K rak ó w  
8 5 3  w iecz. P o d .p rz s t .
8-59 ,  P o d g .-P I .
9 07 „ Z w ie rzy n .
9-22 B K rak ó w  
8 1 4  ra n o  ń o d g . p r a s t ą  z  ż >Wpa  m a  w  K alw arjj  
8-30 „ Po<lg .-W  |  'D w ic a m i. ( a » a t . )

O iw tę o im a  (m ie sz .)

K O L E J  
Odchodzą z Krakowa.

do B ie lsk a , Ż y w ca , C ie szy n a , B e rn a , W ro c ław ia , W a r-  
sz aw y , W ie d n ia  (o so b .) . .

do  B ie lsk a , Ż y w ca , C ie szy n a , B e rn a , W ro c ła w ia , W ie ­
d n ia  (p o sp .)  . ^

d o  B ie lsk a , Ż y w ca , C ie szy n a , B e rn a , W ro c ław ia ,
sz aw y , W ie d n ia  (o so b  ). w r o n i a

d o  B ie ls k a ,  Ż y w c a , W a d o w ic , C ie sz y n a , W  
(tjsob .).

6 08  p o p o ł.  d o  O św ięc im a , G liw ic, W a rsz a w y  (osob.)-
10 — w iecz. do  B e rn a , W ro c ław ia , W ia d n ia  (p osp-)- ____

p o łą c z e n ie  z Wa«
.  -  „  ■ » H» V» I I ■ a rn . r a a a k  >

55 „ K ra ld w
7 -5 8 wi-)0 Z .P o d .p r j- s , l  1 * > 2 a n ,  d o ln e j C h a b ó w k i  (Z a k o p a n e g o )  i 
8 0 4  -  P o d g .-L * -  > R a b k i,  k u r s u j e  ty ik o  od  25  c z erw ca  d o  15
8-20 -» K r a k ó w  )  w rześn ia , ( o s o b .)

■ 0^*  R o z k ła d  ja z d y  w fo rm a cie  k ie sz o n k o w y m  po 10 c t. n a b y ć
m o żn a  n a  w sz y s tk ic h  s ta c ja c h  k o le i i u  k o n d u k to ró w .

P Ó Ł N O C N A

5-40 ra n o

6-40 ra n o  

9 '25  ra n o

3  05  p o p o ł

Przyohcdzą dc Krakowa.
z B ern a  i W ie d n ia  (p o sp .) . 
z W a rsz a w y  (cso b .L
z B ie lsk a , Ż yw ca, W a d o w ic , C ieszy n a , B e rn a , W ro c ła ­

w ia , W ie d n ia  (osob .). 
p o p o ł. z B ie lsk a , Ż y w ca , C ieszy n a , B e rn a , W a rsz a w y , W ro c ła -

w ia  (£ 90 b 'ń  Vo  40 w iecz. z G ra n ic y , B ie lak a , Ż y w ca , W adow ic, C ie szy n a , B e rn a , 
W ied n ia  (p o sp .) .

10-08 w iecz. z G ra n ic y , B ie lsk a , Ż yw ca, W ad o w ic, C ie sz y n a , B ern a , 
W ie d n ia , W ro c ła w ia , (o so b .) .

6-45 ran o
7-33 ran o  
9 '44  ra n o

5 - -

W  szelki©  p a p ie ry  w arto śc io w e , bankne- 
*T zagraniczne i monety knpuje i sprzedaje pod 

korzysiniejsztsmi warunkami Kantor winiani (ilji c. I. D O U C Z
W K ra k o w ie , liy n e k  1. 30. W  Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez dr 
  liczeni* prowizji.

W y d a w e a ,  ■ a e z e l i y  I  e d p e w t a i z l n l u y  r e d a k t a r .  D r .  l i z a f  O r t o w a k l . n r a k  W .  L .  A a a z y t a  I  S p O H d  p a d

/


